Wadzwyczajna uroczystość Wychodztwa 8 
25 lat pracy Związku Tow. Kobiecych i 
25 lat prezesury p. K. Konopczyńskiej 


W niedzielę 17-go czerwca Żwią- 
zek Towarzystw Kobiecych we Fran- 
cji obchodzi 25-tą rocznicę swego po- 
wstania i równocześnie: ćwierćwiecze 


prezesury pani Katarzyny Konopczyń- 
skiej, współzałożycielki Związku. | 


Pani Katarzyna Konopczyńska, jedna z za- 
łożycielek i prezeska Związku Towarzystw 
Kobiecych od jego powstania 

Dzieło całe trzebaby napisać, by o- 
cenić należycie zbożną działalność na- 
szych Towarzystw Kobiecych i ogrom- 
ny wkład dokonany przez nasze zorga- 
nizowane Polki, w życie Wychodztwa 
i zachowanie jego polskich i chrześci- 
jańskich ideałów i tradycyj. 

Wiemy wszyscy, jaki górujący 
wpływ wywiera matka na stan ducho- 
wy i moralny domu rodzicielskiego i 
na wychowanie młodego pokolenia w 
wierności dla dążeń i tradycyj na- 
szych. 

Jeżeli do dziś nie zabrakło członkiń 
ani członków naszym różnorodnym to- 
warzystwom polskim, których . liczba 
wynosi około» tysiąca, zawdzięczamy 
to głównie pracy Polek maszych, a 
przede wszystkim świadomym swoich 
obowiązków celów członkiniom Kół 
Polek zorganizowanych w Związku 
Towarzystw Kobiecych. Powstał on 20 
maja r. 1926 pod przewodnictwem pani 
Katarzyny Konopczyńskiej z Lourches, 
która przez całe 25 lat wytrwała na 
tym trudnym posterunku i położyła 
wielkie zasługi około rozwoju Związ- 
ku. Skafbniczką została wówczas 


vybrana 
j 


owarzystw Kobiecych 
ze zjazdu Półek zapo- 

wied ianego na 17-go czerwca, pragnie- 
my podkreślić, że myliłby się kto są- 
dziłby, że to dopiero przed 25 laty roz- 
poczęła się owa wielka praca naszych 
Polek. 

Pierwsze Koła Towarzystw Polek 
powstawały już około roku 1890 
na Wychodztwie westfalsko - nadreń- 
skim, gdzie brały żywy udział w 
pracy społecznej, niektóre z dzisiej- 
szych działaczek Wychodztwa Polskie- 
go we Francji, jak pp. K. Konopczyń- 
ska, M. Kunkiewiczowa, K. Szymałko- 
wa, P, Musielakowa, Osmańska, Tu- 
szyńska i inne. : 


zada 


Kobie- 


Towarzystw 
cych: Siedzą, od lewej -do: prawej: pp- 
Konopczyńska,  Szymałkowa, , Musielako - 
wa. — Stoją, od lewej do prawej: pp. Kun- 
kiewiczowa i Tuszyńska y 

Cele pracy nasżych zorganizowanych 
Polek są natury” społecznej, , kultural- 
nej, humanitarnej, oraz wychówawczej 
iw tym względzie zdały one egzamin 
celująco. Nie ma przecież obchodu czy 
uroczystości takiej, w której -zorgani- 


Działaczki Związku 


Rodzina wietnamska utonęła w studni 
Saigon. — Rozegrała się tutaj straszna 
tragedia, w ciągu której cała rodzina viet- 
namska utonęła w studni. Trzyletni chłopiec 
tej rodziny wpadł pierwszy do studni. w. po- 
bliżu której bawił się, ale zdołał uczepić się 
brzegu. Jego 13-letnia siostra, cheąc wydo- 
być brata, straciła równowagę i oboje wpa- 
dli do studni. Z kolei matka usiłowała wyra- 
* tować dzieci i także wpadła w głąb studni. 
Kiedy ojciec ,powróciwszy z pracy, dowie- 
dział się o dramacie, wskoczył do wody, w 
której utonęli jego najbliżsi. Strażacy wy- 
dobyli z niej czworó zwłok. 


Pożyczony samochód : 3 zabitych 


Tunis. — Amor Ben Belgacem Hamda, 
dozorca garażu w Tunisie, postanowił wypró- 
bować potężny wóz jednego z klientów. Wy- 
jechał tym wozem w towarzystwie trzech 


przyjaciół W odległości 12 km. od Tunisu, 
kierowca zamierzał wyminąć ciężarówkę. W 
kilka chwil później z pięknego wozu pozo- 
stała tylko niekształtna masa. 

Amor i dwaj 
*" śmierć na miejscu. 


jego towarzysze ponieśli 


„w czwartek przed komisją senacką mach | 


zowane Polki nie brałyby czynnego u- 
działu, nie upiększały ich występa- 
mi dzieci, dobrze poprzednio przygoto- 
wanymi. 

Kolonie letnie. i opieka nad dziec- 
kiem w czasie wakacyj, to dalsze pole 
działalności Tow. Kobiecych. Szczegół- 
nie odznaczyły się Polki podczas woj- 
ny swoją opieką nad żołnierzem pol- j 
skim i swoją pracą charytatywną. 

Przypomnieć trzeba, że 15 lat temu. 
(7-go częrwca r. 1936). Prymas Polski 
Ks, Kardynał Hlond wyraził uznanie 
Związkowi Tow. Kobiecych w słowach 
następujących: 

Z okazji dziesięciolecia Związku Pol- 
skich Towarzystw Kobiecych we Fren- 
cji, wyrażam Związkowi serdeczne 
podziękowanie za to, że oparłszy swą 
działalność nu zasadach katolickich, 
przyczynia się* do podtrzymywania 
wiary i polskości wśród Emigracji. 

Działalności zbożnej i pracy dla ra- 
towania rodzinnych wartości serdecz- 
nie błogosławię, 

Paryż, dnia 7 czerwca 1936 r. 

Ks. August Kard. Hlond 
Prymas Polski 

Związek Towarzystw Kobiecych cie- 
szy się przeto największą sympatią ca- 
łego Wychodztwa, które niewątpliwie 
bierze duchowo udział w uroczystym 
zjeździe niedzielnym i składa razem z 
nami hołd ćwierćwiekowej pracy spo- 
łecznej Związku Towarzystw « Kobie- 
cych i jego qziałaczkom z jubilatką pa- 
nią Katarzyną Konopczyńską na 
czele. 2 


* 


LENS (Pas de Calais) 
r. Emile Zola, 101, - Tel: 227 


PARYŻ. — Cała prasa świata za- 
mieszcza artykuły, w których omawia 
wielkie znaczenie wyborów  niedziel- 
nych we Francji, będącej dziś jednym 
z głównych planów paktu atlantyckie- 
go i naczelnym ćzynnikiem w obronie 
Europy zachodniej. - 

Nowojorska „Herald Tritune” oma- 
wia widoki dotychczasowej koalicji 
stronnictw demokratycznych złożonej 
| głównie z M.R.P., socjalistów i rady- 
kałów społecznych, i zaznacza, że mo- 
głaby być tylko zagrożona, gdyby się 
spełniły nadzieje obozu gen. de Gaulle, 
któremu niejedni prorokują od 100 do 
140 mandatów, co nie byłoby groźne 
dla dotychczasowej koalicji, ałe którzy 
sami mają nadzieję, że uzyskają od 
150 do 200 mandatów. co ogromnie u- 
trudniałoby jeżeli nie ' uniemożliwiło 
utworzenie rządu. w dotychczasowym 
składzie. W każdym razie kluczem sy- 
tuacji staliby się wówczas tak zwani 
niezależni i oblicze 1ządu skierowane 
byłoby wi cej na prawo, 

„New York Herald Tribure” sądzi 
ponadto, że zwycięstwo dótychczaso- 
wej koalicji oznaczałoby utworzenie 
kołejnej serji rządów pełnych dobrych 
chęci, przyjaznych dla Stanów -Zjedn., 
atoli bez spoistość. į tak szerokiego 
poparcia, jakie jest potrzebne do umoż 
liwienia rozstrzygających akcyj. Atoli 
nikt nie zna — pisze Herald Tribune 
— w jakich celach gauliści zużytkowa- 
liby swoją władzę. Przemówienia gen. 


hitlerowski 
przeprowadzają režimy w Polsce i na Węgrzech 


5 tys. ludzi z Krakowa i 40 tys. z Warszawy 
wywiozła bezpieka w ciągu ostatnich tygodni 


Nowy Jork. — Wiadomości nadcho- , kolbami w .drzwi mieszkań, ładcwaniem. 


M. Kyiatkowski 
SIEBES ET LETENI VEASE TEREA 


Min. Sforza o jedności europejskiej 
RZYM. — W związku z przybyciem kanc- 
lerza „Adenauera do Rzymu, włoski minister 
spraw zagranicznych, Sforza, oświadczył na 
przyjęciu prasy dyplomatycznej, że pier- 
wszym etapem do jedności europejskiej po- 
winno być stworzenie t.zw. „Małej Europy”, 

obejmującej Francję, Włochy i Niemcy. 


WASZYNGTON. — Amerykański Wyso- 
ki Komisarz w Niemczech, Mae Cloy złożył 


czenie w sprawie 


handlu Niemiec zach. z 
blokiem wschodnim. 7 


azące z Polski h Wegies potuiondahiá,, aja, | Taari yai mochody i wywózką do obozów, 
iż ny pper Ea AE w tych kra- Metani i. e | 


jach wysiedlają ludność w Warszawie, 
Krakowie i Budapeszcie. 

Od maja to wysiedlanie przybrało 
na tempie.. 

Plan komunistyczny przewiduje wy 
wiezienie z obydwóch tych krajów, w 
pierwszej fazie, ponad 80 tysięcy lu- 
dzi, z tego 5 tysięcy z Krakowa, 40 ty- 
sięcy z Warszawy i ponad 20 tysięcy 
z Budapesztu. 

Deportacja ta prowadzona jest <w 
ramach walki z t. zw. „średnią klasą”. 

Każdy kto przeżył okupację  hitle- 
rowską czy też sowiecką „w okresie 
1939/1941, wie doskonale co oznaczało 
słowo „łapanka”, Było to bowiem rów- 
noznaczne z zamykaniem "ulic, biciem 


Znają to również mieszkańcy Lwo- 
wa, kiedy „oswobodziciele ze wschodu” 
zajęli to miasto we wrześniu 1939 ro- 
ku. 


mo w Polsce į na Węgrzech. 


dza się łapanki, pakuje ludzi do by- 
ne. Znowu na dworcach kolejowych po- 
jawiły się grupki ludzi rzucanych roz- 


5 
która zatonęła w dniu 17. kwietnia br. 


. LONDYN, — Brytyjska łódź pod- 
wodna „Affray”, która zatonęła w 
dniu 17. kwietnia bhr., została odnale- 
ziona, Znajduje się-ona na dnie morza, 
na głębokości 79 metrów, w odległości 
około 25 klm. na północny zachód od 
wyspy Aldernay, ; + 

Jak wiadomo, łódź podwodna „Affray” wy 
ruszyła z Portsmouth w dniu 16 kwietnia 
wieczorem i następnego dnia rano miała wy- 
płynąć na powierzchnię morza, około 30 km. 
na południowy wschód od miejsca zanurze- 
nia się. W łodzi znajdowało się 75 ludzi. Po- 
szukiwania za łodzią nie dały. żadnego re- 
zultatu i po trzech dniach stracono wszelką 
nadzieję ewentualnego uratowania załogi. 
Akcja ta jednak trwała w dalszym ciągu. 

W czwartek po południu *oświadezono W 


Izbie Gmin, że statek ratunkowy „Reclaim” ; , 
«Rosi do Admiralicji telegram, iż wrak Administrator planu Marshalla, spotkał 
się w czwartek z gen. Eisenhowerem, z któ- 


zaginionej łodzi został odnaleziony przy po- h; 
waenapdwątów dźwiękowych oraz że jeden | rym omawiał program pomocy wagowej 


z nurków stwierdził, że rzeczywiście chodzi dla krajów europejskich. $ 


e „Affray”. "Y 
Według rzeczoznawców, 


Administrator planu Marshalla 
przybył do Paryża > 


PARYŻ. —  Wiliam Foster, administrator 
planu Marshalla przybył w czwartek do Pa- 


ryża. Oświadczył on, że pomoc amerykań- 


ku miała głównie charakter gospodarczy. 
przestawia się obecnie bardziej na pomoc 
wojskową. A - 

W każdym razie p. Foster zapewnił, że 
Stany: Zjedn. będą : w miarę możliwości w 
dalszym eiągu ud pomocy zmierzają- 
cej do zwiększenia produkcji rolniczej i prze 
mysłowej państw objętych planem Marshal- 
la. 


> 


2) zamiast spełnić ten obowiązek, reżim 
warszawski popiera agresywną i imperia- 
listyczną politykę Rosji przeciw Zachodowi, 
od którego zależy uznanie. definitywne gra- 
nicy na Odrze i Nysie, a od którego trudno 
w danych warunkach spodziewać się, by ja- 
ko atakowany był jeszcze za to wdzięczny 
i nie myślał o obronie; , 


Paryska „Gazeta Polska” ogłosiła 
artykuł p. Korab Kucharskiego, który 
chciałby razem z marksistam, war- 
szawskimi bronić granicy na Odrze 
i Nysie. Artykuł ten ma być widocznie 
odpowiedzią na mój drygi list w tej 
jaki wysłałem p. Korab Ku- 


~ 


sprawie, 7 * 8) reżim warszawski zagraża także gra- 
charskiemu, kiedy się drugt raz dO|nicy na Odrze i Nysie, ponieważ poli- 
f tyka jego wywołuje wrażenie, jakoby li- 


mnie zwrócił. a À 
Niestety artykuł p. Korab Kuchar- 
skiego nie jest odpowiedzią dla mnie; 
gdyż nie uwzględnia w ogóle moich 
głównych, udokumentowam ych argu- 
mentów, ani o nich nawet me wspomt 
na. Chodzi tu mianowicie o to že: 

1) Zagrożenie granicy na Odrze i Ny: 
sie powstało i rośnie wskutek  niedotrzy- 
mania. przez Rosję t reżim „warszawski u- 
kładu zawartego w Poczdamie roku 1945, 
który dał Polsce granicę na Odrze i Nysie, 
ale nakładał na reżim /warszawski obowią- 
zek przeprowadzenia Wolnych i. nieskrępo- 
wanych wyborów oraz respektowania wolno- 
ści demokratycznych w Polsce; 


nię Odry i Nysy uważał za grani- 
cę nie wolnej i niepodległej Polski, ale im- 
perializmu sowieckiego, sięgającego  zresz- 
tą przy pomocy reżimu warszawskiego na- 
wet 'poza Łabę i dążącego do uczynienia z 
całych Niemiec satelity Rosji, ~ 

4) reżim warszawski swoją polityką wy- 
wołuje wrażenie jakoby mu nigdy nie 
chodziło o obronę zachodniej granicy Polski, 
gdyż jego to polityka pomogła dać Niem- 
com uprzywilejowane stanowisko w rozgryw- 
co między Wschodem i Zachodem, a poza 
tym obóz komunistyczny rządzący w War- 
szawie sam publicznie przed wojną wypie- 
rał się nie tylko Odry i Nysy, ale oddawał 
w r. 1932 i 1938 w Gliwicach Niemcom na- 
wet Górny Śląsk i Pomorze. 


C. C.: Lille 


E 21,9 proc: ciała wyborczego. 21,9 sta- 


Od kilku tygodni dzieje się to sa- | 


| munistów. / 


W ten sam sposób jak kiedyś, urzą- | 


dlęcych wagonów i wywozi w niezna- | 


kazem bezpieki na deportację, jak za | 


SOBOTA, 16 czerwca 1951 NS (Pas-de-Calais) — 


arodowie 


: -Quotidien démocrate pour la défense des intérêts sociaux et culturels de I immigration polonaise, 
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Uwaga świata skupiona na Francji 
i odbywających się w niedzielę wyborach 


de Gaulle nie zawierały w. tym wzglę- 
dzie szczegółów. Zwolennicy jego mo- 
gą więc współpracować na zasadzie 
swojego programu z partiami środka, 
albo mogą tej uniemożliwić utworze- 
nie rządu koalicy jnego, 

Co wówczas? — pyta „New York 
Herald Tribune” i sądzi, że Posie] 


by się okres niepewności, w którym 
Stany Zjednoczone mogłyby tylko li- 
czyć, że zdrowy rozsądek narodu tran 
euskiego połączony z przymiotami głę- 
bokiego patriotyzmu i innych zalet 
gen. de Gaulle odsunąłby możliwość 
jakiejkolwiek dyktatury, 

W podobnym duchu omawiają też in 


Kampania wyborcza przez radio 


PARYŻ. "HNMES I 


P. Guy eroi 
Desforges wygłosił przez 38 
radio przemówienie, w o 
którym przedstawił pro- m 
gram krajowego  ugru- 
powania dla obrony wol- 
ności zawodowych. 


Przemówienie 
p. Georges Bidault 


LILLE. Wicepre- 
mjer Georges Bidault 
przemawiał w czwartek _, 
na, wiecu przedwybor- 
czym w Lille z ramienia g 
M.R.P. W wiecu uczest- < 
niczyło kilka tysięcy o0- 
sób. Mówca oświadczył 
w toku swojego przemó 
wienia m.in., iż „pokój 
jest rzeczą zbyt poważ- 
ną ,aby powierzać go o- 
sobie wojskowej”. Na 
stępnie wykazywał o- 
siągnięcia swoje i min, , 
Schumana w dziedzinie 
międzynarodowej oraz o- 
bręnę szkoły katolickiej 
i innych ideałów chrze- 
ścijaństwa przez M.R.F. 


Ostrzeżenie p. Herriot 


LYON. — P. Edward 
Herriot przemawiał na 


z 


neore une iis 


(Foto: Kecord) 
Afisze wyborcze nawołują do głosowania i reklamują 


wiecu przedwyborczym programy partyj 
w pią M.in. powiedział : | misje, przeznaczone dła Francji, w których 
„Namyślcie się, są to być może ostatnie | popiera się kandydatów francuskiej partii 
rady Francuza, dbałego © ochronę swojego komunistycznej. Rzecznik Quai dOrsay za- 
kraju i Republiki. Proszę was, głosujcie w | protestował energicznie przeciwko temu mie 
przyszłą niedzielę mądrze, namyśliwszy się. | szaniu się zagranicy do spraw, obchodzą- 
Zaklinam was, zapobieżcie utworzeniu, w|cych tylko Francję i przypomniał, że sam 
przyszłym Zgromądzeniu, dwóch wrogich | Gromyko kilkakrotnie, a szczególnie pod- 
sobie bloków, które uniemożliwiając wszel-| czas narad z 12 czerwca, w Paałcu Różo- 
ki rząd, zaprowadziłyby kraj do awantury i| wym, oświadczył, że rządy zachodnie „nie 


pograżyłyby, go w chaosie. 


wa 


14 4 syren 


PARYŻ, — Prasa wskazuje, że w r. 1946,|_ „Le Populaire”, pisząc o lieznych ape- 
na 25 milionów wyborców, zapisanych we |- radiostacji warszawskiej "na rzecz 
Francji europejskiej, 5.487.000 nie głosowało, | „kandydatów koju”; przeciwników -. 18- 
mies. i 2-łetniej służby wojskowej, wskazuje, 
nowił również odsetek głosów, oddanych na | że „apele są nadawane w Warszawie, gdzie 
komunistów. Liczba niegłosujących przed- | czas służby wojskąwej wynosi 3 lata i gdzie 
stawiała zatem siłę, równającą się sile ko-| ministrem wojny dest Rosjanin, marszałek 
Rękossowski!”” f 


E R 


ao Las n 


Radiostacje krajów wschodnio-europejskich * 


mieszają się do kampanii wyborczej 
we Francji 


PARYŻ.— Od czasu otwarcia kampanii wy 


PARYŻ. — W nocy z niedzieli na 
poniedziałek, radiostapje' francuskie 
będą nadawały od godz. 23 do 5 rano 
‘wszystkie znane wyniki wyborów. +» 

PE g 


| trzymał z Bonn telegram, wedle któ-| nym ani nie ma wojska,-stawia warun- 


|rego Niemcy sądzą, iż'zbliża się ehwi- 
sprawę udziału | 


SAMEDI, 16 Juin 1951 


„| już obywatelstwa francuskic, a liczba 


mają pare mieszać się do spraw wewnętrz- | 


Wyniki wyborów będą nadawane przez radio | l 


ska dla Europy, która do lata ubiegłego ro- |- 


Odrze i Nysie a 


(warunków, ale obecnie sytuacja się zmieni- 
jła w Niemczech i Niemcy zażądają zapew- 
ne, aby Alianci przekreślili w swojej pamię- 
ci wszystko, co'było w przeszłości. 

tae * 8 i 
Jeżeli niemieckie apetyty dziś rosną, 
to przyczyną jest bezwzględna i zabor- 


cza polityka Rosji, nadająca, Niemcom |== 


coraz większego znaczenia: na arenie 
międzynarodowej. li ze 
stawiliby warunki Aliantom zacho: 
dnim, to z pewnością powoływać się 
będą na to, że dziś maia innych ludzi 
na czele i rządzą się ustrojem demo; 
kratycznym, HEY BEAM W 

Natomiast londyński 


R 


af 


& 
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wilizacji chrześci jańskiej.- 

Nikt nie uwierzy, taby można razem 
2 diabłem. walczyć przeciw'złu tego 
świata. Zbyt często kopytko awego 
diabła było widoczne w walce*z Wy- 
chodztwem i w ciągle powtarzanych 
próbach wprowadzania w błąd Pola: 
ków na obczyźnie. Żałuję mocno, że p, 
Korab Kucharski tego nie widzł.** = ; 


Jeżeli: zaś Niemcy | 


y te. Wychodztwo razem=z» „Narodow- 


|obrona granicy na Odrze i Nysie bg- 


wojskowe i tych samych ludzi, którzy 
przed wojną i podczas*wojny robili 
wstręty'Aliantom, a których bądź pil- 
nowano, bądź jak np. p. Sosnkowskie- 
go wydalono z W. Brytanii. ~ 
Takie obłędne i megalomańskie sta- 
nowisko sanacji londyńskiej szkodzi 
dziś nie tylko sanacji ale całej sprawie 
polskiej, Far? i 


ter, chcąc dostać się do męża na*Ko- 

rei „przybrała mundur amerykańskiej kobie- 

cej służby pomocniczej i nieprawnie dostała 
* > > 


mi. * i 
Granic. zachodnich Polski broni ca- 
cem”, ale sądzi ono rótwnocześnie, że 


lsie lepszą i skuteczniejszą; jeżeli się 
edgrodzi od polityki reżimu warszaw* 
skiego, którego czyny najwięcej gra- 
nicy tej zaszkodziły. © | ` 

" My Polacy na Wychodztwie chcemy 
granicę tę uratować, wykazując Zacho- 
dowi, że naród polski nie jest ódpor 
wiedzialny za wrogą Zachodowi poli- 
tykę reżimu warszawskiego, 

Michał Kwiatkowski 


przez dzięci. 


_ Nieprawnie przywdziała 
aby dostać się do męża na Korei 


"NICĘA. — Śreletnia Angielka, Małgorzata . 
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ne wielkie organy demokratyczne opi- 
nii światowej znaczenie wyborów we 
Francji, wskazując przede wszystkim 
na niemożliwość dokładniejszego prze- 
widzenia wyniku wyborów. 

Niespodzianki są bowiem zawsze mo- 
żłiwe, jak to wykazały wybory angiel- 
skie, przegrane po wojnie przes Chur- 
chilla, głównego zwycięzcę drugiej woj 
ny światowej, i wybór ponowny pre- 
zydenta Trumana, któremu wszyscy $ 
badacze opinii publicznej przepowiada 
-li przegraną, podczas gdy odniósł on 
krótko po tym świetne zwycięstwo. 

, * + 


Ci Polacy, którzy nie posiadają o0- 
bywatelstwa, nie mają prawa miesza- 
nia się do wyborów, | 

Ci Polacy jednak, którzy posiedli 


ich wraz z rodzinami wynosi dziś już 
ekolo połowę Emigracji, powinni prze- 
de wszystkim spełnić swój obowiązek 
wyborczy w interesie Franci, słucha- 
jąc swojege rozumu i sumienia. 


Pociąg pospieszny 
Oran - Alger 
zderzył się z wozem 
Dziesięciu zabitych 

ALGER, — Pociąg pospieszny Oran- 
Alger, zderzył si; na przejeździe kole- 
jowym z wozem, zaprzężonym w konie 
i służącym do przewożenia podróżnych 
oraz poczty z Attafs do Carnct, w dep. 
Alger, Dziesięciu podróżnych znajdują 
cych się w wozie, poniosło Śmierć na 
miejscu, Zwłok ich straszliw.* poszar- 
panych, nie zdołano rozpoznać. Tylko 
jeden pasażer ocalał. CAE, | 

Szczątki wozu były porozrzucane 
na przestrzeni 140 m. 


Atak na plantację 
, w Indonezji | 
a OR 
Diakarta, — Banda, złożcna z 300 ` 
osób, zaatakowała onegdaj. plantację 
"herbaty Ardjasari, na południe od Ban- 
dungu. Walka między napastnikami a 
posiłkami policji, przybyłymi z Band- 
jaran, trwała trzy. godziny. 

- 2.060 osób, mieszkających w planta- 
cji, ewakuowano po ataku do Bandja- 
ran. W starciu zginęło 15 osób 


Straszne samobójstwo chorej Polki 

Dobrowolnie spaliła się żyw 
LIMOGES. — Polka, | zr w Puy- 
les-Vignes, pod Saint-Leonard (Haute-Vien- 
ne), 45-letnia Ratajcząkowa, odebrała sobie 
życie. w strasznych licznościach. Nagra- 
madziwszy stos słomy, polała go yną, 
weszła nag słomę i podpałiła ją. zoną 
płomien i zastał żołnierz z 18 pułku pie- 
choty „Rajmund Sokołowski. . Bez namysłu 
wydobył nieszczęśliwą z płomieni, -sam od- 
nosząc ciężkie poparzenia.  Ratajczakowa 
zmarła w szpitalu. s” à 

Według pierwszych wyników śledztwa, nie 
szczęśliwa Polka popełniła rozpaczliwy czyn 
pod wpływem neurastenii. >. 


Pa) 
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Trzyletnie dziecka spalone w stogu Siana 
Le Touquet., w Trzyletnia dziewczynka 
spaliła się żywcem w pożarze stogu siana w 
siedlu Banot, pod'Iverton. Czworo dzieci 
robotnika rolnego Sekret bawiło się u stóp 
stogu, gdy ten nagle stanął w płomieniach. 
Troję starszych dzieci zdołało uratować się, 
natomiast najmłodsza, Maria, znalazła się w 
płomieniach. Ojciec dziecka usiłował darem- 
nie uratować ją, przy czym odniósł sam cię- 
żkie poparzenia. i BRE. 
Przypuszcza Się, że stóg został podpalony 


ot R e ai z Tokio do o 
i eter jest córką byłego posła bry- 
tyjskiego, James Fairsax. Wyszła ona Reza 
czterema laty zamąż za kapitana brytyj- 
skłegó, Matthewa Lassetera, lat 29. Przeby- 
wa on na froncie koreańskim od 7 miesięcy 
i niedawno został mianowany maj . Ro- 
dzice młodej Kobiety mieszkają w Roque- 
brune-Cap Martin, Córka oświadczyła im w 
kwietniu, że wyjeżdża do Tokio, aby spotkać 
się z mężem, spodziewającym się krótkiego 
urlopu. Z Tokio otrzymali od córki tylko 
brii, wiadomość; po czym zamilkła zupeł- 
e. } 
Fairsax'owie dowiedzieli się w tych dniach 
przyczyny tego milczenia. _ Doriesiono im, 
że córka, znalazłszy się w Tokio, starała się 
o przyjęcie do służby na froncie. Ponieważ 
jednak Brytyjczycy nie przyjmują żadnych 
kobiet, ubrała się w mundur, jaki noszą A- 
merykanki w, oddziałach W.A.C. ł w tym 
przebraniu przybyła samolotem do Seulu. 
Amerykanie aresztowali ją i postawią przed 
sąd.: Sądzi się, że sędziów wzrnszy dowód 
miłości małżeńskiej, dany przez Margaret i 
uwolnią oskartoną. j 3 , 


m O O a e 
" LONDYN. — Wielka Brytania odmówiła 
p. Joliot-Curie wizy ną przybycie do Anglii 
na zebranie Brytyjskiego Komitetu Pokoju. 

WA. — Kanada dostarczy Francji 
2; ton papieru gazetowego `dla walki z 
propagandą komunistyczną. 

BELGRAD. — Radio w Belgradzie podało h 
do wiadomości, że w ciągu ubiegłej nocy, 7 A 
żołnierzy rumuńskich otwarło ogień do straż 
ników jugosłowiańskich, z których jeden zo- 
stał zabity. 


mundur, 


Tinnen 
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Głosy Czytelników 


„Wspomnienia na czasie 


Mija pięćdziesiąt lat od chwili, kiedy 
rozpoczęły się strajki szkolne dziatwy 
polskiej w szkołach niemieckich w Po- 
znańskim w obronie pacierza i mowy 
cjezystej. Miałem wówczas 7 lat, Sześć 
tygodni odbywał się strajk w szkole, do 
której uczęszczałem. I nie pomogło bi- 
cie dzieci, nakładanie kary jednej mår- 
ki dziennie za każde dziecko nieobecne 
na lekcji, którą to karę rodzice płacić 
musieli. 

Cierpiały dzieci, cierpieli rodzice! 

W końcu pruskie władze szkolne zgo 
dziły się na zwalnianie dzieci dwa razy 
tygodniowo jedną godzinę wcześniej, 
by mogły chodzić na naukę katechiz- 
mu do polskiego księdza, który przy- 
sposabiał dzieci w języku: polskim do 
Pierwszej Komunii św. Oprócz tego 
wykłady z historii św. odbywały Się na- 
dal w języku polskim, a elementarz pol 
ski znajdował się w Każdej rodzinie. 

Tak dbali i tak się starali ojcowie i 
matki nasze o wychowanie i utrzyma- 
nie w duchu narodowym i katolickim 
potomstwa swego. 

Szły dzieci dwa, trzy, cztery, a na- 
wet i więcej kilometrów, czy to było 
lato lub zima, na naukę polskiego kate- 
chizmu, i nie sprawiało to trudności ani 
rodzicom, ani dzieciom. 

Przytoczę tu również słynny wypa- 
dek, gdy w Berlinie, w jednyn. koście- 
le na Moabicie, ksiądz niemiecki odmó- 
wił dziatwie polskiej Pierwszęj Komu- 
nii św., ponieważ przyszły ubrane we- 
dle polskiego zwyczaju. Rodzice tej 
dziatwy, nie zważając na piętrzące się 
przed nimi przeszkody, wyjechali do 
Poznania wraz ze swymi dziećmi, by 
przyjęły Pierwszą Komunię św. w ję- 
zyku polskim, w prastarym Poznaniu. 
Na emigracji westfalskiej, położonej 
jeszcze dalej, nie wstydzono się języka 
polskiego nigdzie. 

Po pierwszej wojnie światowej za- 
często naukę języka polskiego i tworzo 
no szkółki polskie na emigracji west- 
falskiej. Prowadziłem jedną taką szkół 
kę w pewnej miejscowości. Była to na- 
prawdę dla nauczyciela satysfakcja, 
widząc setkę jedną i drugą dzieci |peł- 
nych zapału do nauki języka ojczyste- 
go i do poznania historii narodu pol- 
skiego. ę 

Nie zważali rodzice na szykany, ja- 
kie znosić musieli, czy to ze strony or- 
ganizacji komunistycznego „Spartaku- 
sa” lub też wyższych sił rządowych, 
„którymi dowodził niemiecki socjalista 
Noske, lecz przysyłali swe dzieci regu- 
larnie na lekcje polskie. 


Organizacje jakie istniały, bez róż- 
nicy zapatrywań szły jednolicie razem 
w sprawach szkoły polskiej, wiedząc, 


« iż na tych podstawach można budować 


gmach przyszłości Ojczyzny naszej pol 
„skiej. , 

| Choć padały przezwiska „Wasserpo- 
laken”, „Polnische Wirtschaft” itp. wie 
lesinnych, Pclacy, rcdzice, dzieci, nie 
zważali na butne wyzwiska hakaty- 
stów niemieckich i wypełniali swoją 
misję tak, jak na dobrych Polaków wy- 
padało. Tak więc walczyli nasi ojcowie 
o słowo polskie, o ńaukę, o wychowa- 


nie młodego pokolenia. i 


Do tego też i prasa pclska, jak „Na- 
rodowiec' „Wiarus Polski”, „Gazeta 
Grudziądzka” były jedną z majwię- 
kszych zapór DRE W apetytom nie- 
mieqkim opanowania polskiej emigra- 
cji westfalskiej.. „a 

A tymczasem jak się dziś przedsta- 
wiają sprawy związane z* wychowa- 
niem naszych przyszłych pokoleń? Bar 
dzo blado! Zauważyć daje się od pew- 
nego czasu, coraz to większe zniechę- 
cenie i zobojętnienie na. różne nasze 
sprawy tak społeczne, juk i nanpi, 
do których należy również sz 
ska — właściwy fundament, na któ- 


"rym przyszłość naszej emigracji obo+ 


wiązkowo opierac się powinna. Chcąc 


zachować język i mowę ojczystą, jak |P 


również nasze tradycje ojczyste po- 
winniśmy starać się znać język-polski 
tak dobrze, jak francuski. 
Tymczasem daje się odczuwać brak 
tego zrozumienia y rodziców (choć mo 


12) (Ciąg dalszy) 

„Jaki widok przedstawiał w tej chwili 
czworobok wielkiej, trybunalskiej kom 
nati? Ku środkowi, oparta c ścianę 
zachodnią sali, szeroka i pyszna try- 
buna ze złotogłowiów, do której przez 
małe, óstrołukowe drzwiczki“ wchodzą: 
 procęsjonalnię osoby poważre, oznaj- 
miane krzykliwyn. głosem  woźnego. 
Na pierwszych jej ławkach siedziały 
figury obciążone gronostajami, atłasa- 
mi i purpurą, Wokoło podwyższenia, 
zatepionego w milczeniu przyzwoitym, 
w dole, naprzeciw wszędy tłum wielki 
i hałas wielki. Tysiączne, skrzyżowa- 
ne spojrzenia ludu na każdą z kolei 
twarz dygnitarzy na trybunie, tysiącz- 
ne szmery przy każdym nazwisku, Za- 
iste widowisko to ciekawe i ze wszech 
miar zasługujące na uwagę. widzów. 
Ale tam, oto, aż w samym końcu cóż 
ty to było takiego? Co znaczy owa 
buda, gatunek szlabanu, z czterema u- 
pstrzonymi figurkami w górze i cztere- 
ma u dołu? A ten tam znów człeczyna 
w czarnej kapotceo bladej twarzy, tuż 
przy baraku, co zacz? Ach, niestety, 
to Piotr Gringoire i jego prolog. . 
Na śmierć o nim zapomnieliśmy. + 
A tego on właśnie lękał się .najbar- 
dziej. a h 
Od chwili; kiedy wszedł kardynał, 
Gringoire ani na sekundę nię ustał w 
usiłowaniach wymi :rzonych zawsze w 
podtrzymaniu swe sztuki. lwozkazał 


oła pol- | 
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że nie u wszystkich), którzy w pewnej 
mierze traktują szkołę polską z wielką 
obojętnością. Dzieje się to może dlate- 
go, że nauczycielowi nie starczy na to, 
by dziecko smakołykami wabił, by przy 
chodziło na lekcje, jak w wielu wypad- 
kach to się czyni z innej strony, 


Padają też z ust rodziców tędy i 
owędy słowa: „Nauczyciel może być 
rad, że mu poślę dziecko do szkoły, ak 


szkoła temu dziecku jeść nie da, a jak 
chodzi do szkoły miejscowej, to star- | 
czy.” 

Przecież wy rodzice, nauczycielowi 
przyjemności nie robicie, lecz własne- 
mu dziecku dajecie to, co obowiązkiem 
każdego rodzica jest dać dziecku: zna- 
jomość języka i mowy ojczystej. Oby 
w przyszłości to dziecko ciebie rodzieu 
nie czyniło odpowiedzialnym za lekce- 
ważenie jego wychowania. 

Nie kino, nie bal, nie ulica da twemu 
dziecku wychowanie, lecz w pierwszym 
rzędzie fundamentem wychowania jest 
szkoła czy rodzice i nauczyciel. Tylko 
szkoła zasila i zasilać będzie stowarzy- | 
szenia młodzieżowe, które w duchu oj- 
czystym i katolickim pracując dla ro- 
dziców, dla Emigracji i dla Ojczyzny 
tak dobrze jak dla drugiej ojczyzny 
Francji. À 

Wspomnę tutaj o przykładzie rodzi- 
ców w jednej z miejscowości w północ- 
nej Francji, gdzie samorzutnie stwo- 
rzono szkołę polską. W jednym pokoju, 
oddanym przez rodzinę, odbywały sie | 
już w 1922 r. lekcje polskie, na które 
przeszło 40 dzieci uczęszczało, a z któ- 
rych niejedne są dziś już dzia.lkami i 


się po swej ciężkiej pracy kopalnianej 
nauczania miał duże trudności, które 
przezwyciężył, otrzymując ostatecznie 
prawo nauczania w tym pokoju, do 
którego ławy szkolne rodzice sami dali 
porobić, jak również i tablicę. 

Tak oto Emigracja przed 30 
walczyła o szkołę polską! 

A dziś ten dorobek tak ciężko wy- 
walczony traktuje się z obojętnością, 


laty 


rodzice, obojętnie traktuje społeczeń- 
stwo,.a rozbijają obecne władze reżi- 
mowe? na co agenci reżimowi nie szczę 
dzą funduszów. Wysyłają specjalnych 
ageatów do miejscowości tam, gdzie 
jest niezależny nauczyciel, chodzą po 
doraach, namawiając rodziców, by nie 
posyłali dzieci do szkoły nauczyciela, 
który zerwał, ale z reżimem Rokossow- 
skiego i Bieruta. Obiecują złote góry, 
by tych nieuświadomionych rodziców 
odwieść od posyłania dzieci do szkoły 
polskiej. A przecież rolą nauczyciela 
jest służba Polsce, takiej, jaka trwała 
lat tysiąc, a nie narzuconemu przez ob- 
cych — reżimowi kremłowskiemu, któ- 
rego celem jest stopniowe zrównanie 
Oiczyzny naszej Polski z Sowietami. 
Pragnąc i tu na Emigracji osiągnąć 
swe celę, dążą do zlikwidowania w pier | 
wszym rzędzie szkolnictwa polskiego, 
bo nie rózehodzi się im o szkołę polską, 
o nauczanie dziatwy polskiej w duchu 
polsko - katolickim, tylko o przepro- 
wadzenie planu ujarzmienia duchowe- 
go narodu polskiego, jak również i | 
migracji. Lecz ich nie było, a szkoła 
polska była i pozostanie — nie dla re- | 
żitnu, tylko dla, Polski wolnej, niepodle- | 
głej i demokratycznej i naprawdę lu- 
dowej. „ ` 

Bohaterska postawa rodz. ców i dzie- 
ci ze szkolnych strajków wielkopol- 
skich w obronie . przed germanizacją 
potomstwa swego, powinna być nam 
drogowskazem w wychowaniu dziat- 
wy naszej w miłości dła Matki-Ojczy- 
zmy i dla 'zaprzyjaźnionej jej od wie- 
ków Francji, naszej drugiej Ojczyzny. 
- Szczęść Boże! l , 
4 Stary górnik. 


. 


EYE OZYRYSA 
Wojska francuskie do dyspozycji 0.N.Z. 
_ NOWY JORK. — Delegat Francji w ONZ, 
. Lacoste oświadczył w liście do sekretarza 
generalnego A abl ai że sity franeuskie 
zaangażowanie obecnie w wojnie w Indochi- 
nach i na Korei oraz te jednostki, które zo- 
stały wyznaczone do obrony północnego A- 
tlantyku oddaje Francja do dyspozycji ONZ 
w ramach ewentualnych decyzji w sprawie 
bezpieczeństwa zbiorowego. 


był na przód aktorom, ` którzy naraz 
rzecz swą zawiesili, by na nic nie zwa- 
żająe recytowali dalej, podniesionym 
jednogłosem; następnie widząc, że nikt 
ani myśli słuchać, zatrzymał bieg ak- 
cji; a oto teraz już od kwadransa; blis- 


ko tupie nogami, rzuca się, pódmawia |. 4 


Gisquettę, poódmawia. Lienardę, zachę- 
ca swych sąsiadów do baczenia na pro 
log; wszystko na próżno, Nikt nie «©d- 
rywa oczu od kardynała, poselstwa i 
estrady, jedyñego centrum tego ob- 
szernego koła promieniście zbiegają 
cych. się spojrzeń, Trzeba też wnosić, 
a nie bez smutku to powiadamy, że 
wejście kardynała, które w tak okrop- 
ny sposób rozwój sztuki przerwało, 
zmniejszyło zarazem niepomału j inte- 
res przywiązany do bogsiej zresztą 
treści prologu, gdyż ostatecznie na 
podwyższeniu. czy na stole marmuro- 


wym widowisko było to samo: tu _ iji 


tam zajście Trudu ze Stanem Duchow 
nym i Szłachty z Kupiectwem, Niejed”| 
nemu zaś ż widzów daleko więcej się | 
podobało przedstawienie z osób rzeczy 


wistych, żywych, działających, z krwi| 


i kości, oddychających pod, tą: sutan- 
ną kardynała, pod tym kaftanem Cop- 
penola j spychających się wzajem w 
tym  kłętowisku, ambasadorów fla- 
mandzkich i dworu biskupiego, niżeli 
misterium lalek sztu:znych, upstrzo- 
nych, wymuskanych, rozprawiających 
wierszowaną prozą i rzec by możńa, du | 


babkami. Nauczyciel zaś, który podjął | 


lekceważy się i niszczy. Lekceważą go której 


Narodowiec 


Stosunki w Polsce pogorszyły się w są szeptami donosi ieli...” Ale o tym 


ostatnich czasach tak dalece, że ucho- | pisać nie wolno, 


czymś zaś pisać 


dzą za granicę nawet dotychczasowi | trzeba? i 


przyjaciele reżimowców. 


Wyrażąnie bezgranicznego podziwu 


Znamieńnym w tym względzie cha- |; entuzjazmu dla Sowietów jest główną 


rakterystycznym 
artykuł Czesława Miłosza, jednego z 
tych ostatnich, którzy „odskoczyli”, — 


|umieszczony w numerze majowym pa-, 


ryskiej „Kultury”. Wyjaśnia on z ca- 


łą dokładnością, jakie były duchowe | znakomitszej literatury, 


przyczyny długotrwałej rozterki. 
Miłosz, jeden z najwybitniejszych le- 
wicowych poetów polskich średniego 
pokolenia, należał w kraju, tak jak 
wszyscy pisarze, do „uprzywilejowa- 
nych” i gdyby tylko miał mniej cha- 
rakteru, mógłby długo jeszcze brać dy- 
gnitarską pensję, jeżdzić za granicę i... 
pisać kłamstwa na zamówienia partyj- 
ne. Nie potrafił tego dłużej i odszedł. 
Dziś pisze on, że widział codzień tra- 
gedie, w jay sieci z którymi bledną 
tragedie afftyczne. Spojrzenia jakie 
spotyka'— są spojrzeniami ludzi śmier 
telnie wystraszonych — znanymi mu z 
czasów Gestapo. „Szepty, które słyszy 


rzeczoznawcy i członkowie amerykań- 
skiej komisji energii atomowej odbyli 
w środę konferencję i i 
prasową, na której u- 
jawnili niektóre szcze $% 
góły ostatnich do- F% 
świadczeń na wyspie 
Eniwetok. ; 
Jeden z posłów do ! 
Kongresu, przypatru- 
jący się tym doświad 
czeniom  cświadczył, 
że przelatując w kib 
ka chwil nad wysep- ga 


ką, widział tylko 

resztki  zwęglonych ĵi 
pni palm. Ogromna $$ 
wieżą stalowa, na $$ 


j umieszczono $ 
bombę, znikła: po wy- 
kuchu- bez śladu. Ty- S$ 
siące ton metalu po- SF 
prostu „ulotniły się”. 

W momencie wybuchu powstało o- 
ślepiające światło w kształcie hełmu 
(na zdjęciu), a w minutę później na- 
stąpił potworny wstrząs powietrza. 

Według rzeczoznawców, ostatńie do- 
świadczenia wykazały, że promienio- 
wanie jakie następuje po wybuchu bom 
by atomowej nie jest groźne. Tak więc 
w dwie i pół godziny po eksplozji na 
Eniwetox grupa ekspertów zbliżyła. 
się na około 700 metrów od miejsca. 
wybuchu, Ekipy ratunkowe będą więc 


Teheran, — Zatarg anglo - perski 
zaostrzył się w ciągu ostatnich 24 go- 
dzin. Z rozpoczęciem rokowań anglo- 


perskich, w czwartek delegacje Tehe-| 


ranu oświadczyła, że właściwe rozmo- 
wy będą się mogły toczyć po uprzed- 
nim zapłaceniu przez Anglo - Irańskie 
Towarzystwo Naftowe 75 procent zys- 
ków .tej kompanii od 20. marca, daty 
uchwalenia ustawy 0 upaństwowieniu 
przemysłu naftowego w Persji. 

* Jak wiadomo, Anglo-Irańskie Towarzy- 
stwo naftowe zawiesiło wszelką wypłatę 
premij począwszy od tego dnia. 

Według większeści obserwatorów zagra- 
nicznych, te ultimatum perskie może dopro- 
wadzić do całkowitego niepowodzenia roz- 
mów. . ; 

Równocześnie atmosfera „w jakiej rozpo- 
częły się rokowania pogorszyła się jeszcze 
bardziej. Przywódca nacjonalistów perskich 


zapowiedział na piątek zwołanie olbrzymiego 


wiecu dla przyspieszenia przejęcia posładło- 
ści naftowych. ; 

W Abadanie zarząd perski przejmuje w 
dalszym ciągu administrację Anglo-Irańskie 
go Towarzystwa Naftowego. 


szących się pod tymi białymi i żółtymi 
kapami, które na nich Gringoire pona- 
ciągał. „b A | 

— Panie — powiedział zwracając się 
do jednego ze swoich sąsiadów, pocz- 
ciwego i tłustego jegomościa o twarzy 
cierpliwej — a gdybyśmy to znów za- 
ezeli? E SAE 
« — Jak? — spytał sąsiad. 

„— Gdybyśmy zaczęli na nowo? 

= o zaczęli? 
— Ano, misterium. 
— Jeżeli chcecie, to zacznijcie — od- 
parł sąsiad. 

Owo półprzyzwolenie jego wystar- 
czyło Gringoirowi; sam tedy do włas- 
nej się sprawy zabrawszy, jął krzy- 
czeć,na wsze strony głosem o ile po- 
dobna zbliżonym do głosów tłumu: 

— Zaczynajcie misterium! Dalszy 
ciąg misterium! | 

— Do licha; — odezwał się Joannes 
de Molendino — i cóż tam znowu śpie- 


8 SE: "a 
ER 


i we będą się ó 


i -eiei Jiz 


Zaośćrzókić zatargu anglo - perskiego 
ersja żąda 75 proc. zysków Anglo-Irańskiego 
Towarzystwa Naftowego od 20. marca br. 


ni, trzymającego się kilka kroków od 


świadectwem jest |racją istnienia pisarza Ŵ Polsce — pi- 


sze Miłosz dalej. „Pod jego piórem 
kraj ten musi zmieniać się w siedlisko 
najdoskonalszej etyki, najwyżej na 
świćcie stojącej techniki i nauki, naj- 
najpełniejszej 
wolności. Nie jest to operacja łatwa. 
Nie należy uważać pisarza za moralne- 
go potwora, który. stawiając litery nie 
ma poczucia równoczesności zjawiśk : 
w chwili kiedy pisze, z zaryglowanych 
wagonów, które wiozą opornych chło- 
pów ku oboząm położonym. gdzieś pod 
kołem połarnym, rozlegają się rozpacz 
liwe krzyki o kubek wody, kolumna wy 
nędzniałych ludzi posuwa się w kraj- 


obrazie północnego łasu, konwojowa- | 


na przez strażników z psami, na słoń- 
cu, prżed barakami obozu, leży rząd 
dogorywających mężczyzn, z których 
wyciśnięto już wszystkie siły i którzy 
są już niepotrzebni, bo rezerwuar ma- 


Ostatnia eksplozja atomowa na Eniwetok . 


Waszyngton. — Jak już donosiliśmy, | mogły wejść na teren zniszczony przez 
| bombę atomową, dla udzieleniaypomo- 
cy rannym, ; 


7 


Í Uoto: Record) 

W czasie ostatnich doświadczeń ba- 
dano również zachowanie się: samolo- 
tów w czasie lota w momencie wybu 
chu. 7 ” 

Około 110 samolotów. brało udział 
w tych doświadczeniach, Niektóre z 
nich były bez pilota, kierowane tylko 
przy pomocy promieni radiowych. 

Amerykańscy rzeczoznawcy posta- 
nowili, że odtąd doświadczenia atomo- 


Pr 


Tymczasem ewakaucja kobiet i dzieci bry- 
tyjskich'z prowincji Kuzistan postępuje w 
dalszym ciągu. 
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Min. Morrison oświadczył, że niemożliwym 

jest prowadzenie rokowań w atmosferze 
gróźb i obelg 


LONDYN. — Odpowiadając na interpela- g 


cję przywódcy opozycji, p. Anthony Edena, 
niin. Morrison oświadczył w czwartek w Iz- 
bie Gmin, że ambasador brytyjski w Tehera- 
nie skieruje do rządu w Teheranie energicz- 
ny protest przeciwko stanowisku delegatów 
perskiej komisji naftowej. 

Na pytanie posła Edena, który zapytał, 
czy możliwym jest prowadzenie rokowań w 
atmosferze gróżb i obelg, min. Morrison od- 
powiedział: „zapewniam, że podżielam cał- 
kowicie stanowisko opozycji”. _ 
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Fala upałów w Maroku . 
Rabat. — ‘Fala upałów panuje od kilku 


dni nad Marokiem. W okolicy Casablanki 
zanotowano 46 -st.: w,cieniu. 


f 
f 


— Wiktor HUGO. 


Dzwonnik | 
Gu Z NOTRE-DAME 


wają hen ci, w kącie? (Gringoire wrze 
szczał bowiem za czterech). 'Słachaj- 
cie bracia! Alboż się misterium nie 
skończyło jeszcze? Chcą je rozpocząć; 


s 


jestże to sprawiedliwie * 


— Nie, nie! — jednomyślnie odpo- 
wiedzieli żacy. — Precz z misterium! 
Precz! i ? = 


Ale Gringoire mnożył się i nie prze- 
stawał krzyczeć coraz silniej: 

— Zaczynajcie! Zaczynajcie! 

Hałasy te ściągnęły uwagę kardy- 
nała. i 
, — Panie -starosto. trybunalski — 
rzekł do wysokiego mężczyzny w czer- 


dygnitarza Pe — czy nie wpa; 
dli te łobuzy do chrzcielnicy, że spra- 
wiają ten harmider piekielny: — A 

Starosta paiacu był to dziwny rodzaj 
sędziego, `coś niby w guście nietoperza 
trybunalskiego, niby szezur, niby ptak, 
prokurator i żołnierz. 


striackiego, 


wyczerpany...”. 
L . 
. $ ` 

Oto świadectwo człowieka, który to, 
co opisuje, widział na własne oczy, a 
wyglądało to inaczej niż artykuły re- 
żimowej paryskiej „Gaz. Pol”; utrzy- 
mywanej z funduszów propagando- 
wych i mającą w błąd wprowadzić 
Wychodztwo! 


se | | oraw: Ne. 141 A 2 į 
m. |Botychczasowi przyjaciele komunistów uciekają już z Polski reżžimowej | 


teriału ludzkiego jest w tym kraju nie- 


Male 
z wielkiego "Świata 


sensacje 


M Niektóre ryby morskie nadymają się 
wodą tak, że zwiększają swą objętość kil. 
ka razy. Taka nadęta ryba przybiera 
groźny wygląd, co odstrasza rekiny i in- 
ne drapieżniki. 

M Urzędnicy zajmujący się spisem lud- 
ności ogłosili, iż w Lemua, we wschodniej 
części Pakistanu — pewna 25-letnia mu- 
zułmanka powiła sześcioraczki. 
~ Niemowlęta wszystkie zmarły w 48 go- 

| dzin po przyjściu na świat. 


. £ 


żądając przedłużenia uprawnień dla kontroli cen i plac 
prez. Truman ostrzegł przed groźbą inflacji, 


która mogłaby dać Rosjanom zwycięstwo 


~. bez oddania strzału 


Waszyngton. — W przemówieniu 
radiowym skierowanym do narodu a- 


merykańskiego, prez. Truman potępił 


ciwiają się skutecznej kontroli cen i 
płac oraz dodał, że jeśliby gospodar- 
two Stanów Zjędnoczonych zostało 
zrujnowane przez inflację, to Rosja 
mogłaby podbić świat kez oddania 
strzału. 3 
* Jesteśmy w niebezpieczeństwie, pod 
kreślił prez, Truman, i dlatego musi- 
my podjąć najtwardsze zarządzenia 
dla uniemożliwienia zwyżki -cen. 
. Koniecznym jest utrzymanie ścisłej 
kontrolj cen jeszcze: co najmniej przez 
2 lata, aby wesprzeć program zakrojo- 
nej na szeroką skalę mobilizacji. 
Prezydent oświadczył ńastępnie, że 


Sytuacja na froncie koreańskim 


zw, „interesy prywatne”, które sprze | 


A 


szenie o 7 miliardów «dolarów ceny c- 
kwipunku wojskowego, jaki został za- 
kupiony cd początku wojny na Korei. 

Pewni ludzie myślą, dodał Prezy- 
dent, że jeśliby wojna koreańska się 


odpowiednio nasz wysiłek dla odparo- 
wania niebezpieczeństwa inflacji. To 
stanowisko nie jest słuszne. 
Będziemy potrzebowali kontroli cen, 
nawet gdyby wojna na Korei skończy- 
ła się jutro, 

„„Niebezpieczeństwo agresj: komu- 
nistycznej rozciąga się bowiem na ca- 
ły świat i musimy się temu przeciw- 
stawić w skali światowej. Podjęliśmy 
ogromny program mobilizacji, która 
jestrabsolutnie potrzebna dla uniemoż 
liwienia przywódcom sowieckim roz- 


- Komunistyczny trójkąt obronny zajęty 


Tokio. — Kolumny pancerne wo jsk | 
O.N.Z, weszły w czwartek do Poole- 
gang, miejscowości stanowiącej wierz- | 
chołek osławionego, trójkąta obronne- 
go komunistów. > Bad 
Pyonggang znajduje się ponad 40 
km. na północ od 38. równoleżnika. - 
W ciągu piątku opór komunistów 
wzrósł jednak na północ “od tej miej- 
scowości. Na innych odcinkach fron- 
tu komuniści są dalej w odwrocie. 


) 


Ośmiu pływaków jugosłowiańskich 
- pragnie pozostać w Austrii 


- WIEDEŃ. — Dziennik „Tyroler Tageszei: 
tung” do że ośmiu członków ekip 


|= 
ly- 


« 


ubiegają się 
stały pobyt w Austrii, J 


Te u 


Członek hiszpańskiej gwardił cywilnej, 
zabity w bójce 

MADRYT. — Do gwałtownego starcia do- 
szło w tych dniach między gwardią cywilną 
a niekontrolowanymi ełementami w Reque- 
na (prowincja Walencja). W toku starcia 
został zabity kapral gwardii cywilnej, Ga- 
briel Lanchas Balleras. 


M. przez wojska 0. N. Z. 


Na wschód od frontu centralnego, 
patrole ONZ osiągnęły skraj nowej li- 


nii obronnej „komunistów na północ od 
Yanggu ilnje. . «- * 

W niektórych miejscach komuniści 
przeprowadzili lokalne przeciwnatar= 
cia, głównie siłami północno-koreański= 
mi. Przeciwnatarcia te zostały odpar- 
te i krwawymi stratami dla nieprzyja- 
ciela. $ 


p 


Amerykański 
kontrtorpedowiec _ 
najechał un mine 


n 


śmierć a 1 
ub. wtorek, na skutek ek | 
kontrtorpedowcu amerykańskim „W 
ke” na szerokości Korei, f 

Komunikat dodaje, że eksplozja z0- 
stała niewatpliwie wywołana przez pły 
wającą minę, Statek, który doznał po- 
ważnego uszkodzenia kadłupa, zdołał 
dopłynąć samodzielnie do portu japoń- 
skiego. 


dozy 3 
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Uzgodniony projekt traktatu pokojowego 


«przewiduje, że Japonia zdecyduje sama, 


LONDYN. — Urzędowy komunikat bry- 
tyjskiego Ministerstwa Spraw cz- 
nych podał do wiadomości, że min, Morrison 
be nadzwyczajny ambasador prez. Truma- 
na, Foster Dulles osiągnęli całkowite* poro- 


` | zamienie w sprawie projektu traktatu poko- 


jowego z Japonią. Projekt ten zostanie roz- 
patrzony przez rząd brytyjski w przyszlym 
tygodniu. EEN 

Według tego porozumienia, sprawa udzia- 
łu Chin komunistycznych czy też nacjonali- 
stycznych w konferencji pokojowej została 
rozwiązana w ten sposób, że Japonia zdecy- 
duje sama, czy ma podpisać pokój z Mao Tse 
Tungićm czy też z Czang Kai Szekiem. 

Uzgodniony projekt przewiduje bowiem, że 
Japonia odzyska całkowitą swobodę w poli- 
tyce nicznej. My A 
„ Dalsze punkty tego projektu przewidują: 


Zbliżył się do jego eminencji i n 
ez silnej obawy narażenia się 
wie głupią gorączkę motłochu: jak to 
w południe przybyło przed jego emi- 
nencją, i jak tłumy zmusiły, komedian- 
tów zacząć nie czekąjąc na jego emi- 

nencję, x x © ushali 1 

. Kardynał wybuchnął śmiechem, 

— Na moją duszę — powiedział — 
pan rektor wszechnicy pówinien by 
„był to samo zrobić. Co o tym myślisz, 
mistrzu Gwilhelmie Rym? 

— Jaśnie oświecony książę arcypas- 
terzu — odrzekł Gwilhelm Rym 
bądźmy radzi, żeśmy choć przed poło- 
„wą komedii umknęli. Zawszeć to Wy- 
grana, wa = 

— Hultajstwo maʻli dalej teatrum 
swe czynić? — spytał starosta. 

— Czyńcie, czyńcie — odrzekł kar- 
dynał — wszystko «mi jedno. Odczy- 
tam sobie tymczasem brewiarz. 

Starosta postąpił ku poręczom estra- 
dyi gamag znak ręką, by się uciszo- 
no, zawołał: m" 

— Obywatele, prostactwo i miesz- 
kańcy! Dla zaspokojenia tych, którzy 
pragną, by skończono i tamtych, któ- | 
rzy chcą, by zaczęto, jego eminencja | 
rozkazuje, by dalej rzecz prowadzono. 

Trzeba było óbu stronom „ustąpić 
| przed wyrokiem kardynała. Ale i autor, 


„Nadto USA zaofiarowały pal 


ie|i publika nie prędko zapomnieli tej 


gniew mocarza wytłumaczył mu jąkli- |- 


z jakimi Chinami podpisać pokój 


1) Japonia zapłaci co najwyżej nieznaczne 
odszkodowania wojenne. , a" 

2) Odzyska ona swobodę w e han- 
dłu, a więc również co do rozwoju swojej 
marynar| andlowej (Londyn cliciał tutaj 
początkowo ograniczyć tonaż), - 

3) Japońia będzie mogła posiadać własną 
armię dla: zapewnienia swej obrony. (Wobec 
zastrzeżeń, jakie w "tej sprawie wysuwał 
Londyn, Waszyngton zapewniał, że to do- 
zbrojenie zależeć będzie od dostaw surow- 
ców przez W. Brytanię i S Zjednoczone. 
bezpieczeń- 
stwa dla Australii i Nowej Zelandii). 

Projekt nie wspomina ani o Formozie, ani 
też o majątku japońskim zagranicą: * 

P. Foster Dulles opuścił Londyn, udając 
się w drogę powrotną do Stanów Zjednoczo- 
nych. * ej r 


szcze rymowaną nitkę powieściowego 
wątku, a.Gringoire się pocieszał, że 
przynajmniej dalszy ciąg jego sztuki 
szkodliwych przerw nie. dozna, Zawio- 
dła go wsząkze niebawem i ta nadzie- 
ja równie jak i soprzednie jego ułudy. 
isza i porządek w istocie ustaliły się 
jako tako w audytorium; tego tylko 
nie zauważył Gringoire, że w chwili 
właśnie, kiedy kardynał wyda! był roz 
kaz przedłuża jący zabawę, podwyższe- 
nie bynajmniej jeszcze zapełnione nie 
było i że za posłami flamandzkimi szły 
nowe osobistości należące do orszaku, 
których nazwisk» i. godności rzucane 
bez łądu i szyku w sam środek dialogu 
wedle niezmordowanej litanii krzyki- 
wego woźnego, sprawiały w sztuce 
spustoszenia straszliwe. Bo też w rze- 
czy samej wyokraźmy sobie przedsta- 
wienie teatralne, którego dykcję sce- 
niczną, akurat w najciekawszych jej 
ustępach, przecinają 1az po raz donoś- 
ne wołania hajduka, urywające tu koń 
cówkę wyborną, tam przepoławiające. 
wiersz doskonale w sobie zamknięty i 
to wstawkami w gatunku następują“ 
cych: ń j 
— Mistrz Jakub Charmoule, proku- 
rator królewski przy trybunale kościeł 
nym! t š i 
*(Ciąg dalszy nastąpi) _ 


skończyła, to moglibyśmy zmniejszyć 
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List z ameryki 


Podróż 


Losy Chin, Janónii i wojny koreańskiej 


(Od własnego korespondenta , „Narodowca”') 


Nowy Jork w czerwcu 1951 [nek amerykański produktów wartości 


Wydarzeniem wielkiej wagi jest nie- | 
spodziewana podróż do Japonii Sekre- |. 
tarza Obrony, gen, Marshalla. Bawił 
on na odczycie w mieście St. Louis, 
skąd odleciał do Tokio i Korei w cza- 
sie, gdy specjalista do zagadnień D. 
Wschodu, John Foster Dulles bawił 
nad Tamizą i w Paryżu i natrafił na 
trudności w uzgodnieniu amerykańsko- 
angielskich poglądów odnośnie przy- 
szłego traktatu pokojowego z Japonią. 
Chodzj_o rolę, jaką Chiny miałyby o- 
degrać przy zawieraniu wspmnianego 
traktatu, oraz o przyszły statut For- 
mozy i los narodowych Chin, * 


Dulles i stanowisko W. Brytanii. 


Rozmowy Dullesa z Morrisunem, bry 
tyjskim min, spraw zagr., ujawniły 
rozbieżności zdań odnośnie problemu 
jaki rząd chiński miałby uczestniczyć 
w zawieraniu traktatu pokojowego z 

Japonią — reżim Mao-Tse-Tunga, czy 
gen, Czang-Kaj-Szeka? Stany Zjedn. 
nie uznają komunistycznych Chin, pod 
czas gdy W. Brytania uznałą ‘reżim 
Mao-Tse-Tunga. W rozmowach z Dul- 
lesem, min. Morrison nalegał na po- 
nowne potwierdzenie deklaracji z Kai- 
ru, która przewiduje;zwrot wyspy Fôr- 
mozy — Chinom — po zawarciu trak- 
tatu z Japonią. Największa różnica |, 
zdań między Waszyngtonem i Londy- 
nem odnośnie stosunków z Chinami, o- 
raz uregulowania zagddnienia japoń- 
skiego — polega obecnie na tym, iż 
Stany Zjednoczone chcą i nalegają na 
to, by traktat z Tokio miał charakter 
„pojednawczy”, to jest, by przywró- 
cone zostały Japonii w pełni zwierzch- 
nicze prąwa w dziedzinie politycznej, 
w ojskowej i i gospodarczej. Natomiast 
min. Morrison w imieniu W. Brytanii 
wy. sunął koncept, ky przyszły traktat 
porojowy z Japonią Miał. raczej cha- 
r. ster układu „między zwycięzcą i 
konanymi”. W. Brytania domaga się 
mianowicie! by pokonana w II wojnie 
Japonia, na mocy przyszłego uxładu po 
kojowego z Zachodem była zobowiąza- 
ną do płacenia — odszkodowań wojen- 
nych, Chodzi mianowicie o to W. Bry 
tanii by znajdujące się pod kontrolą 
amerykańskich wiadz okupacyjnych — 


złoto japońskie (wartości około dwu-: 


stu milionów dolarów), zostałc w cało- 
ści, lub przynajmniej w części użyte na 
— _ odszkodowania. ~ 


Rola Japonii — 
bezpie 


doła: na poA at eais dla A- 
liantów zachodnich mogłoby odbić się 
katastrofalnje na japońskim życiu go- 
spodarczym, Dalej W, Brytania w roz- 
mowach z Dullesem ciągle domaga się, 
by przyszły traktat ograniczył prawo 
Japonii do rozbudowy japońskiego to- 
nażu okrętowego, natomiast Stany 
Zjednoczone podtrzymują tezę, iż Ja- 
ponia ma odzyskać w pełni możność 
życia, jako równorzędny partner wśród 
narodów świata zachodniego, oraz po- 
siadać możność odegrania. roli w sy- 
stemie zbiorowego bezpieczeństwa. . 


Nieoczekiwana podróż Sekretarza O- 
brony amerykańskiej, gen. Marshalla 
do Japonii, omawianą jest. jako dąże- 
nie Stanów Zjednoczonych do tego, by 
demokratyczna Japonia stała się baz 
stionem przeciw-komunistyczny m na 
Dalekim Wschodzie.  Wyspiarska Ja- 
ponia przez wejście swe do systemu 
kolektywrego bezpieczeństwa miałaby 
w przyszłości w obszarze Pacyfiku i 
we wschodniej Azji unicestwić jakiekol | * 
wiek nowe agresje komunistyczne. 
Stany Zjednoczone przywiązują wagę 
do ścisłej współpracy ZachocGu ż Ja- 
ponią „potroktatową, i chcą ją wzmcc- 
nić również j na sektorze gospodar- 
czym — przez np. umożliwienie Japo- 
nii dostępu do potrzebnych jej sutow- 
ców, oraz udziału Japończyków w świa 
towej wymianie usług į Wytwórczości z 
Zachodem, stąd zatem naleganie Sta- 
nów Zjednoczonych na to, by Japonia 
mogła rozbudować swą. flotę własną, 
przede wszystkim marynark: handlo- 
wą, któraby docierąć mogła do api 
wolnego świata. 


Rewizja umów 'USA — Sowiety: 


Stany Zjednoczone podejmując za- 
biegi o dopuszczenie demokratycznej 
Japonij do wymiany produktów z za- 
chodnim światem, jednocześnie przygo- 
towały zupełną rewizję dotychczaso- 
wych umów” handlowych między Wa- 
szyngtonem i Moskwą, oraz reżimową 
Polską, Czechosłowacją, Węgrami, Ru 
munią į Bułgarią. Posunięcie odnośne 
nastąpiło na podstawie uchwałonej 
przez Kongres ustawy, która przewi- 
duje zaostrzenie kontroli nad wymia- 
ną między Wschodem (w orbicie so- 
wieckiej), a Stanami Zjednoczonymi. 
W praktyce oznaczać to będzie, iż Sta- 
ny Zjedn. zlikwidują zawarty w 1937 
roku rosyjsko-amerykański układ han 
dlowy, oraz iż utrudnią transakcje go- 
spodarcze z krajami znajdującymi się 
dziś w orbicie sowieckiej. Ww przyszło- 
ści najbliższej mają zostać nałożone na 
produkty przychodzące 'do Stanów 
Zjednoczonych z Sowietów i z krajów 
wschodniej Europy — specjalnie pod- 
wyższone opłaty celne. 


Cła na produkty zakurtynowe. 
W 1950 roku Rosja sow. i blok 
wschodni zdołały wyeksportować na ry 


= 


|82 miliony dolarów, w tym około po: 
łowa pochodziła z Rosji, a reszta z kra 
jów zakurtynowych. Nowęgjorskie ko- 
ła gospodarcze przewidują, iż mimo 
projektowanej obeenie podwyżki eel 
amerdkajskicj na wytwory zakurtyż 
nowe — Rosja sow, usiłowac będzie 
podtrzymywać nada] swój obecny po- 
ziom wywozu do Ameryki, aby zdobyć 
dolary, którymi wcale nie gardzi reżim 
komunistyczny. Rzeczoznawcy sądzą, 
iż zwłaszcza Rosja „sow, dalej będzie 
zarzucała rynek* amerykański rosyj- 
ski futrami, ale ci odbiorcy amerykań- 
scy, którzy na nie reflektują, będą mu 
sieli za sowiecki towar płacić więcej, 
niż obecnie! 
Tajne 
i zniknięcie Mac Leana i Burgessa. 
Sowiecki, min, spraw zagr., Wyszyń- 
ski, według wieści nadchodzących do 
USA cierpi na chorobę sercową, ale 
przewiduje się, że w razie gdyby do- 
szło do konferencji „Wielkiej Czwór- 
ki” w Waszyngtonie, Wyszyński zja- 
wi się znów w Stanach Zjednoczonych. 
Na rażie duże poruszenie wywołała 
afera z tajęmniczym zniknięciem (za 
kurtyną) znanych z pobytu na placów- 
ce dyplomatycznej brytyjgkiej w. Wa- 
szyngtonie — wysokich „urzędników 
„Foreign Office'u” Maç Leana i 
Burgessa. Obaj dplomaci spędzili, ale 
w różnym czasie trochę czasu na. tere- 
nie waszyngtońskim. „Mac Lean, jako 
pierwszy sekretarz ambasady brytyj- 
skiej przebywał w Stanach Zjednóczo- 
nych w latach od 1944 do 1948, zaś 
jego towarzysz; Guy Burgess był w 
Ameryce tylko niespełna rok, od lata 
ub. roku do maja bież. roku. Został 
on odwołany z Waszyngtonu do Lon- 
dynu na skitek listu, jaki gubernator 
stanu amerykańskiego Virgin: a wysłał 
do amoasady brytyjskiej w Waszyng- 
tonie, narzekając w nim na nieostrożną 
i niebezpieczną jazdę samochodową, 
jaką dyplomata brytyjski, Burges roz- 
wijał na drogach amerykańskich (80 
mil na godzinę!). Burgess był tylko 
prei sekretarzem w ambasadzie bry 
tyjskiej w Stanach Zjednoczonych, ale 
posiadał on dostęp do tajnych wielce 
dokumentów, które pozostają w związ- 
ku z przygotowaniami do japońskiego 
traktatu pokojowego! Młodszy odeń 
o dwa lata, 38-letni Mac Lean poślubił 
w czasie II wojny Amerykankę, p. Me- 
lindę Marling, należącą do kół nowo- 
jorskiegi towanaztwa. Mia z nią 


Wiadomości + Wielkiej Brytanii 


Marskalia dw "PARK: . ! 


dwoje dzieci, (a obec nie maiak jego | p, 
oczekuje nowego potomka.) 
Lean miał dostęp do najtardziej taj- | 
nych szyfrów wymienianych: między | 
Stanami Zjednoczonymi, a W. Bryta- 

nią, a które dotyczą zarówno wspólnej | 
obrony Zachodu w ramach atlantyckie- 
go paktu, jak.i sposobu zakończenia 
wojny koreańskiej, oraz japońskiego |, 
traktatu pokojowego. * 


Amb. Kremlu — Pakini 
w ambasadzie brytyjskiej. 

Para dyplomatyczna Mac Lean i Bur 
gess naturalnie wywołała swym znik- 
nięciem w Europie i możliwością dosta- 
nia się+w szpony Moskwy, łiczne ko- 
mentarze w polityczn ych kołach ame- 
rykąńskich które wyrażają obawy, iż 
ponieważ dyplomaci owi znają poufne 
detale północno-atlantyckiego paktu, 
oraz strategię koreańską Aliantów — 
przeto w razie ujawnienia tego rodzaju 
informacji Sowietom — wyrządzoną 
zostałaby zachodniemu światu — po- 
ważna szkoda! "Sowiecki ambesador w 
Waszyngtonie, P aniuszkin w czasie, 
gdy nadeszła tutaj wieść o wspomnia- 
nym tajemniczym zniknięciu w Euro- 
pie dwu angielskich dyplomatów 
był obecny właśniena przyjęciu dorocz 
nym, jakie z okazji urodzin króla Je- 
rzego VI wydała w Waszyngtonie am- 
basada: brytyjska. Przedstawiciel 
Kremlu, jak przekonać się mogli obec- 
ni na przyjęciu dziennikarze, był zaję- 
ty piciem wina. Amb, Paniuszkin nie 
rozmawiał z nikim, a indagowany 
przez prasę odparł tylko, iż „pije wino,, 
by ugasić pragnienie!” L, Lech 
DZ EE CEE 
Pieniądz drożeje ! 


Lwyżka oprocentowania pożyczek 
jest zjawiskiem Światowym 


WASZYNGTON. —'Z danych statystycz- 
nych, ogłoszonych ostatnio przez Międzyna- 
rodowy Fundusz. Monetarny wynika, że w 
ciągu ostatnie h pięciu lat zwyżka oprocento- 
wania pożyczek długoterminowych dotyczyła 
w pierwszym rzędzie Francji (z 3,2% na 
5,6%) i Wielkiej Brytanii (z 2,7% do 
3.38%). Również w innych krajach, jak w 
Holandii, Belgii i Stanach Zjednoczonych 
zaobserwowano zwyżkę oprocentowania. Je- 
dynie w Szwajcarii oprocentowanie spadło z 
3,19% na 2,9% ze względu na nadwyżkę roz- 
porządzalnych kapitałów i trudności w ich 
ulokowaniu. 

Największy wzrost oprocentowania poży- 
czek krótkoterminowych zanotowano w Sta- 
nach Zjednoczonych (z 0,4% na 1,49%), a w 
dwóch krajach Wielkiej Brytanii i Belgii o- 
procentowanie krótkoterminowych pożyczek 
pozostało bez zmiany. 


O©bchód Święta Ludowego w Londynie 


Karodowiec 


Mac |à 


Str. 3 


Z życia Międzynarodowej Organizacji  Ghrześijańsko-Spolcznej 


Ostatnio odbyły się w Paryżu trzy posie-' 
dzenia Międzynarodowej Organizacji Chrze- 
ścijańsko - Społecznej pod nazwą „Nouvelles 
Equipes Internationales”, która, jak wiądo- 
10, skupia w swym łonie stronnictwa chrze- 
ścijańsko - społeczne różnych krajów i naro- 
dów. Jest to, jak z powyższego wynika, orga- 
nizacja o charakterze ideologiczno ~ politycz- 
| nym, mająca za zadanie uzgądnianie ruchów 
i polityki stronnictw, a następnie, jeśli cho- 
dzi o zagadnienia meday narodowe popiera- 
nie idei zjednoczenia krajów Europy. ~ 
Organizacja ta, powołana do życia przed 
órą czterema laty, rozwija się nader po- 
myślnie, przejawiając ożywioną działalność 
zarówno w poszczególnych krajach, gdzie ist- 
nieją Ekipy narodowe, jak również na tere- 
nie politycznych, społecznych i ekonomiicz- 
nych organizacji międzynarodowych. 
Prezesem tej organizacji jest obecnie mini- 
ster stanu Belgii, A.E. De Schryver, sekreta= 
rzem generalnym zaś b. minister Francji, gle- 
putowany, Robert Bichet, Polska reprezento- 
wana jest w komitecie wykonawczym przez 
prof. dr. Stefana Glasera, b. posła R.P. w Bel- 
gii, który jednocześnie jest prezesem Między 
narodowej Komisji Kulturalnej, w Komisji 
Parlamentarnej przez p. M. Kwiatkowskiego, 


w Komisji Ekonomicznej i Społecznej przez | 


p. B. Biegę. W sekcji młodzieżęwej z ramie- 
nia Polski uczestniczy p. Edward Bobrow- 


ski 


Amerykanin 
pospieszył z pomocą 
pilotowi brytyjskiemu 

Kiedy porucznik mary- 
narki brytyjskiej, Ian 
Hamilton, z lotniskowca 
„Theseus”, wpadł do mo- 
rza ze swoim samolotem 
„Sea Fury”, 
ści zachodniego wybrze- 
ża. Korei, wyłowił go he- 
likopter, kierowany przez 
porucznika `H. R. Gardi- 
nera, z marynarki amery- 
kańskiej. 

Na zdjęciu: dwóch chi- 
rurgów wynosi uratowa- 
nego porucznika z kabiny 
helikopteru. $ 


na szeroko- 


(Mat and Stereo Service) 


aED 


(0d własnego korespondenta) 
| W sobotę 26 maja odbyło 
Komisji Ekonomicznej 
dzielę 27 maja — posiedzenie Komisji Kultu- 
ralnej, w poniedziałek zaś — posiedzenie Ko- 
mitetu Wykonawczego. 


Komisja Ekonomiczna i Społeczna zebrała 
się po raz pierwszy pod przewodnictwem b. 
ministra Belgii, barona Van der Straaten 
Waillet, delegata ligii do Komisji Ekono- 
micznej i Społecznej Zjednoczonych Naro- 
dów. Przedmiotem obrad, poza zagadnieniem 
dotyczącym metod pracy, składem komisji 
itd., był problém współpracy z innymi orga- 
nizacjami i instytucjami społecznymi i eko- 
nomicznymi, następnie wybór tematu studiów | 
oraz prace przygotowawcze do następnej se- 
sji w Strasburgu. Przewodniczący, min. Van 
der Straaten, złożył sprawozdanie z zakoń- 
czonej niedawno sesji Komisji ekonomicznej 
i społecznej Zjednoczonych Narodów w San- 
tiago, po czym jako temat prac Komisji wy- 
brano zagadnienie stosunków cekonomicz- 
nych w*poszczególnych krajach w związku z 
problemem zbrojenia. Następne zebranie Ko 
misji ma się odbyć jednocześnie z posiedze- 
niem Komitetu Wykonawczego, t.j. we wrze- 
śniu br. 


Na posiedzeniu Komitetu wykonawczego, 
któremu przewodniczył min. De Schryver, a 
w którym wzięli udział przedstawiciele wsz 
stkich krajów, w których istnieją Ekipy na- 


Rozmow X. 


o sposobie przejęcia 


-Teheran _ Rząd perski toczy obec- 
nie rozmowy z delegacją anglo-irań- 
skiego towarzystwa w sprawie Sposo- 

ów przeprowadzenia nacjonalizacji 
przemysłu naftowego, W. Brytania nie 
zaprzecza rządowi perskiemu prawa 
do nacjonalizacji, a rząd perski oświad 


Dnia 10 bm. odbył się w Londynie; Str. Agrarnego, p, Z. Ossowskiego złczył, że pracka utrzymywać najlepsze 


obchód Święta Ludowego (cdłożony z | ramienia Str, "Pracy i międzynarodów- |stosunki z W 
Przewodni-; ki chrześcijańsko-społecznej, dr Gezy 


przyczyn technicznych), 
czył dr „udwik Grodzicki; w prezy- 
dium zasiedli ponad to pp.: Wanda Za- 
chorowska, St, Wiśniewski i I. Bandu- 
let. Salę przy Victoria St, zapełnili de- 
legaci. Kół PSL.ji goście. Po zagajeniu 
zebrania i powitaniu gości przez prze- 
wodniczącego, prezes zarządu PSL ną 
W. Brytanię, F. Wilk odczytał listę za- 
mordowanych i zmarłych przyw ców 
i dziaiaczy PSL, których pamięć ucz- 
czono powstaniem i minutą milczenia. 
Tak samo uczczono pamięć zmarłego 
tak niedawno b. ministra i ambasado- 
ra; dr Henryka Strasburgera, wielkie- 
go przyjaciela PSL. 


Przemówienia gości, a. mianowicie: 
dr Vilema Swobody (częściowo po pol- 
sku) z ramienia* czechoślowackiego 


Powitanie obchodu Święta. Ludowego 


Cserenycy im, węgierskiego “tr, Drob. | 
nych Rolników, p. F, Gadomskiego im. 

międzynarodówki liberalnej, dr Emila 
Wołyńca im, Ukrainssiej Partii Socja- 
listycznej (po polsku) i p. Adama Ro- 
mera z ramienia „Narodowca” — na- 


grodzone zostały burzami oklasków, 


Referat polityczny wygłosił prezes 
F. Wilk, Część rozrywkową obchodu 
urozmaiciły : utwory Szopena i Moniusz 
ki,odegrane przez p. Niekraszową, wią 
zanka pieśni ludowych, ` odśpiewana 
przez p. Wituską, recytacje własnych 
utworów p. M. Czuchnowskiego, uryw- 
ki z poeinatu „Pietrek Pieko$”,, p. Sta 
nisław:, Młodożeńca i tańce ludowe w 
interpretacji p, Poli Gobińskiej . Hymn 
narodow vy zakończył uroczystość. 


w Wielkiej Brytanii przez „Narodowca” 


„Narodowiec”, pismo niezależne i jedyny, 


nia jedności narodowej w. postaci N.P.K.D. 


wolny dziennik polski na kontynencie Euro- | — pod przewodnictwem St. Mikołajczyka — 
py, serdecznie wita P.S.L. w Wielkiej Bry- | uwieńczony zostanie w końcu takim samym 


tanii w dniu obchodu święta ludowego. , 
"rodowiec” raduje się szczerze rozwojem P. 
S. L. w Wielkiej Brytanii, tymbardziej może, 
że każde nowe koło P.S.L. walnie przyczy- 
nia się da poczytności pisma naszego. Współ- 
praca przyjazna pomiędzy „Narodowcemt” 

.S.L. oparta jest o wspólne ideały demokra- 
tyczne i chrześcijańskie, o wspólne tradycje 
jedności narodowej w walce z uciskiem, na- 
jazdem i tyranią totalistyczną» „Narodowiec” 
wytrwale służy idei jedności narodowej, tak 
jak ją pojraował śp. gen. Sikorski, któremu do 
piero w wyniku ponownego zaboru Polski 
przez Hitlera i Stalina danym było urzeczy- 
wistnić jedność, którą mieli zgodnie na my śli 
śp. Paderewski, ś.p. Witos i ś.p. Sikorski 
ongiś w rozmowach w Morges, 
dyktatury sanar yjnej w Kraju. Jedność taka 
z konieczności oczywistej nie jest „możliwą 
bez P.SL., jako reprezentacji najliczniejszej 
warstwy narodu. Jest ona również nie do po- 
myślenia bez opierania jej o te podstawowe 


zasady wierności zobowiązaniom i nakazom 


demokratycznym i praworządności, «które 
P.S.L. zawsze. i stale stawiało ponad możli- 
wości jakiegokolwiek kompromisu. Stąd nie- 
jednokrotne osamotnienie P.S.L. w walce o 
prawo, jak n.p. w okresie strajku „chłopskie- 
go, lub porywu lat 1945-47 przeciw przemocy 
czerwonej w Kraju. To też i nic dziwnego, 
że obecny prezes P.S.L., St. Mikołajczyk, na- 
stępca W. Witosa, b „zastępca Paderewskie- 
go w „radzie narodowej” i b. zastępca Ś.p. 
gen. Sikorskiego jako premiera, stał się po 
śmierci generała jego następcą. Nie w tym 
dziwnego, że przedstawic fel P.N.K.D. i Pre- 
zydi P.Ś.L. na Zach. Europę, prof. St. 
Kot, ą i najstarszym i najbliższym przyja- 
ciem ś.p. Sikorskiego; nie w tym dzi- 
wnego, że naczelny redaktor i wydaw- 
ca „Narodowca” p. M. Kwiatkowski był 
w  „rądżie narodowej” najodważniejszym 
i najdalej idącym rzecznikiem polityki gen. 
Sikorskiego w stosunku do Rosji. * 


To też i wierzymy, że początek odtworze- 


w okresie} 


„Na- ' pełnym powodzeniem jak i wszystkie przed- 
į sięwzięcia polityczne, oparte o prawdę, spra- 


wiedliwość i wierność ideałom i zasadom, 
Jakżeż symbolicznym staje się w tych cza- 
sach sztandar P.S,L. Nigdy bardziej chyba 


a|lud polski nie potrzebował pomocy Matki 


Boskiej Częstochowskiej jako Orędowniczki 
w walce z przemocą piekieł doczesnych; 
nigdy bardziej naród nie -potrzebował wiary |. 
1 nadziei, uzmysłowionej w zieleni sztanda- 
ru, wiary w zwycięstwo nad zaborcą komu- 
nistycznym, wiary tak zamglonej często o- 
parami z sanacyjnego „Londynu”. 


Szczęść Boże. 8 Ar. 


Brytyjski marszałek obrony 


(Mat and Stereo Service) 


Na wypadek wojny, obrona Zjednoczone- 
go „Królestwa zostałaby powierzona trzem 
naczeln$ym dówódcom. Jednym z nich to 
marszałek lotnictwa,«sir Basil Embry. 


sję cofnięto. Historia Anglo-Iranian Oil Com 


wyższający czynsz dzierżawy, 
pozostało w rękach brytyjskich. Na 80000 
| pracowników firmy jest wprawdzie tylko 2.500 
BL a : „Anglików, lecz zajmują oni wszystkie Klu- 
czowe stanowiska, 


Pieśń litewskich borów 


Mruczóć inaczej swoich wieczornych 


Jak na sużdalską nutę: „Boże cara chrani”, 
Trwoga padła na puszczę. Stoją ciche Arao 
Jak wynurzon z wód łona bór zakamien 
Ani zwierz się nie ozwie, ni ptak nie zaśpiewa, 


Wtem wstaje wtr, — i leci od zachodniej 


. Brytanią pod warun- 
kiem, że nie będzie się ona mieszać dó 
spraw wewnętrznych pda 

** © 

Akcje Anglo-Iranian or Company, produ- 
kującej w roku 1950 32 miliony ton ropy (7 
proc, produkcji światowej), mają wartość 
kursową na giełdzie 180 milionów, funtów. 
Towarzystwo posiada w Abadanie nąd zato- 
ką Perską największą rafinerię świata, ropo- 
ciągi długości Api oe m i 142 statki-cysterry. 
Zasoby ropy na terenie koncesji ocenia się | 
na 855 milionów ton. * 

To też rzeczywisty majątek AIOC’ jest 
znacznie wyższy, niż nominalny kapitał ak- 
cyjny (20137.000 funtów) i niż giełdowa j; 
wartość akcyj. Ocenia się ten majątek na 
300—400 milionów funtów; taką, sumę 
wymienił zamordowany premier perski Raz- 
mara podczas dyskusji nad upańśtwow ie- 
niem przemysłu naftowego. 

Pierwszą koncesję naftową w Persji uzy- 
skał w roku 1872 baron Juliusz Reuter, zało- 
życiel znanej angielskiej agencji rasowej. 
Kilka lat. później pod naciskiem Iosji konce- 


pany zaczyna się w r. 1901, gdy William 
Knox d'Arcy, który zdobył majątek w au- 
stralijskich kopalniach złota, uzyskał w Per- 
sji koncesję ekspłoatacyjną na obszarze rów- 
nającym się łącznej powierzchni W. Bryta- 
nii, Francji i Niemiec. Wzorem Disraelego 
który nabył dla Anglii większość akcyj ka- 
nalu Sueskiego, Churchill jako pierwszy tord 
admiralicjj w latach 1912-14 zabezpieczył 
dla rządu brytyjskiego 52 proc. akcji ATOC. 
Czynsz za eksploatację perskich pól naf- 
towych był bardzo skromny, Gdy obniżył się 
jeszcze bardziej podczas kryzysu światowe- 
go, Teheran wymówił koncesję. Spór znalazł 
się w Lidze Narodów i w roku 1933 zawarto 
nowy układ, przedłużający koncesję do ro- 
199. redukujący obszar koncesji z 
1.250. km, kw. na 250.000 i znacznie pod- 
Kierownictwo 


W roku 1949 po 8-miesięcznych - rokowa- 


Wyszedł raz. srogi ukąż do litewskich borów, 
Aby nie śmiały szumieć, ni „modlić się, ani 


, „  |[nieszporów, 


Dzięcioł boi się nawet pukać w pień 

" |spróchniały. 
Diejątiele ząś krzyczą, potrząsając knuty: 
„Bór się boi, więc zagra wedle carskiej nuty”. 


[strony 


Ź 


Już padł na wonnych sosen W ynioste zwój 


Mruknęły dęby, 
Słuchajmy; 


trzęsie liściąmi brzezina 
oś „się jakaś wśród pigsóry 
. * |poczyna 


I brzmi coraz półęż niej między konarami: 


„Swięty Boże a mocny, zmiłuj się nad nami!” 
Henryk Sienkiewicz 


przez Persję gf 


bo zapewniijy pómyślność,, a„następnie bo~ 


przemysłu naftowego | 


niach „zawarto nowy układ, prawie A, 
jający wysokość czynszu — 50 milionów 
rocznie zamiast 16. Gdyby ukłaq został ra- 
tyfikowany, r perski otrzymałby. (pod- 
wyżka obowiązywała wstecz za rok 1948) 
45 milionów funtów. Ale opozycja zażądała 
udziału w zyskach 50:60, . analogicznie do 
układu między królem Ibn Saudem a Ara- 
bian-American Oil Company, i układ nie zo- 
stał ratyfikowany. Obecnie i to żądanie sta- 
ło się nieaktualne wobec ustawy, wprowadza- 
jącej upaństwowienie przemysłu naftowego, 
który.w tych dniach przeszedł w ręcę per- 
skie, ` z 
, g 


Miasto rozwodów, na szczęście nie znajdu- ; 
je się w Europie! Zresztą rozwód w tym 
miód jest tak trudny do osiągnięcia — 
nie ze względu na formalności — ale na kosz- 
ty jakie pociąga, że nie może mieć klientów 
spośród zwykłych śmierfelników! Mogą sobie 
na to pozwolić tylko kinowe gwiazdy, tak 
często. zmieniające towarzyszy lub towarzy- 
szki swej sawy, albo milionerzy amerykań- 
scy, kórych liczba nie jest znów astrono- 
miczna! 

e Miasto to, czytelnicy już zgadli, RET b 
siọ-w Ameryce, która specjalizuje. wszelkie 
zatrudnienia! Ale w danym wypadku powo- 
dzenie i specjalność miasta Reno (tak się 
nazywa owa oaza niezgody mażeństw) stały 
się dziełem przypadku, powiedzmy szczęścia! 


gactwo miasteczku, które z osiedla liczące- 
go 3000 mieszkańców, zamieniło się na, mia- 
sto mające 17.000- pe ywa pia i luksusowe 
urządzenia: hotele, sklepy, kasyna, teatry, 
kina, kawiarnie i restaurację rywalizujące 

tymi jakie posiada New-York lub Hollyw God: 


Uśmiech fortuny 

Fortuna uśmiechnęła się miastu, Reno w 
zupełnie nieoczekiwany « sposób, Tow „się 
miałą tak: Wa1910 r. ałyślty na Gełą: Anożry- 
kę impresario Ryszard Tex, organizował bok- 
serski mecz pomiędzy niemniej sławnymi 
bokserami. James Jeffries i John Johnson, 
Amerykanie entuzjazmowałi się tym przy- 
szłym meczem i wysokie zaklady miały po- 
wodzenie pośród wielbicieli obu bokserów. 
Mecz miał się odbyć w San Francisco, kie- 
dy niespodzianie miejscowe władze zabroni- 
ły tego popisu. Można sobie wyobraztć o- 
grom katastrofy! niepodobna było odwołać 
meczu, olbrzymia reklama ściągn rzesze 
sportowców i miłośników tychszapasów; to 
też Tex nie tracąc czasu udał się do Stany 
Nevada, do miasteczka Rene ze swoją o- 
fertą, przyjętą oyw iście najchętniej. 

Reno poraz pierwszy ujrzaio ogromny nar 
plyw goścj zarówno bogatej jak średnio za- 
możnej; pomiędzy radą miejską i Texem do- 
szło de porozumienia, odtąd miasto stało się 
terenem wielkich sportowych w'dowisk, Or- 
ganizator ich, Tex, zamieszkał stale w Re- 
no, stając się jego istnym dobroczyńcą, Ame- 
rykanie zrozumieli świetną przyszłość jaka 
uśmiechnęła się ich rodzinnemu grodowi, za- 
czę.y powstawać z rekordową szybkością 
wielkomiejskie gmachy i najnowsze urządze- 
nia, Cena kwadratowego metra Ziemi szła w 
górę jak termometr na słońcu! * ++ + 

Mówi się często, że jedno powodzenie nie 
przychodzi samo (tak jest podobno į z. nie- 
powodzeniem), «a nim idzie drugie.«To się 
sprawdzilo dla Keno. Pewnego dn'ą przybył 
pragnący się rozwięść miliarder i w Reno 
p oaz kroki rozwodowe, które są w pra- 

wiane z wielką obfitością szczegółów. 
m reklama posłużyła miastu, ną 
niege uwagę gw kinowych, noszących się 

z zamiarem uwolnien'a z małżeńskich o 
zów. 

Nowa sława Reno 

Ulubienica amerykańskiej publiczności, 


się posiedzenie | rodowe, 


„| me). 


sytecki 


| „Nouvelles Equipes Internationales” 


ANSE Aia obszernie zagadnienia 


i Społecznej, w nie-| polityczne doby obecnej oraz prace poszcze- 


gólnych Komisji Ekip. 

Sprawozdanie z prac Komisji parlamentar 
nej złożył minister stanu Belgii, CJ. Hey- 
man, wiceprezes Izby po Brana ears sra- 
wozdanie zaś z prac Komisji kulturalnej pro 
fesor Stefan Glaser. 


Minister Van der Straaten mówiąc o pra- 
cach Komisji ekonomicznej i społecznej, zdał 
jednocześnie sprawozdanie z posiedzenia Ko- 
misji Zjednoczonych Narodów w Santiago. 


Sekretarz generalny, min. Bichet, omówił 
|szczegółowo zagadniemia, którę były przed- 
miotem obrad Komitetu międzynarodowego 
Ruchu Europejskiego, w kwietniu br. w Bru- 
kseli. j 


Ponadto rozważano zagadnienia związane 
z pracami Sekcji młodzieżowej Ekip, a zwła- 
szcza przygotowania do między narodowej 
konferencji młodzieży, która jest przewi- 
dziana na wiosnę 1952 r. pod przewodem Ru- 
chu Europejskiego. Na wniosek' min. Bichet 
postanowiono urządzić zebranie przedstawi- 
cieli ekip oe zwych w dniu 1 września br., 
termin zaś Rongresu Ekip ustalono: na dnie 
14—16 września w Niemczech. Przegląd sy- 
tuacji politycznej w poszczególnych krajach 
zakończył obrady Komitetu wykonawczego. 


* > 
. 


W posiedzeniu Komisji kulturalnej, która 
obradowała* pod przewodnictwem prezesa, 
prof. Glasera, poza przedstawitielami po- 
szczególnych Ekip narodowych wzięli po raz 
pierwszy udział w charakterze obserwatorów, 
przedstawiciel źrlandii, pierwszy Sekretarz 
Ambasady tego kraju w Paryżu, p. M. L, 
Skentelbery oraz delegat Niem=c, hr Spreti. 
Przedmiotem obrad były głównie dwa zagad- 
nienia: uchwalenie projektu nowej konstytu- 
cji tej Komisji, który referował sekr. gen,- 
Komisji, adwokat Dehin z Liège, oraz órga- 
nizacja sekcji naukowej, przewidzianej w 
tym roku w Luksemburgu, w czasie od 26` 


misji przyjęty został dla erdi gc do 
Komitetu wykonawczego. , 


Tegoroczna sekcja. naukowa  urządzana 
przez komisję kulturalną,_jest drugą z rzę- 
du. W roku ubiegłym tego rodzaju sesja od- 
była się w Saarbriicken, w Saarze, na temat 
roli państwa chrześcijańskiego we współ- 
czesnej Europie. Tematem tegorocznej sesji 
jest zagadnienie „Demokracji wobec komu- 
zez „(la démocratie facę au communis- 
ten będzie omawiany z punk- 
tu airin s ideologicznego, politycznego, e- 
konomicznego oraz społecznego. rie bia 


prof. Jacques Freymond z Lozanny, drugi — 

ministra Francji P.-H. Teitgen, trzeci — 
prof. F. Baudhuin z Lowanium, czwarty — 
prof. J. Veraart z Delft. Poza tym wygło- _ 
szong będą trzy odczyty min. spraw zagr. 
Belgii, Paul Van Zeeland'a, ministra oświa- 
ty Luksemburgu, Frieden'a, oraz odczyt na 


min. Bichęt. 


W sesji tej, która odbędzie się pod patro- 
natem Rady Europejskiej, weźmie udział 60 
studenfów i studentek różnych uniwersyte- 
tów europejskich. Z innych zagadnień na po- 
rządku dziennym omawiano współpracę z or- 
ganizacjami międzynarodowymi o charakte- 


rze kulturalnym, a zwłaszcza projekt urzą- 


dzenia „Międzynarodowych Tygodni Uniwer- 
» wspólnie z Uniw. katolickim 

urgi w sierpniu: 952 r. Wreszcie ro 

ralnych narodowych kip, przy czym 


tano z zadowoleniem fakt utworzenia takiej 


Komisji, jako organu Komisji międzynaro- Bi: 


dowej, w Wielkiej Brytanii, pod przewodnic- 
twem brytyjskiego ministra oświaty, p. Tom= 
linson'a, przy współudziale wybitnych myśli- 
cieli i pisarzy tego kraju, wśród których 
znajdują się nazwiska Christopher Dawson'a 
oraz T.S, Eliot'a. 


Następne posiedzenie tej Komisji ma się 
odbyć w czasić rocznego Kongresu Ekip, we 
wrześniu br. w Niemczech. 

> AN i Nr. 


Miasto rozwodów 


Mary Pickford, mająca: się rozstąć ze swoim 
„mężem Moores, by poślubić Douglasa Fair- 
'banks, poszia za przykładem milionera į dla 
przeprowadzenia rozwodowego procesu wy- 
rała Reno, Tenaz sława miasta byla, usta- 
ona. Nie tylko mówiono o n'm w całej Ame- 
ryce, ale stało się ono klasycznym miastem 
rozwodowym, wyspecjalizowanym w tego ro- 

Re procedurze. Trzeba było przybyć do 

mieszkać w nim w przeciągu pół ro- 
ku i po upływie tego czasu formalnościom u- 
czyniwszy zadość, petenci wyjeżdżali z roz- 
wodem w kieszeni. Hotele i lokale rozrywko- 
We tak się zastosowały do tego "okresu cza- 
su, że wszystko obliczaio sę na pól roku: 
a więc pokój w ONIN loża lub fotel w te=- 
atrze itd. 

Ale Amerykanie mają jedną zaletę czy 
wadę — zamiłowanie do szybkości! Pół ro- 
ku na przeprowadzenie rozwodu wydażo się 
zad zbyt dugim okresem życia, w którym 

lują się na marg? ifesie swoich zwykłych 
žaj i w niemiłym stanie przejściowym — 
już nie żonaci, a jeszcze nie wolni! „Zaczęto 
szemrać pocichu; skorzystało z tego nieza- 
dowolenia sąsiednie miasto Wyoming i ogło- 
siło wyrobienie rozwodu w przeci trzech 
miesięcy Naturalnie, wielkie niebezpieczeń- 
stwo groziło przyszłości świetnieyi luksuso- 
wo urządzonemu Reno! 

Wygląda to na komedyjkę, a jednak jest 
prawdą! Krach grożący miastu został za- 
żegnany; przyjęto, iż sześć tygodni wysiar- 
cza najzupełniej, by wszystkie formalnoś- 
ci rozwodu były przeprowadzone z najwię- 
kszą ścisłością. Tego rekordu szybkości po- 
bić nie można i Keno moż spokojnie upię- 
kszać m'asto, wydając na to tysiące dola- 
rów, żadne inne amerykańskie miasto nie 
odbierze mu pierw aas w dziedzinie. roz- 
wodowej. 


To też przepych tego miasta „może się 
równać z najbardziej zbytkow nymi gmacha- 
mi į urządzeniami stolic i dało mu oryginal- 
ną, ale u nioną nazwę, raczej określenie, 
które wielkimi literami błyszczące na tran- 
sparentach, wypisane neonowym Światłem 
na dworcu i na gmachach, wita na wstępie 
przyjezdnych wysia ych wieczorem z po- 
ciągu: „Reno, najmniejsze” wielkie miasto!” 
To najmniejsze. miasto spośród wielkich mo- 
że. sobie pozwolić na luksus, bo rozwód kosz- 
tuje od tysi dolarów, Najwyższa suma nie 
jest określona, zależna «może od miliardo- 
wych funduszy rozwodzących się osób 

znaje się į rochę niesmacznego wrażen'a 
W ra w życie tego miasta,» którym z 
taką latwością przelewają się tysiące dola- 
rów. Ale życie ekonomiczne Ameryki jest 
różne od obrotów finansowych starego kon- 
tynentu. Zakrojone na olbrz. pmią skalę pra- 
ce wytwórcze, handel, operacje finansowe, 

yczki — muszą przynosić kolosalne zy- 
ski, wzbogacać naraz niepomiernie! Jedna 
tylko rzecz pozostaje ta sama: w tych czy 
innych ramach, „koceny ch lub nie — życie 
jest tak samo nie wolne od smutków, che- 
rób, rozłąki, zawodów i widma śmierci! 
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lipca do 5 sierpnia. Projekt regulaminu Ko- | 


temat będzie stanowił przedmiot wykładów ' 


temat „Nouvelles "p" Internationales” 


od, 
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PROZY, osobista dziecka 
żadnym pozorem ubliżać dit ani | niej córeczki, ale kiedy matka powie 
O ile ijej, że jest brzydka, dziewczynka, roz- 


Nad zagadnieniem "duszy dziecka i 


jej poznania, zastanawiali się Lezni do- mówić mu, że jest brzydkie. 


świadczeni wychowawcy ł mimo niezu- 
pełnego jej j poznania, doszli do przeko- 
nania, że każde dziecko posiada god- 
ność osobistą. Dlatego nie wolno pod 


chłopcy są mniej wrażliwi, o tyle dziew 
czynki cierpią z tego powodu. Ileż to 
razy można zauważyć, że uderzenie rę- 


|ki matczynej nie wywoła łez u trzylet- 


Przyjmujemy gości ' 


Na przyjęcie gości przyggtowujemy zwy- | jednak uprzednio zebrać tłuszez. Zimne wę- 
kle cztery rodzaje dań: zakąski, zupy (w | dzone mięsa należy krajać bardzo cienko, 
filiżankach), dania gorące i deser. Zakąski | przy czym boczek lub karkówkę ugotować; 
mogą być różnorodne: galarety, śledzie, sa- j lub upiec, gdyż wtedy wytopi się nadmiar 
łatki, zimne „mięsa. A + |tłuszczu, a mięso jest łatwiej strawne. 

Śledzie trzeba wymoczyć przez 24 godzi- * Zamidst wódki mióżna. podawać różne od- 
ny, zmieniając trzykrotnie, wodę, oczyścić, p > 
cebulę do nich sparzyć wrzątkiem, do przy- powiednie gatunki win: go zakąsek DO 

smaku ziołowym (w rodzaju wermutu), do 


prawiania nie dodawać pieprzu, a. musztar- 
dę rozetrzeć z dobrym olejem. Doskonałe i 
łagodne w. smaku są dobrze wymoczone, o- 
d czyszczone śledzie, posypane drobno usieka- 
ną cebulą i polane śmietaną . bez żadnych | 


dalszych „zaś dań. czerwone wino, albo 
jasne lub ciemne piwo, czy porter. Podajemy 
spis niektórych potraw, z których, zestawia- 
jąc je dowolnie, można ułożyć skromne przy- 


innych przypraw. Bardzo dobra jest również secie. 

sałatka śledziowa, przyrządzona z usieka- Zakąski: Galaretka z nóżek, ryby lub ja- 
nych śledzi, jabłek, kwaszonego ogórka, ja-| rzyn, śledzie w oliwie, śmietanie lub w sosie 
jek na twardo i łyżki miękkiego surowego | tatarskim, kiełbasa przysmażona z cebulką, 
masła, (wszystko wymieszać, ułożyć na. sa- | wędlina, zimny schab czy. klops. Jaja na 
laterce i prz) - listkami sałaty lub pie-|twardo w musztardowym sosie,” szczupak 
truszki). Dobrą zakąską s ą galaretki ź ryb, | faszerowany. Dodatki do zakąsek: chrzan ze 


śmietaną, musztarda, marynowane grzybki, 
kwaszone ogórki. , 


Zupa: Barszcz czerwony, hib rosół w fili- 
żankach i słone paluszki drożdżowe lub kru- 
che. 


Dania gorące: Mostek cielęcy nadziewany, 
sałata zielona, krokietki z ziemniaków; kura 
pieczona, kompot lub borówki; schab, bu- 
raczki, ziemniaki purće; kiełbasa w ostrym 
sosie, ziemniaki przysmażane; zając po pol- 
sku w śmietanie, buraczki lub borówki, ziem- 
niaki. Czerwone wino lekko podgrzane do 
temperatury pokojowej, lub piwo, czy ported. 


Deser: galaretka owocowa, mleczko wani- 
liowe, torcik biszkoptowy, placek z jabłka- 
rhi, kruche ciastka z konfiturą. Wino białe 
półsłodkie lub słodkie, czarna kawa lub her- 
bata. 

e d 


| Słów kilkoró o pogodzie 
1 i o przykazaniach mody 
i Wypowiedziała się już całkowicie moda | frunęły” jak by dwa luźne skrzydła spódni- 
wiosenna, lecz, niestety, zawiodła pogoda,| cy. „Garnitury” z batystu rozweselają sza- 
nie dopisuje słońce, jest po prostu zimno i| rość kołnierzyka i długie rękawy. 
pochmurno, Jedynie, jak opowiadają listy z Modne są „robe-tailleur”, suknie, mogące 
* Polski, tam zawitała wiosna w pełni i to znie- | uchodzić za kostium. Gładkie plecy, a przód 
nacka, niespodziewanie. W dzień świętego | ozdobiony dwoma dużymi kieszeniami. 


łagodne w smaku i nietfuate. Można. rów- 
nież podać galaretkę z nóżek, trzeba z niej 


Rady praktyczne 


- 

Kiedy po wyjściu gości atmosfera mieszka 
nia przesycona jest dymem z papierosów, na- 
leży postawić 'w pokoju miskę z zimną wo- 
dą, do, której dodajemy ćwierć filiżanki a- 
moniaku, ĉo do rana doskonale:wyczyści po- 
wietrze z dymu. ź 

Dla umocnienia. lużnej rączki w parasolu 
należy wyjąć rączkę, w otwór nasypać sprosz 
kowanej żywicy i rozgrzawszy nad ogniem 
metalowy drążek rączki, wsunąć go w otwór. 
Pozostawić parasol aż roztopiona żywica stę- 
żeje. 


» 


Jerzego, dwudziestego trzeciego Kwietnia, 
było pięć stopni poniżej zera, a więc mróz, 
jakiego o tej porze od wielu lat nie pamię- 
` tano, a w tydzień później trzeba było. na 

Y, gwałt doprowadzić do porządku letnie ubra- 
4 nia, gdyż już o ósmej rano termometr poka- 

 zywał trzdzieści dwa stopnie ciepła... 

Widocznie słońce przejęło się „dyscypliną 
pracy” i grzeje ponad normę... A może przy- 
świeca tak silnie nad Polską, żeby naresz- 
cie ogrzać biedaków, których we stać na 

opal ?... 5 

Na szczęście liczba upośledzonych jest 
mniejsza na Zachodzie, lecz jeszćze jest ich 

o wiele za dużo. Wyczekują ciepła i słońca. 

Jeden z poetów powiedział: „Choćby zima 

szalała, śnieg i wichry hulały, wiosna na- 

dejść musi”. „A gdy już będźie, jak powiada 
i Wyspiański w „Weselu”, „Słońce i pogoda, 
słońce, słońce i pogoda” „zakwitną” na uli- 
cach zamiast kwiatów, strojne sylwetkj ko- 
biet, zrzucając z siebie futra. i ciepłe okry- 
cia. 

Dwa Kolory odniosły zdec ydowane zwycię- 
stwo w tym sezonie: szary i czerwony. Oczy- 
wiście ani czarny ani granatowy nie dały 
się całkowicie wyrugować. I wszystkie od- 
cienie różowego również. Która blondynka o 
eczach niezapominajki wy rzeknie się nie- 
b bieskiego koloru? Chociaż:,. będzie jej także 
Í bardzo do twarzy w czerwonej sukience, 

wbrew upartym przesądom, że tylko brunet- 

kom jest ładnie w purpurze. 
f Trzeba mieć świeżą cerę, żeby szary kolor 
|. był twarzowy. Znalazła się rada: białe koł- 
b nierzyki, obszycie koło szyi. Organza, haft 
4 i muślin przystrajają tegoroczne» suknie i 
| rękawy. O ile w,zeszłym roku widziało się 
modele sukien i bluzek bez rękawów, o tyle 
obecnie muszą one wykańczać suknię, choćby 
bardzo krótkie. Wszelakie białe przybrania 
odświeżają każdą sůknię czy żakiet, ale „pod 
warunkiem, żeby były śnieżno-białe i niepo-. 
zgniecione. 


Ogólnie spodobał się kostium z granato- 
wej miękkiej wełny. Baskina była nierówna, 
jeden bok dłuższy od drugiego. Caly obra- 
mowany jedwabiem. 

Jako nowość: szeroki, laźny R TE jas- 
no-beżowy, gdyż ma chronić suknie od ku- 
rzu. Rękawy sprawiają wrażenie przypina- 
nych na duże czarne guziki,- Rzeczywiście 
można je odpiąć, gdy upał dokucza. To jest 
płaszczyk od wycieczek i podróży. 
być strojny, na spacery, powinien być kolo- 
ru wiśni albo truskawki. 

„Wiśniowy” był cały w podłużnę fałdy, a 
rękawy niczem motylki, małe i lekkie. 

Truskawkowy z miękkiej wełny. 
szeroki lakierowany pasek,,po bokach kie- 


szenie z fantazją, bo jedna, jak normalnie; 


a druga, z lewej strony o wiele wyżej przy- 
„szyta. * 

Zdawało by się, że szary kolft nie nadaje 
się do letnich, pow: 'ewnych sukienek. Tym- 
czasem suknia z „shatung'u”, cała zapinana 
z tyłu nar owalne guziki, spódniczka podszy- 
ta dość sztywną podszewką, a więc odstaje 
od'pasa, malutkie rękawki, obszyte białym 
haftem, model: palce Hzać! 

„Największą nowością wśród materiałów: 
marmur, t.j. jego delikatne żyłki, „ślizgają- 
ce” się na tle „uni” jedbawiu i jedwabnych 
muślinów. Bywają one zielonkawe, brunat- 
ne, szarawe. Można będzie z całą odpowie- 
dzialnością powiedzieć o jakiejś kobiecie: „To 
marmurowa piękność”. "AN. 


PŁOT ZE WYŻ Z OW ETYKA OCCIE PORE ZYC 
Chrońmy oczy 


Często lekceważymy sobie drobne szcze- 
góły, które jednak przyczyniają się do ltszko- 
dzenia wzroku naszego, czy też członków 
rodziny. Trzeba wiedzieć, że żarówka (lamp 
bulb), która jest pokryta kurzem, daje od 20 
do 50 procent mniej światła. Również pyłem 
i kurzem pokryte zasłony na lampy, ujmują 


Gdy ma 


Z tyłu. 


Widziałam dwa bardzo ładne szare mo- | bystrości światła, *której taka. lampa powin= 
dele. Suknia zapiętą z tyłu od góry do dołu | na udzielać. SK 
na okrągłe guziki, z przodu spódniczka, jak |, To samo odnosi się do żyrandoli szklanych, 
by rodzaj fartuszka w godety. Drugi model które pokrywają żarówki. A więc dla oszczę 
to kostium z pół długim żakietem, ściślej dzenia wżroku, czyćmy często żarówki i ży- 
przylegająci ym do figury, a spod niego UT randole! 


- 


(Foto: “Cosmo Presse) 


Suknia z białego muślinu 
na bluzce, 


białka ubić 


Narod 


płacze się rzewnymi łzami: 

Dziecko pewne siebie — to jest 
dziecko posiadające godność osobistą, 
której nikt nie ubliża. Dziecko słyszą- 
ce od najmłodszych lat, że jest ładne, 
dobre i rozumne, to bynajmniej nie 
„dziecko pyszne i zarozumiałe” — tyl- 
ko dziecko' pewne siebie, które idzie w 
życię z przekonaniem posiadania za- 
let osobistych. Dziecko wychowane w 
tym przekonaniu zyskuję na tym o- 
gromnie w późniejszym życiu, * gdyż 
nie potrzebuje tyle walczyć o wyrobie- 
nie w sobie tego przekonania, ponie- 
waż rozumni rodzice czy wychowawcy 
rozbudzili w nim i utwierdzili wiarę w 
siebie od najmłodszych lat. 

Śnieżka 
EE = 


Teresa 


Dowcipna, łaskawa, mądra, 
wymowna, siebie pewna, 
niekiedy bywa dalsza, 
wyniosła jak królewna, 

Miększa gdy ciem nowłosa 
jasnowłosa — 

gospodarniejsza, 

Słodka — kiedy wielkolud, 

im mniejsza, tym 
rozumniejsza. 
Iubi dalekie podróże, woli 
jechać lądem, niż wodą, 
Nie boi się zmęczenia, choć 
nie pogardza wygodą. 
Muzykę kocha serdecznie, lecz 
w tańcu jest jej 
najbliższa, 
Miło z nią wszystkim w domu, 
po którym się unosi 
jak cisza. 
Żoną. zawsze będzie dobrą, lecz 
— co jest rzecz wszystkim 
„ enana — 
Najlepszą bywa dla Pawła, 
` Dominika, Tomasza i Jana. 
J: K. Hłakowicz 
. (Z cyklu „Dwanaściorga 
imion wróżebnych”). 


WRS TTEBOTOPO | OBRTRB ETOWE BT TTP n] 
Przepisy kucharskie 


(_ Naleśniki z wątróbką 
Usmażyć naleśniki z 2 jaj, pół szklanki 
mleka i szklanki wody, oraz TAR w takiej 
ilości, by*ciasto można było wy 
nię. Posolić i usmażyć na patelni posmarowa- 
nej skórką słoniny. Zrobić farsz: pół kg wą- 
tróbki wieprzowej, oczyszczonej z żyłek ugo- 
tować z korzeniami, potem wyjąć z wody, 
przepuścić przez maszynkę, lub drobniutko 
usiekać i przesmażyć z cebulą na tłuszczu, 
doprawić solą i pieprzem do smaku, dodać 
trochę tartej bułki. Wysmarować rondel 
tłuszczem, wysypać go tartą bułką i ułożyć 
w nim naleśniki, przekładając farszem. 
Wstawić następnie do gorącego piecyka, po- 
lać łyżką roztopionego tłuszczu i zapiec na 
rumjano. Podać do tego surówkę z marchwi 
i chrzanu, lub kwaszonej kapusty. 


« 


U 


* 

Krokietki z ziemniaków * 

Ugotowane i odcedzone ziemniaki (1 kg) 
jeszcze gorące, przetrzeć przez sito, dodać 1 
jajko, 2 łyżeczki ziemniaczanej mąki, pół 
szklanki pszennej, wymieszać, wyrobić jak 
ciasto na wysypanej mąką stolnicy, formo- 
wać małe wałeczki, obtoczyć każdy w tartej 
bułoe i usmażyć na rumiano na rozpalonym 
tłuszczu. 


* 

Ciasteczka z płatków owsianych 
Utrzeć 10 dkg margaryny z 2 żółtkami, 
na sztywną pianę. Łyżeczkę 
proszku do pieczenia i łyżeczkę sody oczysz- 
czanej wymieszać z 10 dkg płatków owsia- 
nych, 20 dkg mąki i % szklanki cukru. 
Wszystko połączyć, dodając na końcu pianę. 
Gdyby ciasto było zbyt twarde, dodać nieco 
śmietany lub zsiadłego mleka. Rozwałkować 
cienko, wycinać krążki szklanką i upiec w 
gorącym "piecu na A kolor. 


Zupa z i Gapioki | 

Na pół litra wrzącego mleka wsypać mie- | 
szając 5 dkg tapioki i gotować na małym 
ogniu przez. 15 minut. Podając włożyć ka- 
wałek surowego masła i dodać cukru do 
smaku. fi 


(Foto: 
valkowicie plisowana. Aplikacje z koronki | Kostium:z prążkowanej flaneli, krój klasyczny, wył 


Cosmo Presse) 


przybrane granatowym aksamitem. Model Raphael, 


owiec 


f ? i 


Lourdes, 


Są tacy, którzy za nie nie cheą * uznać 
istnienie Boga, bo sądzą, że WY więcej 


niż najwięksi filozofowie św ~ 


Największy współezesny c i i uczony, 
Francuz Carrell, raz powiedział do nieuleczal- 


| nie chorej pacjentki: „Pani nic nie może po- 


móc wiedza. Jedyna możliwość wyzdrowienia 
to udanie się do Lourdes”. Akademia me- 
dyczna paryska, jak się. dowiedziała o tym, 
zakazała mu praktykować. Wobec tego wy- 
jechał do Nowego Jorku, gdzie prowadził nau 
kowe studia nad różnymi zagadnieniami 
chirurgii, 

W 1926 r. pani Augult, szczuplutka. i Wwa- 
żąca 40 kg miała dużą narośl w brzuchu. Bo 
dąc opuszczona przez lekarzy, udała się de 
Lourdes. W procesji Najśw. Sakramentu wzię 


ła udział niesiona na noszach. Na drugi dzień | 


po Komunii św. oświadczyła, że czuje się 
zdrową. Była badaną przez kilkudziesięciu 


miasto 
Tłumy Sady nają przychodzić pod Grote o” 

1-ej rano. Chorzy są albo w wiare. m 

noszach na kółkach. Stwierdzono, 


sie modlitw niejednemu się, 
Matki Boskiej uśmiecha się do niego. 


O godzinie 10-tej otwierają sadzaw ki z cu- 
downą wodą, w której zanurza się chorych. 
Tych sadzawek jest trzy, Jedna dla mężczyzn 
dwie dla kobiet, 


w cza- 


Nr. 141 


CEE; 
cudów 


Pewien pracownik na skutek wypadku ze- 


lùb na | stał sparaliżowany. W Lourdes odzyskał zdro 


wie i po pewnym czasie zaczął pracować. 


zdaje, że figura | Władze administracyjne nie chciały uwierzyć 


w jego wyzdrowienie i dalej mu wypłacały 
rentę! 

Nie ulega żadnej wątpliwości, że uzdro- 
wienia w Lourdes mają charakter przeczący 
normalnym prawom natury, Gdy ktoś wierzy 
w Boga to nie potrzeba mu wyjaśnienia, je- 
żeli nie, to żadnego wytłumaczenia nie moż- 
na mu dać. Opowiadanie niedowiarków © 
autosugestii (wmawianie w siebie) itp, jest 
wprost śmieszne. Proszę wmówić w siebie, 


-| żeby złamane kości się zrosły. 


Czy kto wierzy, czy nie, powinien choć raz 
być w Lourdes, a zwłaszcza jeśli ma spo- 
sobność. 

B. 


lekarzy, którzy stwierdzili zniknięcie narośli. 

Podobne uzdrowienia są bardzo częste w 
Lourdes. Wyrzuty skórne znikają, kości zra- 
stają się, ślepi widzą, paralitycy zaczynają 


chodzić. . 

Do tej dolinki w Pirenejach corocznie zjeż- 
dża około miliona pielgrzymów. 

Nie trzeba myśleć, że wszyscy są chorzy; 
znacznie większa część przyjeżdża dla mo- 
ralnego wzmocnienia. się. 

Jeżeli tak można to nazwać, „sezon” w 
Lourdes zaczyna się w połowie marca, gdy 
pielgrzymi z całego świata zaczynają się 
zjeżdżać, Przyjmują ich sanitarlusze będący 
pod przewodnictwem stowarzyszeń katolic- 
kich, Wśród nich znajduje się wszystkie ste- 
ry od najwyższej arystokracji począwszy 
Oni też pomagają niezamożnym, by. mogli 
przebyć jakis czas w Lourdes. - R 


r (Archiwum). 
Lourdes, oświetlona podczas 
wieczornej procesji, 


Bazylika w 


Na stacji oczekują ciężarówki, które prze- 
wożą chorych do szpitali. Przyjeżdżają chorzy 
na najbardziej zaraźliwe choroby i leżą na 
wspólnych salach, a mimo to nie zanotowa- 
no żadnego wypadku zarażenia się. 


| 


Coma 


PORADY LEKARSKIE 


wiadają chorym, by nie oczekiwali wyzdro- 


Szkoły Gospodarstw. 


czynający śię w jesieni. 
i: praktyczna, powo: i opieka zapew- 
niona. 


canki, 
sze wyjaśnienia w Prospekcie, które wysy- 
ła się na prośbę (załączać w znaczkkach 
30 fr;). Listy adresować: 


(Archiwum). 
Cudowna grota w Lourdes: 


Watykan określa Lourdes jako objawienie 
potęgi Matki Boskiej. Księża w Lourdes po- 


wienia, a tylko prosili o venirii ducho- 
we. 


W 1887 r. zostało założone biuro stwierdzeń 


cudownych uleczeń, w którego skład wchodz 
tak wierzący jak i niewierzący. Jest ich Kil- 
kunastu. Oprócz tego liczne rzesze doktorów 
zjeżdżają się, by badać uleczonych. 


Dużo wypadków uleczeń opisano w „Ca- 
hiers Laënnec” (12, rue d'Assas, Paris 6e) 
z roku 1948, numery 3 i*4. Cickawą jest też 
książka „Les Miracles” przez Jean Helle. 


Hallo — Rodacy i i Rodaczki 11>- 


do Polskiej 
a Domowego w 
Saini-Ludan na nowy kurs roczny rozpo- 
Nauka teoretyczna 


Przyjmuje się już "wpis 


Szkołę tą MIETE polskie Siostry Ser- 
Pó miejsc ograńiczona (50), Bliż- 


Direction Ecole Menagóre 
"a SAINT-LUDAN 
"p. „Hindiskieini (Bas- Rhin) 


VILLE'ÓW). 


Sprawy milosne 
‘Sprawy sensacyjne 


Tadeusz Wittlin: WYSPA ZAROCHANYCH. 
Ostatnia ńowość wydawnicza — książka świetnego 
pisarza polskiego, prommieniująca humorem 1 do- 
wcipem. WYSPA ZAKOCHANYCH w sposób wy* 
soce zabawny przedstawia „miłosne dzieje” Po- 
laków w Anglii — i jednocześnie ukazuje Ans 
gielki i Anglików w "krzywym zwierciadle satyry. 
Oto książka, którą każdy przeczyta z najwięk- 
szym zainteresowaniem t szczerym uśmiechem. — 
Liczne rysunki Stefana Osieckiego, niemniej do» 
wcipne, niż treść książki, — Cena Frs. $95,— 

Rudyard Kipling: STALKY 1 SPÓŁKA, Jedna 
z najwybitniejszych powieści znakomitego angiel- 
skiego pisarza, autora „Księgi Puszczy”. Młodość 
bujna i nieposkromiona, wesołe przygody i tajne 
randki, pierwsze pocałunki, ambitne plany na 
przyszłość i rezultaty tych pianów — wszystko 
to zostało przez Kiplinga opowiedziane w frapu- 
jący sposób. — Cena Frs: 340.— 


Jacek Brzezina: TOWARZYSZ N* 103. Sensa- 
cyjna powieść o "akcji, pelnej największego na- 
pięcia, której tematem jest zażarta walka wywia- 
du brytyjskiego z agentami N.K.W.D. — na te- 
renie Persji. "Kim był tajemniczy towarzysz 
N? 1037 bco wspólnego miał ten agent z pięk- 
ną „złotowłosą dziewczyną ? Dla kogo pracował? 
Miłość i intryga, poświęcenie i zdrada, walka na 
śmierć i życie, i= wazystko to przykuwa wyobraź- 
nię czytelnika od pierwszych stron tej świetnej 
powieści, — Cena Frs. 19Q,—— 


TRZY SENSACYJNE POWIEŚCI autorów o 
Światowej sławie: — A. Christie: ZAGADKA KO- 
BIET SEPOW, J, Long: ALIBI, R. Vickers; NAJ» 
WIĘKSZY SKĄPIEC EUROPY. Sensacja najwyż- 
szej klasy. Utwory te odznaczają się błyskawicz- 
ną akcją, a mistrzowsko powiązana intryga nie 
pozwala się od nich oderwać, — (ena kompletu 
rs. 160.— ` > 
Sir Artur Conan-Doyle: PRZYGODY SHERLO- 
CKA HOLMESA (Część 1: PÓŹNA ZEMSTA, część 
11: ULUBIENICA PUBLICZNOŚCI, część IIl; 
BŁĘKITNY BRYLANT, część IV: PIES BARKI- 
Cztery sensacyjne powieści o nie- 
zwykłych przygodach genialnego detektywa, któe 
ry rozwiązuje najtrudniejsze kryminalne zagadki, 
Powieści, które polecamy, należą do najsłynnieje 
szych w swoim rodzaju — frapują oryginalnością 
pomysłów i ea tny zło akcją, czyta się je 
„jednym tchem”. — Cena Frs. 42Q,=— 


Marek Romański: KONIEC SHERLOCKA HOL- 
MESA. Powieść sensacyjna o ostatniej wypra- 
wie znakomitego detektywa. — Ceną Frs, 70— 


Wymienione książki należy zamawiać na załą- 


| czonym kuponie lub listownie, przesyłając równo- 
cześnie należność według cen, podanych wyżej. 


Podana przy każdyin tytule cena obe 
książki, opakowanie, porto i ii 


ać na påtel-f 


witego włosów na głowie. ` 
| i aes z 


Z 
E 
© danie książki mogą być 


wszelkich i mę 
R „oip pod 


(ym 


MOWA 


EJ 
1 


lh ? 
wd RZ B teza? / ENN pre 

Istnienie włosów uż swój cel, Włos; sy 
są potrzebne człowiekowi, bo inaczej 
nie wyrastałyby na jego skórze. Są 
jednak osoby, które stosują różne środ |Ś 
ki na usuwanie włosów ze względu na 
nakaz mody. Są oczywiście i tacy, któ- 
rzy narzekają na brak odpowiedniego 
uwłosienia. 

Niektóre osoby, dla pew nych wzglę- 
dów chcą się pozbyć części swego u- 
włosienia i dlatego celu stosują różne 
szkodliwe dla siebie środki. Znane w 
handlu środki na usuwanie włosów za- 
wierają w sobie. zwykle siarkę, która 
wprawdzie usuwa włosy, ale pozosta- 
wia korzenie włosowe. Z pozostałych 
korzeni wyrastają szybko nowe- włosy 
w: tym samym miejscu zwykle bujniej |źn 
niż przed tym. Oprócz tego te środki 
pozostawiają na skórze po sobie zabar- 
wienie szpecące jej wy gląd. 5 

Czasami na skutek użycia takich 
środków na usunięcie włosów pojawia 


(Proszę wydań, | wy a i dad i 3 


Do „NARODOWIEC” LENS (P.-de-C.) 
Proszę o nadesłanie mi następujących książek, 
które oznaczyłen) krzyżykiem: 


+.4+«+.. WYSPA ZAKOCHANYCH, 

=... STALRY I SPÓŁKA , 

TOWARZYSZ N* 104, 
TRZY SENSACYJNE POWIEŚCI, 
PRZYGODY SCHERLOCKA HOLMESA, 
++... KONIEC SHERLOCKA HOLMESA, 


Należnoż ć za wysłane książki w wysokości irs. 
przekażuję równocześnie na konto 
pocztowe LILLE C/c 16657 — . Journal „„Narodo* 
wiec”, Lens (P.-de-C.) 


lmię 1 nazwisko . , 
(drukowanymi literami) 


Dokładny adres . , . 
(drukowanymi literami) 


jest tlenienie'włosów, po kc to 
zabiegu włosy nie wypadają, lecz ble- 
dną do tego stopnia, że ich istnienie 
nie rzuca się w oczy. 

Próby usuwania. włosów, . brodawek 
i znaków wątrobianych za pomocą 
promieni X doprowadziły do niebez-|- 
piecznych zapaleń skóry. Wyrywanie|* 
włosów nie jest także wskazane, gdyż|. 
skóra nie znosi tego. zabiegu i nieba- 
wem ukazuje się na skórze zaczerw ie- 
nienie,-które kończy się zapaleniem 
skóry przewlekłym i często bardzo gro- 

źnym dla zdrowia.  ' 

„Aby zmniejszyć szybkość wyrasta- 
nia włosów można używać prądu elek-|== 
trycznego, „który lekarze wprowadzają 
pod skórę zapomocą bardzo ostrej igły. 
Ten zabieg nie jest szkodliwy. „Naogół 


Uśmiechnij się 
ET 0. 


z à 4 s Eta Maj 
się na skórze zapalenie. W niektórych |wszystkie zabiegi mające'na celu cał-| profesor Biedronka poczuł przypływ ucziu- 
krajach używają środków  zawierają- | kowite usunięcie włosów są szkodli-| cia. 
cych w sobie szkodliwe dla skóry sole, |we. Nie można zniszczyć korzeni wło- Ay Najäyožas, kocham cię. Czy chcesz 
yć moją? 


które doprowadzają do ogólnego zatru- 
cia skóry, a także wyniszczenia całko- 


sowych bez uszkodzenia skóry, co zno- 


wu pociąga. za sobą nie dające się u- 
sunąć plamy na skórze. s 


— Tak — westchnęła ona. 
* — Proszę odpowiadać całymi zdaniami! 
— krzyknął profesor. 
~ O 


y 


% 
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(Foto: Gi Presse) i 
1. Sukienka z kretonu w kwiatki dla dziewczynki. Blizeczka przy-| * 
brana punong falbanką, Na spódniczce duża kieszeń. — 2. Su-|. 
knia z kretomu w duże kropki dla podlotka. Stanik bez rękawów, z 
podwójnymi naramiennikami. Bluzeczka z białego muślinu, z bufia- 
stymi rękawami. Spódniczka obficie zmarszczona, obszyta podwój- 
nym galonem. — 3. Suknia jednokolorowa, Iniana. Guziki na przo- 


kretonem w. kwiatki, 


dekoltu kołnierz. Rękawy kimonowe, zakończone mankietem. 


Jak przybrać stoliczek toaletowy ? 


p 
4 


PŁ 53435 
ZZL 


| (Foto: Cosmo Presse) 


Podajemy dwa projekty przybrania stoliczka toaletowego barwnym 


Stoliczek należy otoczyć żelaznym prętem, 


aby kółka, przyszyte do kretoniku mogły swobodnić przesuwać się. 
Przy górnej: toaletce, falbanka, otaczająca stolik jest z tego samego 
ogi i kieszenie | dzie stanika i na spódnicy, wzdłuż grupy plisowanych fałd. Naokoło | materiału, ĉo przybranie stołeczka. Oryginalną jest dolna toaletka, 
"tycz: materiałem w kropki z falbanką jednokolorową, 
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CZERWIEC 


16. 


Sobofa 


£ wschód 3.48 
Słońce : zachód 19.54 
wschód 16,41. 


Księżyc : zachód 0,59 | 


| 


Dziś: Justyny, Aliny 
Jutro: Adolfa | 


Pojutrże: Marka i Marcelego | 


Opłata za „Narodowca” wynosi : 
Na okres jednego roku fr. 2,500.— 
6 miesięcy fr. 1.300.— | 
3 miesięcy fr.  750.— 
Pocztowe konto czekowe: C.C. LILLB 16.657 || 
Zamówienia 1 wszelkie list należy adresować: | 


| „NARODOWIEC” — LENS (P.-de-C.] || 
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. Pol 


Warszawa, — Z wielkim rozmachem zabrał 
się reżim „do zmiany konstytucji, która ma 
jeszcze więcej upodobnić Polskę do sowiec- 
kiej republiki, co w żargonie reżimowym na- 
zywa. się „umocnieniem i rozwojem . osiąg- 
nięć narodu polskiego, budującego  socja- 
lizm, dla dalszego zespolenia narodu oraz 'u- 
trwalenia niepodległości i suwerenności pań- 
stwa”. Sejm reżimowy uchwalił osobną u- 
stawę przygotowawczą złożoną z 9 paragra- 


| |fów, które brzmią jak następuje: 


Art. 1. 


Powołano „Komisję Konstytucyjną”, do 

której weszli: i 
Z ramienia Partii Komunistycznej: . 

1. Berman Jakub -— poseł na Sejm Usta- 
wodawczy — podsekretarz stanu w Prezy- 
dium Rady Ministrów. - 

2. Chełchowski Józef -— 
Ustawodawczy — wiceprezes 
strów. c 

3. Cyrankiewicz Józef —- poseł na Sejm 
Ustawodawczy »-— prezes Rady Ministrów. 

4. Jóźwiak Franciszek „Witold” — poseł 


poseł na Sejm 
Rady Mini- 


W celu przygotowania projektu konstytu-;na Sejm Ustawodawczy — prezes Najwyż- 


cji Polski Ludowej tworzy się Komisję IKon+ 
stytucyjną. | ly 


Arte2.'+ 


Przewodniczącym Komisji „Kęnstytucyjnej | 


jest Prezydent Rzeczypespolitej. 
Art, 3. + ` 


' 1. Do Komisji Konstytucyjnej 


|czołowi przedstawicie'e organizacyj politycz- W 
nych, zawodowych i społecznych raž, przed- „Centralnego *„Polskiej 


stawiciele nauki, kultury 1 sztuki, 


2. Członków Komisji Konstytucyjnej po-| +9. Ochab Edward — poseł na 


Jakaś czystka lub conajmniej popad- wołuje Sejm Ustawodawczy za równo spośród 
nięcie kilku esób w miełaskę zapowia- |posłów jak i spcza swego składu. 


da się w Moskwie, | 


Wiadomo bowiem, że jeśli gPrawda” 
kogoś krytykuje, to hie na darmo. 
Przecież polecenie w takich sprawach 
otrzymuje 7 $arzego. Politbińra, 

, A „Prawda” skrytykowała niesamo- 


„Honor Sportowy”. Reżyserem tego 
filmu jest Petrow, twórca „Piotra 
Wiełkiego” i „Bitwy o Stalingrad”, a 
więc filmów, które spotkały się z uzna- 
niem Kremlu. 

Obecnie Petrow został oskarżony po- 
‘srednio o odchylenie ideologiczne. Nad- 
to zarzuca się mu, że muzyka-w tym 
filmie przypomina „zgniły Zachód”. . 

Oberwało się też nieźle ministrowi od 
sztuki filmowej w Rosji. 

Prawda oskarża go o krak nadzoru 
przy nakręcaniu filmu. i 

Dziennik pisze między innymi, że 
widz sowiecki oczekuje od pracowni- 
ków filmowych czegoś. więcej, aniżeli 
zwykłege kiczu, w, stylu zachodnim. 
„Prawda” zaznacza, że muzyka powin- 
na być'tego rodzaju, aby od razu wpa- 
dała w ucho, a więc raczej jakieś „hu- 
sia-siusia”, aniżeli trudną do spamię- 
tania melodią, i 

Film taki ma wychowywać również 
sportowców i pomagać im w osiągnię- 
ciu neftm. ; 

A normy takie w Rosji łatwiej po- 
dobno uzyskuje się, jeśli jakiś biegaez 
czy dyskobol lub piłkarz nuci sobie na 
beisku słyszaną dopiero eo: melodię k- 
ninowską... 


wicie nowy film sowiecki pod ze 


-o Biskupi irancuscy 

żaba ArT okatu a Viii aai: Sa e oa 
RA © 4 Ey y»orow 
się + -— Wielu biskupów francus- 


ało swym wiernym wskazówki 
w sprawie obowiązku wyborczego. Przy 
pominają oni w ogólności stenowisko 
Kościoła w odniesieniu do wychowania 
dzieci z obowiązkową nauką religii i 
konieczności głosowania pożytecznego. 


Komuniści usunęli z listy kandydatów 
kilku dawnych postów 


PARYŻ. — Pisma francuskie donoszą, że 
pomimo wysiłku wyborczego, coś nie jest w 
porządku w partii komunistycznej. Podko- 
pujące je nieodmagania objawiło się w znik- 
nięciu niektórych nazwisk z jej list kandy- 
datów. Wymownym jest fakt, że panie Gi- 
nollin, Brau i Nedelee i p. Marcel Paul, któ- 
rzy byli posłami, nie są więcej uważani za 
godnych reprezentowania wyborców. 

Pani Ginollin i p. Marce] Paul, byli gwał- 
townie atakowani od kilku lat: Pani Ginollin 
za starania, jakie poczyniła w imieniu partii 
w r. 1940 u władz niemieckich w celu uzy- 
skania zezwolenia na „wydawanie „L'Huma- 
nitó”. P. Marcel Paul za usłużność jaką o- 
kazał różnym handlarzom, gdy był mini- 
strem i za swoje zachowanie się na deporta-. 
cji. 

Dokładne obliczenia, oparte na zamówie- 
niach druków, dokonanych w ' drukarniach, 
jak afiszy, broszur, pism, ulotek, okólników, 
które komuniści rozlepili, rózdzielają, wysy- 
łają do domów milionami, szacują na 3 i pół 
miliarda fr. wydatki wyborcze partii mos- 
kiewskiej. y J 

Wszystkie inne partie i kandydaci łącznie 
nie wydali jednej czwartej tej ogromnej kwo- 
ty. 


16) (Ciąg dalszy) | 
— Jeśli to panu sprawi przyjem- 
ność... Proszę niech pan wejdzie, 
Fręd Harding i Tom Herwart weszli 
w głąb mieszkania. 
— Czy mogę usiąść? — spytał Fred 
znowu. 
— Jeśli jesteś pan chory, to tak — 
odrzekł niezmienionym tonem kapi- 
tan — sądzę jednak, że taki silny męż- 
czyzna jak pan może śmiało postać pa- 
rę minut, A więc co pan ma mi do 
zakomunikowania o tej dziewczynie? 
Czy pan wie, dokąd ona u diaska po- 
szła ? ł 

— Jestem doprawdy zaskoczony nie- 
obecnością owej młodej danry. Dlacze- 
góż jednak jest pan tak jej nieobec- 
nością zdenerwowany? Czyż obawia 
się pan jakiegoś wypadku? 

— Nie obawiam się niczego! — 
wrzasnął znowu ze złością kapitan. — 
Niepokoi mnie tylko to, że wyszła sa- 
ma na ulicę. 

— Ależ, przecież owa panna Mary 
nie była chyba pańskim więźniem. 

— Moim więźniem?! Ha, ha! To-do- 
bre! Ale widzi pan, ja tę kobietę wy- 
łowiłem z morza i przywiązałem się 
do niej jak do rodzonej córki, Nie je- 
stem coprawda jej ojcem, ale jako o" 
piekuna powinna się mnie słuchać nie 
mniej jak rodzonego ojca. A ponieważ 
Marv jest niezwykle wprost piękna, 
nie dziwnego też, że zabraniam jej sa- 
mej chodzić po ulicy, gdzie tysiące 


— m am il z Z ZZ ZZA WA A e e e 
. 


3. Liczbę członków Komisji Konstytucyj* 
nej określa Sejm Ustawodawczy, 

i Art. 4. 

1. Komisja Konstytucyjna może tworzyć 
podkomisje dla określonych zagadnień kon- 
stytucyjnych, 

2. Komisja Konstytucyjna i jej podkomi- 
sje mogą zapraszać do.udziału w swych pra- 
cach obywateli, którzy odznaczyli: się dzia- 
łalnością państwową lub. społeczną, jak rów- 
nież wybitnych specjalistów, 

Art. 5. 
- Komisja Korstytucyjna opracuje wstępny 
e konstytucji Polski Ludowej i ogłosi 


go w celu przeprowadzenia ogólnonarodowej 
dyskusji nad projektem oraz zgłaszania przez 
obywateli wnicsków poprawek „i uwag. ` 

SĘ, * Art. 6, 

Na podstawie wniosków, poprawek i uwag, 
zgłoszonyciyprzez obywateli Komisja Kon- 
stytucyjna opracuje cstattczny projekt kon- 
stytucji Po'ski Ludowej i przedioży go Sej- 
jtowi Ustawodawczemu do końca 1951 r. 

f h Art. 7. 

Uchwalenie kcnstytugji Polski. Ludowej 
przez Sejm Ustawodawczy wymaga większo- 
ści -2/3 ustawowej liczby posłów. 

Art. 8. M 

Szczegółowy tryb pracy Komisji Konstytu- 
cyjnej i jej podkomisji określił regulamin, u- 
cĦwalony przez komisję. : 

5 l. Art.. 3 

Ustawa wchodzi w życie z dniem ogłcsze- 
nia. 


é . 


Liczha towarów 


WARSZAWA. — „Trybuna Ludu” z dnia 
8 kwietnia pisze: 

— Wykaz towarów „nieuchwytnych” na 
rynku wrocławskim obejmuje w przybliżeniu 
ok. 140 rodzajów artykułów powszechnego 
użytku. Są to m. in. szpilki do włosów, za- 
trzaski, igły do maszyn. igły gramofonowe, 
maszynki spirytusowe, kłódki, klucze suro- 
we, haki i okucia. 


ny jest rynek wrocławski w arty- 


kuty biurowe jak spinacze, zszywacze, dziur- 
kacze oraz w artykuły gospodarstwa domo- 
wego jak: tasaki, tarki, noże kuchenne, sitka 
do herbaty, łyżki. 

Przyczyny tego stanu rzeczy należy szu- 
kać przede wszystkim w chaotycznym plano- 
waniu produkcji. Aby sprostać narżucenym 
normom produkuje się towar „byle jako i 
byle dużo”, W rezultacie towar mierny pod 
względem jakości (nie znajdujący nabyw- 
ców) albo rozprowadza się na drodze przy- 
musu nabywania, albo poprośtu „zalega” ma- 
gazyny. 


adto szeregu artykułów 


niezne 


I 
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Artykuły „niechodliwe” 
W tym samym Wrocławiu, gdzie jest tak 
wielki brak artykułów pierwszej potrzeby, 
znajdują się równocześnie „niepokojące” (o0- 
TES W „Trybuny Ludu”) remanenty arty- 


Pigułka udaje zucha » 
W kąpieli razem z bokserem; 
Wynurzył się aż do brzucha, - 
Towarzysz jest więc dlań „zerem”. 


Zanurzonego po szyję, 
Przewyższa go Raf o wiele, 
Bo muskułów swych nie kryje, 
Przysuwa się coraz śmielej... 


; Lecz ó dziwo t o rety! 

` Niespodzianka się zaczyna; 
Gdy widzi postać atlety, 
Czuje: się jak... chłopaczyna, 


po wszystko razem. Nawet najprost- 
sze zakupy gospodarskie dokonywali- 
śmy we dwoje. A : 
'I tu nagle jakiś zły duch zaciągnął 
mnie do portowej knajpy, gdzie przy 
kieliszku i w dobrej kompanii kolegów 
marynarzy niepostrzeżenie zbiegło mi 
kilka godzin. Właśnie niedawno wró- 
ciłem do domu i nie zastałem 
Dokąd mogła pójść ta dziewczyna? 
— Szczury łądowe! Szezury lądowe! 
Precz, precz!... — wrzasnęła nagle pa- 
uga, siedząca opodal w klatce. Była 
to ta sama różnobarwna „kakadu', 
którą kąpitan Hopkins przywiózł swej 
małżonce z Australii. i 
— I nie próbował pan wcale dowie- 
dzieć się o tym? -— pytał dalej Fred. - 
-— Cóż. mogłem robić? Siedziałem i 
czekałem na nią, 
— Ależ mógł pan. przecież“ spytać 


poinformować, czy panna Mary wyszła 
sama ćzy też w czyimś $owarzystwie. 
Z tego samego już można będzie wiele 
wywnioskować, * | 0 
— Pan wcale nie jest, głupi. mister 
arding -— zawołał kapitan i otwo- 
rzywszy pospiesznie chno, krzyknął 
stronę odźwiernej.. 7 
— Pani Blis, pani Blis!... Proszę tu 
przyjść prędko na górę. W bardze waż- 
nej sprawie! j; * 
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szej Izby Kontroli. * 


Mary. | 


odźwierną. Na.pewno będzie mogła nas; 


5. Matuszewski Stefan —  pemomocnik 
Rządu do spraw likwidacji analfabetyzmu. 
6. Mazur Franciszek — poseł na Sejm U- 
-stawodawczy, y 
7. Mine Hilary — poseł na Sejm Ustawo- 


wchodzą | dawczy — wiceprezes Rady Ministrów. 


sekretarz -Komitetu 
Zjednoczonej Partii 


8. Nowak Zenon — 


Robotniczej”. SPAS 
Sejm Usta- 


į wodawczy. 
10. Radkiewicz Stanisław — poseł na. Sejm 
Ustawodawczy — minister bezpieczeństwa 
| publicznego. 


| 11. Rapacki Adam — poseł na Sejm Usta- 
,wodawczy — minister szkół wyższych i nau- 
ki. 

12. Rokossowski Konstanty — „Marszałek 
Polski” — Minister Obrony Narodowej. 

13, Zambrowski Roman — wicemarszałek 


Sejmu Ustawodawczego, * 

14. Zawadzki Aleksander — poseł na Sejm 
Ustawodawczy — Wiceprezes Rady Mini- 
| strów, ~ ; 
| 15. Fiedler Franciszek -—— redaktor „No- 
wych dróg”. 


16. Jarcsiński Witold -+ Minister Oświaty. 
17. Jedrychowski Stefan — poseł na Sejm 
Ustawodawczy — zastępca Przewodniczącego 
Państwowej Komisji Planowania Gospodar- 
į czego. X , 
, 


Narodowiec 


ska otrzyma konstytucję sowi: ką 


celem odebrania społeczeństwu jego osobowości narodowej * 


18.Kasman Leon — redaktor naczelny „Try 
buny Ludu”. i y 

19. Lange Oskar — poseł na: Sejm Usta- 
wodawczy. 


20. Modzelewski Zygmunt >- poseł na 


[Sejm Ustawodawczy — Rektor Instytutu 


Kształcenia Kadr Naukowych. 

21. Rybicki Marian — minister — széf kan 
celarii Rady Państwa. . 

22. Skrzeszewski Stanisław 
Spraw Zagranicznych. 

23. Szyr Eugeniusz — zastępca Przewod- 
niczącego Państwowej Komisji Planowania 
Gospodarczego, r «r 

24,Świątkowgki Henryk — poseł na Sejm 
Ustawodawczy — Minister Sprawiedliwości. 

A ponadto ł6 z ramienia „Zjednoczonego 
stronnictwa Ludowego” ` 

10 z ramienia stronnictwa „Demokratycz- 
nego” 

22 ramienia, klubu REĘs AK życzę wej 

Frankowski * Jan poseł na Sejm U- 
stawodawóły.-— wiceprezes „Caritasu ”. 

ocheński Aleksander —' poseł na Sejm 
Ustawodawczy. i OSI 

13 z wojewódzkich Rad Narodowych A 

8 z ramienia Centralnej Rady Związków 
Zawodowych 

4 z ramienia Związku Młodzieży Polskiej 

2 z ramienia Związku Samopomocy Chłop- 
skiej N 

2 z ramienia Spółdzielczość ; — 

6 z ramienia Ligi Kobiet ( i 

10 z przedstawicicli Nauki r 

5 przedstawicieli Kultury i Sztuki, a Wśród 
nich: > 

Kruczkowski Leon -— poseł na Sejm Usta- 
wodawczy — prezes Związku Literatów. 

Łubieński Konstanty — publicysta. 

Nałkowska Zofia — posianka na Sejm U- 
stawodawczy — pisarka. “ 

Putrament Jerzy — sekretarz generalny 
Związku Literatów. ` 

Żółkiewski Stefan — poseł na Sejm 
wodawczy, 


Minister 


U sta- 


| ' Balladyna” Słowackiego 
. wraca na afisze teatrów 


Kraków. — W Polsce, a szczególnie w Kra 
kowie raz po raz wystawia się „Balladynę” 
Słowackiego — sztukę, w której na tle świata 
baśniowego rozgrywa się tragedia ludzka. 

Chyba żaden utwór dramatyczny nie pod- 
Jega tak odmiennym osądom,jak,„, Ballady- 
na”: Mówiono nieraz zdania tego rodzaju: 
nieudana. przeróbka Szekspira; konglomerat 
„Snu nocy letniej, „Makbeta”, „Króla Lira” 
i Mickiewiczowskich. „Lilii”, podlany. balla- 


r . 
„mieuchwytnych” 


dochedzi do 140 


kułów  „niechodliwych”. W magazynach 
„Wspólnoty Pracy” obejmują one następu- 
jące pozycje: 

— 400 tys. kg mydła, 37 tys. kg wosku 
do pasów oraz poważne ilości pasty do po- 
dłóg i obuwia, które powstały na skutek du- 
blowania przez drobne miejscowe zakłady 
chemiczne przemysłu państwowego. 

— 18 tys. bluzek damskich, 23 tys. dzie- 
cinnych, 42 tys. fartuchów gospodarskich, 

30 tys. .chustek do nosa. itd... Ogółem prze- 
szło 400 tys. sztuk konfekcji kretonowej. 

Wszystkie te towary leżą „zamrożone” w 
składach i oczekują na „zlikwidowanie nie- 
dociągnięć” przez Dyrekcję Przemysłu Miej- 
scowego. ` 

Powyższe przykłady ilustrują dostatecznie 
nieplanowość t. zw. „planowej” gospodarki 
komunistów w Polsce. 


Stosunki polsko-niemieckie 

W odwzajemnieniu wizyty złożonej przez 
Prezydenta Niemieckiej Republiki Demokra- 
tycznej Wilhelma Piecka w Warszawie, Bo- 
lesław Bierut przybył w dniu 22 kwietnia 
1951 r. z rewizytą do Berlina. i ? 
` Punktem kulminacyjnym powitania była 
manifestacja na dworcu, w czasie której za- 
równo Pieck jak i Bierut wygłosili przemó- 
wienia. 


dowym sosem romantyzmu; mieszanina roz- 
wlekła, trudno strawna, itp. A jednak muszą 
być w „Balladynie'” nie byle jakie wartości 
dramatyczne, skoro — mimo trudności wy- 
stawienia — jest to jedna z najbardziej a- 
trakcyjnych sztuk dla teatru. Nie tylko dla 
wielkiej poezji tego utworu, ale-i dla zawar- 
tego w nim głębokiego, wnikliwego spojrze- 
nia na człowieka, nie jest odosobniony. „Bal, 
ladyna” posiada co riajmniej tylu. gorących 
wielbicieli, co przeciwników: w 

„Balladyna” posiada cztery rodzaje posta- 
ci w różnych wymiarach. Urok i bogactwo 
„Balladyny” polega na wspaniałym zgraniu 
tych światów, które mają za sobą liczne po- 
wiązania i wzajemne na siebie wpływają. 
„Balladyna” ukazuje.nam złożoność i wielo- 
rakość rzeczywistości, co oczywiście nie zna- 
czy, że Słowacki realnie wierzył np. w świat 
Podr — „Balladyna” jest utworem .poetyc- 
kim. ` 

Pierwszym planem utworu jest właściwy 
wątek „Balladyny”. Namiętności ‚które ludź- 
mi targają, a które wyznaczają ich losy, u- 
kazują nam tragiczne oblicze życia. z 
~ Czytając „Balladynę” myślimy zwykle tyl- 
ko o jednej siostrze, a przecie utwór przed- 
stawia dwie dole, dwie postacie — obie tra- 
giczne: Alinę i Balladynę. 

Tragiczny los: Aliny to „złe serce” jej sio- 
stry, tragizm Balladyny — to „złe serce” jej 
samej. „Balładyna” ma odmienne oblicze od 
zasłoniętej twarzy Sofoklesowej Mojry, wy- 
pływa on z popełnionego zła, ze „złego ser- 
ca”. A świat elfów, który przecie był bezpo- 
średnim powodem katastrofy? Świat elfów 
— to tylko okazja, tylko pokusa. Gdyby nie 
los „ukryty w „złym sercu” Balladyny, gra 
Goplany nie dałaby tragicznych rezultatów. 
Lecz ponad losem i złem istnieje wyższa spra 
wiedliwość, ukazana w tych słowach kancle- 
rza, tak bezlitośnie, potraktowanych przez 
reżyserski ołówek: i 
Król-kobieta piorunem Boskim zestrzelony. 
Zamiast w koronacyjne, bić w pogrzebu 

i [dzwony ! 


W kilka chwil później blada kobieta 
pojawiła się w drzwiach mieszkania. 
-— Niech mi pani powie — zaczął 
kapitan. — Czy widziała pani dziś pan- 
nę Mary, gdy ta wychodziła z domu? 

— Widziałam. 

— O której to było? 

—- Około piątej przed wieczorem. 

— Ozy panna Mary szła sama, czy 
też w czyimś towarzystwie? 

"— Była w towarzystwie. 

„ — Co?! — zawołał zaskoczony ka- 
pitan. — Nie sama?! A kim była ta 
druga osoba? , | , 

— Jakiś mężczyzha w dziesięć mi- 
nut przed tym wszedł do panienki na 
górę, i razem z nim'to właśnie opuści- 
ła mieszkanie. A właściwie to było tak: 

głosił się do mnie niespodzianie jakiś 
nieznany mi mężczyzna o mocno nie- 
sympatycznym wyglądzie. Czarna krę- 
'cona broda okalaia ciemną pociągłą 


MIŁOŚĆ 


- ZWYCIĘŻA 


NIENAWIŚĆ, 


< W 


twarz o czarnych świdrujących oczach, 
a nieproporcjalnie rozrosły korpus, o- 
sadzony był na krótkich pałąkowatych 
nogach. Otóż człowiek ten spytał mnie 
się, czy kąpitan Hopkins jest w domu. 
Ja oczywiście odparłam przecząco, wo- 
bec czego mężczyzna ów zrobił mocno 
zawiedzioną minę i rzekł: — Będę mu- 
siał w takim razie przedstawić całą 
sprawę 'panience. — Sądziłam, że wi- 
docznie człowiek ten ma jakieś infere- 
sa z panem kapitanem, to też wskaza- 
łam mu pańskie mieszkanie, W dzie- 
sięć minut potem zeszła panna Mary w 
towarzystwie owego jegomościa i do: 
tychczas nie powróciła jeszcze. 

— Dziękuję pani, miss Blis — rzekł 
kapitan, — Może pani już odejść. — 
I z chwilą gdy drzwi zamknęły się za 
odźwierną, nieszczęśliwy -kapi za- 
"wołał z rozpaczą: — A więć poprostu 
uprowudzono moją Mary ! ; 


w reeznice ich zgonu 


CHICAGO. — Tematem ostatniego posie- | w dniu 1-go lpca Polonia chicagowska po- 


dzenia Okręgu 20-go Rady Polonii Amóry- 


spieszy do kościoła św. Stanisława Kostki, 


kańskiej, odbytego'w sali Mac'erzy Polskiej | aby tam cichą modiitwą podziękować Stwór- 


były rocznice zgonu mistrza Ignacego Jana 
Paderewskiego i gen. Władysława E. Sikor- 
skiego. Z okazji tych rocznie w kościele św. 
Stanisława Kostki odbędzie się solenne uro- 
czyste nabożeństwo w niedzielę, dnia 1-go 
I'pca ze współudz'ałem wszystkich naszych 
patriotycznych organizacji, Nabożeństwo to 
odprawione zostanie o godzinie 1l-ej rano. 

Polonia amerykańska bardziej niż kto in- 
ny ceni najbardziej wkiad tych dwóch wiel- 
kich mężów Polski, którym zawdzięcza i n'e- 


podległość Polski i znaczenie w świecie. 4 


Paderewski w czasie naszej niewoli byt 
ambasadorem sprawy polskiej, zaś gen. 
Sikorski w czasie ostatniej wojny po upad- 
ku Polski był Mężem Opatrznościowym na 
terenie międzynarodowym. W. interesie de- 
mokracji tak jeden jak i drugi poświęcili 
większą część swego żywota, i dlatego sta- 
li się pierwszymi w sercach Polonij Amery- 
kańsk'ej. 

Idźmy tam wszyscy í 
życiem swoim i czynami udowodnili 
obaj, że Polska i demokracja były dla nich 
wszystkim, To też należy spodziewać się, iż 


cy za zsyłanie nam mężów opatrznościo- 
wych w godzinach największej próby i nie- 
szczęścia, kj 

Ze sprawozdań delegatów wnioskować na- 
leży, że w dnia tym wiele po calym kraju 
naszych kościołów polskich odprawi podobne 
nabożeństwa, by podziękować i prosić Boga 
o dalszą opiekę narodu polskiego į kraju oj- 
czystego, który nie z w.asnej winy cierpi 
dziś nędzę į niewolę, 

Prezes zarządu p. Leon T. Walkowicz 
przypomniał zebranym o bliskich stosunkach 
jakie łączy.y Okręg 20 Rady Polonii z Pade- 
rewskim i gen. Sikorskim, którzy cenili bar- 
dzo: działalność i pracę Okręgu dla Polski 
jak i na rzecz funduszu ratunkowego. 

W niedługim czasie Okręg przystąpi do 
wydania pamiętnika, w którym listami wy- 
każe łączność Paderewskiego i gen. S.kor- 
skiego w ciągu ostatniej dugiej wojny 
światowej. W pamiętniku tym znajdą nasi 
rodacy nie tylko olbrzymie ofiary złożone 
przez naszych patriotycznych ks'ęży pro- 
i boszezów przynależnych do tego Okręgu, ałe 
też i wielką działalność propagandową na 

rzecz macierzy polskiej za oceanem, 


aaam OZ O>10>I 

- Statki z pompami 

na Sekwanie 

W czasie ćwiczeń, 
jakie odbyły się nad 
wybrzeżami © Sekwa- 
ny, strażacy wspięli 
się na* szczyty wiel- 
kich drabin, rozsunię- 
tych „do wysokości 
45 m ponad ziemią. 


(Foto: Record] 


Połowa Franeuzów spędza wakacje poza domem 
67 procent wyjeżdża koleją, zł 
54 procent udaje się do swoich przyjaciół 


Krajowy: Instytut Statystyczny i Badań 
Gospodarczych przeprowadził ankietę w spra- 
wie wakacyj Francuzów. Rezultaty tej an- 
kiety przedstawiają się. w streszczeniu jak 
następuje: . 

Wyjazdy: W r. 1950, w ośrodkach 
miejskich, 1 osoba na ckoło dwie, spędziła 
wakacje poza miejscem swojego zamieszka- 
nia, Proporcja wyjazdów waha się od 62 pro- 
cent (dila Angers) do 24 proc. (dla Strasbur- 
ga), poprzez 55 proc, (dla Paryża i Lyonu). 

W 59 proc, wypadków główną przyczyną 
nie wyjeżdżania na urlop jest zbyt wysoka 
cena wakacyj, spędzanych poza domem. 

` Gdzie wyjeżdżają ? 

Na 100 osób, wyjeżdżających na wakacje, 
46 udaje się na wieś, 2 nad morze, 15 w gó- 
ry, 7,do innych miast, 2 do miejscowości 
leczniczych, 2 odbywa podróż okrężną. 

Trzema głównymi ośrodkami atrakcyjny- 
mi są dla robotników i urzędników ; morze, 
góry, wieś, 

20 proc. robotników woli morze, 
góry, 56 proc. wieś. 

32 proc, urzędników ‘przekłada morze, 16 
proc. wybiera góry, fo proc. wieś, 


, Kiedy wyjeżdżają ? 

Wyjazdy w okresie 6 miesięcy (nie licząc 
pierwszego i cstatniego kwartału) dzielą się 
jak następuje: , r 

Kwiecień 1 procz Maj 3} proc.; Czerwiec 
3 proc.; Lipiec 34 proc. (pierwsza -połowa 
10 proc.; druga połowa 15 proc.) ; Sierpień 
49 proc. (1. połowa 36 proc.; 2, połowa 13 
proce.) ; Wrzesień 10 proc. > 

Połowa wyjazdów następuje w sierpniu. 
Pomimo kampanii na rzecz rozłożenia wa- 

T 


2,5 proc. 


x] 


strzec. . Dowiedziałem się mianowicie 
zupełnie przypadkowo, że pewien sta- 
ry łotr i rozpustnik, niestęty należący 
do najwyższych sfer Nowego Jorku, 
postanowił za wszelką cenę uwieść 
pańską przybraną córkę. Postanowi- 
łem tędy niezwłocznie przestrzec, ją 
przed zamiarami tego szubrawca, i. 
niestety, przyszedłem za późno. W każ- 
dym razie jednak nie wolno tracić na- 
dziei. Musimy wszystko uczynić, - by 
odzyskać zaginioną. ` AE 

— Tak, tak! Musimy odnaleźć nie- 
zwłocznie! Nie wolno nam tracić ani 
chwili! ° i ; 

* — Anna Maria! Anna Maria! 
wrzasnęła nagle papuga skacząc weso- | 
ło w swej klatce. oz A 5 

Fred Harding zbladł jak kreda. 
Spojrzał na ptaka, który tak niespodzia 
nie wykrzyknął najdroższe mu imię i 
bezsilny upadł na krzesło. 

— Daj pan swemu pant trochę wo- 
dy — krzyknął kapitan do Toma. 
Ale go mu się właściwie stało? ™ à 
. '— Dziękuję, niç mi-nie jest — wy- 
ksztusił z trudem Fred —, powiedz mi 
jednak, kapitanie, skąd ptak ten zna 
ta imię? $ E >» 

— Jakto skąd? Mary go tego nau» 
czyła, jak zresztą wszystkiegu co tylko 


— 
< 


— Bez wątpienia — potwierdził umie. Była ona tak.dobra dla niego, że 


kacyj i zniżonych cen w hotelach w czerwcu 
i wrześniu, przypada na miesiąc lipiec į sier- 
pień 3 proc. wyjazdów na wakacje. 


Środki przejazdowe 
67 proc. osób wyjeżdża koleją; 8 proce. an= 
tobusem ; 2 proc, rowerem; 19 proc. samocho- 
dem; 2 proc. motocyklem; 2 proc, innymi 
środkami. M 


. Mieszkanie ią * 


54 proc. bawiących na urlopie mieszka u 


krewnych i przyjaciół, 15 proc. zatrzymuje - 


się w hotelu, 10 proc. w wynajętej willi; 9 
proc, u siebie a 12 proc. w różny sposób, Ho- 
tel zajmuje przeto skromne miejsce, używają 
go przede wszystkim personel nadzorczy, za-- 


wody wolne i personel Kierowniczy, Wille wy ` 


najmują głównie personnel kićrowniczy, pra- 


codawcy, kupcy oraż przemysłowcy. Więk- 
szość robotników i urzędników spędza waka- 
cje u krewnych lub przyjaciół, ponieważ 
skromne środki nie pozwalają im na wyko- 
rzystanie okresu urlopowego w inny sposób. 


25 tys. fr. grzywny za pozostawienie 
opatrunku w ciele operowanej pacjentki 


Sąd w Wersalu wydał wyrok w procesie, 
wytoczonym doktorowi Balazuc, chirurgowi 
i naczelnemu lekarzowi szpitala w Argen- 
teuils Dr. Balazuc pozostawi przez zapo- 
mnienie opatrunek z gazy w ciele operowa- 
"nej pani Le 'Tuteur. 
wkrótee po operacji. 

Sąd, uznając winę oskarżonego, przyznał 
jednak istnienie okoliczności łagodzących, 
uwzględniając  przepracowanie chirurgów 
szpitalnych. Lekarz został skazany na 25 
tys. fr. grzywny i zapłacenie powództwu cy- 
koma 1 miliona 700 tys. fr. odszkodowa= 
nia. a 


Sześcioro młodych paryżan spędzi miesiąc 
w Stanach Zjednoczonych 

Paryż. — Sześcioro młodych paryżan po- 

niżej 12 lat udało się drogą powietrzną do 


Stanów Zjednoczonych, aby spędzić miesiąc 
czasu w międzynarodowej wsi letniej dla 


‘dzieci w Cincinnatti. 


Aby wzmocnić stosúnki i zrozumienie mię 
dzynarodowe, dzieci te spotkają w Cincinrata 
ti dzieci innych dziewięciu różnych krajów. 

Dzieci, które udały się do Stanów Zjedn. 
są członkami „Klubu Młodych Europejczy- 
ków z Paryża”. Są to Florence Lanfey,' Jean- 


| ne Capede, Lucienne Luhan,'Hubótrt de Laage 


de Meux, Jean Bernard Bonis i Robert Aiou. 
kJ 


poczciwe zwierzątko przywiązało się 
do niej serdecznie. Całymi godzinami 
siedzieli razem, a ptak powtarzał każ- 
de jej słowo. W ogóle nazywał ją Ma- 
ry, rażu pewnego jedr.ak stojąc przed 
klatką oznajmiła papudze, że ną praw- 
dę nazywa się Anna Maria i tyle razy 
powtórzyła te imię, źe „Kadaku” nie 
nazywała jej już inaczej, W ogóle mam 
wrażenie, że Mary nauczyła tego sło- 
wa papugę głównie po to, by samej o 
nim nie zapomnieć, Bo muszę wyznać, 
że tam nie zupełnie w porządku było z 
umysłem tej kochanćj dziewczyny. 
Mam wrażenie, że pamięć jej szwanko- 
wała mocno, gdyż pomimo szczerych 
im zt nie mogła sobie nigdy: przy- 
pomnieć swego własnego nazwiska, ani 
swej przeszłości. Pamiętała . tylko, 
że była w Sydney w pewnym ary- 
stokratycznym domu, który ze wzglę- 
du na jakieś niemiłe dla niej pò 
wikłania, musiała. opuścić. Wysłano ją 
do Ameryki, gdzie miała zamiar zna- 
leźć sobie jakieś stanowisko, po dro- 
dze okręt na którym jechała, , Cumber- 
land” uległ katastrofie i biedna Mary 
cudem tylko uratowaną została przez 
nasż okręt. To mniej więcej wszystko 
co wiem. o jej*przeszłości, A może ten 
jegomość o pałąkowatych nogach ma 
coś z nią wspólnego... — Ostatnie sło- 
wa wyszeptał kapitan jakby do siebie 
tylko i zatonął w rozmyślaniach. = ` 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


Pani Le Tuteur zmarła + 
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' patrenażem polskim i wymarsz na sumę. W pro- 


Spadek miliardowy po „kupeu franc. zWenecji” 


400 miesżkańców z Szampanii, 48 z Nievre 
ubiega się o 200 miliardów frankow: 


Paryż. W roku 1636 zmarł w We- 
necji bogaty kupiec francuski Jan 
Thierry. Spadek po nim urósł do nie- 
bywałej sumy i wynosi po dokona- 
nych obliczeniach, 200 miliardów fran- 
ków obecnych. 


O spadek zaczęło się ubiegać 400 
osób z Szampanii. Wszyscy zaintere- 
sowani zebrali się nie tak dawno w 
Paryżu, postanawiając kontynuować 
starania aż do pomyślnego załatwie- 
nia sprawy. Wszyscy zainteresowani 
uważają się za prawnych spadkobier- 
ców bogatego kupca. zł 


Wieść o „kongresie” 400 odbiła się 
żywym echem również w innych stro- 
nach Francji, między innymi w obwo- 
dzie Nièvre, w którym znalazło się aż 
48 osób, uważających się.łak samo za 
spadkobierców Jana Thierry i roszczą- 


gych sobie prawo do udziału w podzia- 
le tych 200 miliardów franków. 

Skarb, o który ubiega się 448 osób, 
był złożony w jednym z, banków we- 
neckich i został skonfiskowany przez 
Napoleona podczas jego , kampanii 
włoskiej i zużyty na uzbrojenie armii 
Dyrektoriatu. , 

Dodaje się przy tym, że jeden z po- 
iomków kupca, Gabriel Gillon z Saint 
Honorć les Bains, został zamordowany 
w roku 1889 gdy czuł starania o 
przejęcie fortuny. Podobno dokumenty 
uprawniające linię z Nievre do spad- 
ku, zostały mu wówczas skradzione. 

W roku 1935 p. Paweł Reynaud, 
ówczesny minister finansów, zapropo- 
nował spądkobiercom wypłacenie na 
konto spadku, sumy 28 milionów fran- 
ków. Spadkobiercy odrzucili to,.żąda- 
jąc wypłacenia pełnej sumy. 
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Samochód ciężarowy przejechał w Lens 
„._ mloda niewiastę * 


LENS. — śmiertelny wypadek wydarzyć 
się w Lens w czwartek ranp. Na skrzyżowa- 
niu szos prowadzących, jedńej do La Bassće, 
drugiej do Béthune, wpadła pod samochód 
ciężarowy, miloda niewiasta, Z3»letnia pani 
Rolanda Gonert. Niewiasta, z zawodu steno- 
typistka, jechała do. pracy na rowerze. w 
pewnej chwik stracza równowagę. Samochód 
przejechał panią Gouert, śmierć nastąpiła na 


miejscu. 
x. 


.—— 


Mieszkanka Mazingarbe została porażona 
pradem maszyny do prania 


MAZINGARBE. — Pani Dubois, lat 53, 
zamieszkała w Mazingarbe, 113, Cité Mai- 
stre, prala, W pewnej chwili została pora- 
żona prądem przy włączaniu motoru maszy- 
ny do prania do linii elektrycznej. , 

Wszelka pomoc w przywróceniu jej do ży- 
cia, nie da'a rezultatu. 

MAZINGARBE. — 2-ka, — Zebranie K.T.M. òd- 
będzie się w niedzielę, 17. czerwca o godzinie 5-ej 
po południu w sali p. Bajona Zarządy 1 i 2 każ- 
dej organizacji należących do K.T.M., winny przy- 
bré 

LA 
Syndykatu 
bm. ò godz. 
ne sprawy 


Ważne sprawy do omówienia 

CLARENCE, = C.F.T.€. Sekcja Polska 
Wolnego odbędzie zebranie dnia 17. 
11. w patronażu w La Clarence. Waż- 
O liczny udział prosi Zarząd 


Obchód KSMP w Marles 


KSMP. m. i ż z Marles-JesMines obchoczi w 
jedzielę dnia 17 czerwca swą Ż1-szą i 18-tą rocz- 
ideę istnienia Uroczystość odbędzie się w sali p. 
Lisa. 

Program: Dla druhów 1 druhen KSMP., w 30- 
botę wspólna spowiedź, w niedzielę o 8-ej rano 


wspólna Komunia święta. O 10-ej zbiórka przed 


gramie popołudniowym zostanie odegrana sztuka 
teatralna w 3 aktach ks. Aleksandra Piątkiewi- 
cza pt. „Czarowny Grajek". Dla upiększenia pro- 
‘gramu będą śpiewy chórowe i solowe. ,Na niniejszą 
uroczystość zaprasza się wszystkich rodaków z 
Marlcs/ i okolicy. Początek punktualnie o g 15-0j. 


Wyniki egzaminów szkolnych w Ostrieourt | 


Z pośród dzieci z Ostricourt, które przystą- 
piły do składania końcowych egzaminów z 
nauki w szkole powszechnej, św adectwe 
(certificat d'Etudes Primaires)- uzyskali mię- 
dzy innymi następujący uczniowie polscy i 
uczennice polskie: a 

Feliks Marcianiak, Łucjan Strożyk, Anto- 
nik Stanislaw; Józef Chęciak; Marian Du- 
da; Edward Filipiak; Franciszek Now ak; Le- 
on Perlicki; Aleksander Rapior; Alojzy Ru- 
sinek; Jan Sroka; Józef Szyszka; Marian 
Wezniak; Zenon żelazny. 

Halina Konopacka; Teresa Adamczak; Ce- 
cylia Bachuszewska; Marianna Cichocka; 
Maria Jazdończyk; Regina Prause; Anna Ro- 
kaczy; Eugenia Zielinska, 

Nagrody za najlepszy wynik uzyskali w 
grapie chłopców Jan Karolewicz, w grupie | 
dziewcząt Halina Konoparka. 


PEOQUENCÓURT. — (Zawieszenie mera 
w urzędowaniu). — Władze zawiesiły >na 
miesiąc w urzędowaniu mera gminy p. Car- 
lićr, członka partii komunistycznej. Zarzą- 
dzenie takie zostało wydane wskutek prze- 
kroczenia przepisów administracyjnych przy 
sprzedaży drzewa przynależriego do gminy. 


P re . s. 

Napój wieczorny 
Nie zapominajcie o nim! Co wieczór, aby 
łatwo trawić po kolącji, bardzo dobrze jest 
wypić jedmą filiżankę herbaty „Thé des 
Familles”, składającej się z 18 ziół leczni- 
czych, Herbata „Thé des Familles” jest w 
sprzedaży«w aptekach, (V, 494 P. 19.285) 
t51 st. D) 


z H >d? 
10 osób zatruło się w Bohain 
ST, QUENTIN: — W Bobain, mieście de- 
partamentu Aisne, stwierdzono poważne za- 
burzenia żołądkowe u 10 osób. Po badaniach 
przeprowadzonych przez dwóch lekarzy, w 
czym jednego specjalistę, sty'erdzonym zo- 
stało, że zatrucie nastąpiło mięsem — po- 
dobno wątrobą eielęcą. . » 
"Na p'ġtek została wyznaczona kontrekspęr- 
tyza. Wśród chorych znajduje się rodzina 
nauczyciela Rógisa Roy, i 
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Uwaga sportowcy w Calonne Ricouart 
i „å okolicy ! R 
Klub sportowy „Ocean” podaje do wiado- 
mości, iż w niedzielę 17. czerwca br. o godz. 
14,50 na boisku obok kopalni 2-bis qdbędą się 
dwa ciekawe spotkania przyjacielskie: , 
Geściem Oceanu będzie K.S. .„.Połonia” Au- 
chel. Mecze zapowiadają się bardzo interest- 
jąco, O godz.*14.30 wystąpią oddziały 1-A. 
„Ocean” po rocznym zawieszeniu, będzie się 
starał ze, swym mlodym oddzialem odnieść 


zwycięstwo. _ 
Następnie wystąpią -oddziały wetćranów, 
w których *grać będą dawni piskarze, Za- 


prasza się Polonię z Calonne-Ricouart. i-o- 
kolicy do jak najliczniejszego poparcia i 
przybycia na boisko 


"Komunikat Rapida Ostricourt 
W niedzielę 17go czerwqa o godz. 9.50 na 
boisku „Rapida” obok 6-tki odbędą się dwie 
bardzo ciekawe gry siatkówki o mistrzo- 
stwe Flandrii. Przyjeżdża do Rapida znana 
drużyna Hénin-Liétard. Zaraz po grach od- 
będzie się zebrańie w siedzibie bu. Zarząd, 


MONTIGNY-EN-GONELT £. 


w 


dnia 


sobotę, 


16 czerwca w „Salle des Fêtes” w Montigny-en-Go- 
helle Kluk Sportowy Promień” urządza zabawę. 
Program bardzo bogaty Początek 30. 


WO e a O O 


Niezwykłe oszustwo w Dieppe 
Bez centyma w kieszeni kupił 


wielki hotel- 


LE TREPORT. — Policja z Tróport aresz- 
towaca G60-letnięgo Karola Fallet, który bez 
centyma w k'eszeni, nabył jeden z wielkich 
hoteli w Dieppe, poczynił zamówienia na ma- 
teriał budowlany w związku ze zmianami ja- 
kie zamierzał przeprowadzić, zwolnił stary 
personel hotelowy a zaangażowali nowy. 

Kńhrol Fallet zdobyć zaufan'e sprzedające- 
go licznymi odznaczeniami jakie sobie pona- 
szywał i poprzywieszał do marynarki ubra- 
nia oraz przedstawieniem faiszywej książecz- 
ki depozytowej, 

. Oszust zamierzał zaciągnąć pożyczki i z 
otrzymanymi p eniędzmi wyjechać, _ 

O ile sprzedający poniósł tylko stosunko- 
wo małe straty, o tyle zaangażowany przez 
oszusta nowy personel 
się na bruku, 

w 


; 
T 


hotelowy znalazi! 
| Bailloux i przekaza a go w.adzom ‘sądowym. | 


0żNyc 


Rozpoczęły się egzaminy maturalne 


Narodowiec 


h stron 


PARYŻ, — W całej Francji rozpoczęły się | 
piśmenne egzaminy dojrzałości dla uczni | uczeń gimnazjalny w Thionyilie, zamieszka- 
gimnazjalnych ji średnich szkć. zawodowych. | ły w Hettange-Grande, nie powrócił po lek- 
W obwodzierakademij lilskiej, do egzaminu | cjach do domu. Chłopiec wyszedł z klasy 


stanę o 3.820 kandydatck j kandydatów: 


Na św. Jana (24. 
Wszyscy do Baru „F 

8, Rue Ferdinand Duval ` 
— Métro : St-Paul — 


ORIANA" 


PARIS (4) 


MELUN - DAMMARIE-Iecs-LVS. — (Z zebrania 
Towarzystwa Polsko-Kat.) Wszystkim rodakom po 
daje. się do wiadomości, że na zebraniu Towarzy- 
stwa Polsko-Katolickiego w dniu 10 czerwca br. 
powzięto następujące uchwały: » 

1. W niedzielę dnia 17 czerwca Towarzystwo 
urządza wycieczkę dla Matek z Dammarie i Me- 
lun do Vaux-le-Vicomte. Autobus w dzie od koś- 
ciota z Dammarie-les-Lys o godz. 14.30. Przystan- 
ki: przed salą*p. Młynarka, 2-gi przed tartakiem 
FOURQVARD, 3-61 naprzeciw kin es Variétés, 
i-ty na Placu Saint-Jean, Powrót około godz. 6.30. 

2. Wyjazd z teatrem: A. Do provins w niedzie- 
lẹ dnia 1. lipca. Prócz aktorów zabierzemy chęt- 
nie amatorów na wycieczkęę Cena przejazdu 380 fr. 
B. Do Montercau w sebotę 14 lipca w dzień Świę- 
ta Narodowego Fr. Cena przejazdu 200 fr. 

3. W niedzielę H lipca w sali p. Młynarka od- 
będzie się teatr dzieci ze szkoły polskiej z Me- 
lun. B 

1. Roczna wyciećzka dwudniowa odbędzie się w 
dniach 29 i 30 lipca do Lisieux i drugi-dzień nad 
morzem. Szczegółowy komunikat ukaże się jeszcze 
w prasie. Zarząd. 


s + D 


"Od redakcji. — Komunikat z Nemours już się 


ukazół. 


Zazdrosny drwal wrzucił do wrzącej wody 
M-letniego rywala 


LIMOGES, Drwal Wiktor Bailloux z 
Saint Yriex (Haute Vienne), lat 50, nie lu- 
bia „sąsiada, 70-letniego Jana Bonhomme, Po- 
sądza. on starca o utrzymywanie dobrych 
sąsiedzkich stosunków z żoną. a 

NA tym tle dochodziło między mężczyzna- 
mi do kłótni, z których ostatnia zakończy- 
la się wrzuceniem Bonhcmme'a do wanny z 
wrzącą wodą. 

Jan Bonhomme odniósł groźne poparzenia 
i lekarz przepisał mu 25 dni na leczenie. 
Sprawa dotarła do policji, która po zapo- 
znaniu się z nią,” aresztowaa Wiktora 


PUBLICIS 


gardła / 


Bractwa Kurkowe 


Komunikat dla Bractw Kurkowych 

należących do „Carabiniers” 

Zawiadamiam - Bractwa Kurkowe, należące do 
„Carabiniers”. iż konkurs odbędzie się 17. czerwca 
br. na „Stand de Tir" w Eally-Montigny. ` 

Bractwa wystawiają 3 drużyny po 3 strzelców 
i 3 rezerwowych. Strzelać mogą tylko ci, którzy 
byli zgłoszeni do „,Carabiniers' do 20 kwietnia 
br. i otrzymali karty członkowskie na rok 1951, 

Kapitan każdego Bractwa winien być ze swymi 
drużynami już o godz. 14.30, celem stwierdzenia 
kart członkowskich i załatwienie formalności. 
Punktualnie o gogz. 15 nastąpi otwarcie kónkursu 
na 7 strzelnicach. Stanie © rozgrywki, 7 bractw 
kurkowych. „„Carabiniers'” wydają 48 nagrody: 

I. Karabin'6 m/m.: IL 1000 naboi: TIT. 1000 
tarczy. . 

Strzelania odbywać się będą raz do roku z tym, 
iż bractwo, które w tym roku zdobędzie karabin, 
na drugi rok strzela obowiązkowo, bez prawa 
zdobycia karabinu, tak, aby każde bractwo w 
ciągu 7 lat miało możność zdobycia karabińfu. 

Każde bractwo przychodzi ż karabinem,' lecz 
tarcze i naboje dostarczą „„Carabiniers'” bezpłat- 
nie. Bractwa, które jeszcze nie zgłosiły do biura 
Związku swych ekip, winny to uczynić qe dnia 
16. 6. br. 

Do strzelania w drużynach winni się zgłosić na- 
stępująci członkowie, których bractwa zgłosiły. już 
w biurze Związku: a 

Bractwo Kurkowe Rouvroy-Noumca : 

1 drużyna: Stawski Julian, Cenkier Henryk, 
Witezak Paweł; 

2 drużyna: Hajduk Emil, żurowski Roman, Jar- 
czyński Jan; , 

3 drużyna: Nowak Witold, Bzowski Edmund, No- 
wak Franciszek. 

Rezerwa: Nowak Antoni i Budziński Łudwik. 

Bractwo Kurkowe Montigny-en-Gohelle : 

1 drużyna: Jujka Marcin, Lewandowski Kostek, 
Karczewski” Franciszek; >. 

2 drużyna: Nówak Jan, Jujka Jan, żak Fran- 
ciszek; 

3. drużyną: Nosal August, 
złowski Andrzej. 

Ręzerwa:. Gosz 
biak Walenty. 

* . Bractwo Kurkowe Noyelles-sous-Lens ; 

f drużyna: "Dąbrowski Teodor, Jurkiewicz Gu- 

staw; Kufig Aiajzy. 


Małecki Bolesław, Ko- 


Jan, Jankowski Edmund, Ku- 


2 drużyna: . Wasielewski» Jan, Krzyżalewski An- 
toni, Szczęsny: Kazimierz;* 
3 drużyna: Stróżczyński Tadeusz, Kołłakowski 


Piotr, Sobik Józef. 

Rezerwa: Kłosowski Józef, Urbaniak Włady- 
sław, śpiewał Władysław. ui 
Bractwo Kurkowe Billy-Montigny : 

1 drużyna : Serwa Edward,  Wojcicehowski 

Edward, Łowicki Piotr; 
2 drużyną: Marciniak Józef, Łowicki Piotr 


(syn), Suchanecki Marian; 
3'drużynh: Farsang Józef, 
wecki Miecżysław. 
"Rezerwa: Łabędzki. 
Kwitek Jan. 
(— Witold Nowak, 


Nowacki Ispacy, Kå- 
Henryk, Poprawa Antoni 


wiceprezes „„Carabiniers” 


MERICOURT SOUS LENS. — Półroczne zebra- 
nie Bractwa Kurkowcgo Móricóurt s/Bens odbę- 
dzie się dnia 17. stycznia br. w lokałw p. Chou- 
na ę godzinie 10-tej. Obecność rewizorów kasy o 
godz. 9-tej 30. Bardzo ważne sprawy. O przyby- 
cie wszystkieh członków prosi zarząd 

Po południu o gocz. 15-tej wymarsz na kon- 
kurs,„Carabiniers” w Billy-Montigny. ` F 


Bractwa Różańcowe 


Okręg Douai Zw. Bractw Różańca 
Zebranie Okręgu „odbędzie się 19. 6. w sali „En- 
fants de Gayant", 19, Rue Ferronićres w Douai. 
Prosi się Bractwa, które jeszcze nie odesłały 
swych kwestionariuszy do Okręgu. o jak najszyb- 
szu odesłanie jch do pani Szypurowej, sekretar- 
Ki Związku. Sprawy ważne. © liczny udział prosi 

ZARZĄD 


AUKERCHICOURT. — Bractwo Różańcą Żywe- 
go zwołuje swe półroczne zebranie w niedzielę 
17. czerwca o godzinie 4,*po południu. Z powodu 
śmierci prezeski pani Gniazdowskiej, wybór no- 
wego zarządu. Zaprasza się członkinie. ' Zarząd 


"TROYES (Aube). sb. Zarząd Bractwa Żywego 
Różańca inforfhuje Rodaków, że pielgrzymka do 
Bar s/Seine odbędzie stę w miedzielę 17. czerwca. 
Koszta przejazdu od Osoby 300 fr. Dzieci do lat 
19 bezpłatnie: Zbiórka o-godzinie 8, rano obok 
glównej» poczty. Rue Raymone' Poincaró, Jo" 


wieczórem. Prosimy szan Rodaków o punk Ine 
Zarząd Braca 


przybycie 


> 


"Związek Raupców i HRzemieślników 


Okręg I-szy Lens 


Zebranie miesięczne odbędzie się w poniedzia- 
tek, dnia 18-go- czerwca o godz. 18-tej w Hotelu 
Polskim, 24, Rue de la Gare, Lens, Zarząd 


Okręg ÙI Oignies 
Związek K upeów i Rzemieślników Poł, we Francji 
Zebranie miesięczne odbędzie się w poniedzia- 
lek, dnia 1S-go czerwca o godz. 19-tej w sali p. 
Bohma. O liezny udział członków. prosi Zarząd 
Okręg VII. Douai 
Związku Kupców i Rzemieślników Pol. we Francji 
Zebranie Okręgu VII Douai odbędzie się w po- 
njedziałek 18-go czerwca o godz. 19-tej w sic- 
dzibie Hotel des Flandres, Rue des Écoles à 
Dotai. ' Zarząd 


s 
BRUAY-EN-ARTOJS. — Zarząd Sekcji Czelad- 
nłezej Okręg IV, zawiadamia wszystkich kandy- 
datów do tegorocznego egzaminu rzemieślniczego, 
jak również i uczni rozpoczynających swa naukę 
rzemieślniczą „iż. kursy przygotowawcze już się 
rozpoczęły i odbywać się będą każdego ponie- 
działku wieczorem od godz. 7 — 9. (19-21), Wy- 
kładowcą jest p. prof. Obechy Czesław. 
„Panów mistrzów prosi si wysłanie swych ucz- 
ni na powyższe kursy, hi bëz tych kursów 
nikt nie będzie mógł być dopuszczeny do egzami- 
nu. Kursy odbywają się w siedzibie Sekcji Cze- 
ladniczej ‚Café Jean” KBruay-en-Artois. 
ZARZĄD SEKCJI 


P.S.I 
.7eM.e 


TROYES (Aube). — Zebranie ogólne P.S.L. od- 
będzie się 16. czerwca .br. o godz. 8. wieczór w 
Domu Polskim, Z powodu barczo ważnych spraw, 
obowiązkowa obecność. O punktualne przybycie 
członków i sympatyków prosi Zarząd 


u) P 

Sokól 
2 
" Okręg II. „Sokoła” 

Generalna próba ćwiczeń. . zlotowych obowiąko- 
wych odbędzie się podczas rocznicy gniazda Dour- 
ges w niedzielę dnia 24. czerwca br. na boisku 
uroczystości. s 

Dlatego, iź w dzień naszęgo zlotu, dnia 12. 
sierpnia br. w Waziers żadnych prób generalnych 
nie będzie, naczelnicy gniazd przybędą ze swoim 
oddziałem na rocznicę do Dourges by stanąć do 
wspólnego występh. żadnego gniazda nie powinno 
braknąć. 


Mye.:2—— 


MONTIGNY-EN-GOHELLE. — Tow. Gimn. „So- 
ká” w A PECH odbędzie-swe mie- 
sięczne zebranie w Tiedzielg 17. czerwca br. o 
godz. 11. w Domu Polskim. O liczny udział w 
zebraniu prost 4 Zarząd 

DIVION. — Tow. Gimn. „Sokół prosi wszyst- 
kich członków o przybycie na półroczne zebranie 
w niedzielę 17. czerwca br. na godz. 10.30 punktu- 
alnie do sali p. Bayard. Bardzo ważne sprawy 
do załatwienia i omówienia. 

a LJ . LJ 

Gniazdo Divion, jedno z majaktywniejszych 
gniązd okręgu 1. na zaproszenie bratniego Tow. 
Gimn. „Sokół 'Dourges z okręgu II-go, wyjeżdża 
w niedzielę 24.* czerwca br. wielkim autobusem 
na 28-ietnią rocznicę danego gniazda. Wyjazd na- 
stąpi punktualnie o godz. 12-tej 30 z lokalu. 

Sympatycy „Sokoła”, którzy mają zamiar wy- 

jechać, aby sspędzić* wesoło niedzięlę, proszeni są 
zapisać się u prezesa lub sekretarza. Cdna prze- 
jazdu wynosi 100 franków. Tak samo zarząd: ape- 
luje do ćwiczących i tych gości co mają zamiar 
a zera nad, morze 1. lipca, aby nić zwlekali z 
zapisem „ponieważ jeszcze jest do dyspozycji w 0- 
bydwóch autebusach pat) wolnych miejsc. 
PARYŻ. — Towarzystwo Gimnastyczne „Sokół” 
zawiadamia członków 4 sympatyków, że miesięcz- 
ne zebranie odbędzie się. dnia 80. VI, o godz 
ej w lokalu własnym, 7, rue Corneille, Paryż 
6-ty. ” i 

I'rosi się o liczne, i punktualne, przybycie, 

Po zebraniu odbędzie się odczyt prof, Bolesława 
Przegalińskiego pod tytułem: „Książka polska”, 

? | +. Zarząd 


? . 4 $ 
METZ. — Zarżąd Tow. „Sokóľ' w Metzu zawia- 
damia* wszystkich rodaków z Metzu i okolicy, że 
dnia 17. 6,.0 godzinie 9-tej rano w kościele Ste 
Ségolène w. Metzu odbędzie się msza św. za dü- 
szę śp. druha Jaworskiego Walentego. 


| 
| 


O w 


| 


| w sali p. Bajona. Koła już teraz uprasza się| 


winna wykazać wartość naszej organizacji, 


| Hiszpanii, połączoną z Pielgfzymką dó Lourdes w 


„do dyrekcji kopalni, która odpowiedziała nam, že 


Zarząd prosi Tow. polskie o przybycie ze sztan- 
darami. Po mszy św. zebranie kola w lokalu 
zebrań. Do omówienia ważne sprawy, jak: wyjazd | 


|do Dieuze i jubilcusz Związku 


itp. 


f 


M z 


Dokąd pojechał 13-letni uczeń gimnazjalny? 


'METZ, — Trzynastołetni Bernard Piri%, 


normalnie z innymi, dosiadł roweru i poje- 
chal... Wed'ug zeznań szeregu osób, malca 


cząrwca br.) summ | „-dziano w Verdun, Podobno jechai do Pa- 


ryża, w którym mieszka ją krewni Pirusów. 


LL ZZ 
| Nabożeństwo i Msza św 
o —„2)m)Ó —->->>->>s---—— 


Dla Polaków w Barlin. (u 

W piątek bm, przypada w parafii naszej 
Adoracja, czyli odpust. 

O godz. 8-ej Msza św. z Komunią świętą. 
(Okazja do spowiedzi przede Mszą św.). 

O godz.-10.30 Suma z kazaniem, © godz. 
15-cj Nieszpory, Od godz, 16 — 17 Godzina 
św. dla Matek Różańcowych (z 10 pierwszych 
róż), Od godz. 17 18 z pozostałych róż. 
O godz. 20-ej Błogosławieństwo. *- r 

W sobotę spowiedź od godziny 18ej. ` 

W niedzjelę 17-go I Komunia św, dzieci; 
Godz. 7.80 -—- Zbiórka przy sali polskiej. 
Godz. 8 — Uroczysta Msza św. w intenej 
dzieci, godz. 11.15 — Suma, kazanie, odno- 
wienie przyrzeczeń przyjęcia do szkaplerza, 
itd, Godz. 13. Okazja wysłuchania Mszy św. 
dla wszystkich tych, którzy rano pozostawili 
pierwszeństwo rodzinom zainteresowanych. 
dzieci, obawiali się o brak "miejsca. 

||| „Ks. E, Kędzierski= 


ý Seine et Mame 

Drogich Rodaków zawiadamiamy i zapra- 
szamy na nabożeństwa, które będą odpra- 
wione: 2 

1) Dla Polńków z Le Mesril Ame'ot. 

ieaugard. Villeneuve - sous - Dammartin i 
Fermy Stains w niedzielę, dnia 17 czerwca 
o godz. 11.50 w kościele paraf, w Le Mesnil 
Amelot, à , 

2) Dla Polaków z . Villeroy w niedzielę, 
dnia 24 czerwca o godz. 11. w kościele paraf. 
w V.lleroy. , . 

3) Dla Polaków z Thieux, Compas i Juilly 
w niedzielę, dnia 1 lipca o godz, 11.50 w koś: 
ciele parafialnym w Thieu. A 

Księża Oblaci z La Ferté-scus-Jouarre 


Teatr - Śpiew - Muzyka 


Konkurs Związku Kół Muzycznych 
28 października w Mazingarbe, 2 


Kotom muzycznym podaje się do wiado- 
mości, że tegoroczny Konkurs odbędzie się 
w dniu 28, paźdzernika w Maziugarbe, 2, 


o wszczęcie przygotowań do imprezy, która 


mającej za cel kultywowanie i rozszerzanie 
muzyki polskiej. 

Konkurs będzie poprzedzony zabawą w 50- 
botę, do której przygrywać będzie orkiestra 
„Harmonia” z Bully-Grenay. 

LOOS-EN-GOHELLE. — Towarzystwo Teatral- 
ne ,„„Wanda” dziękuje księdzu proboszczowi Przy- 
byszowi za oćprawienie Mszy św. w dniu 27. 
maja ku czci Konstytucji 3 maja oraz z okazji 
dnia Matki. Chórowi kościelnemu „Cecylia za 
śpiew w kościele w Loos-en-Gohelle i wszystkim, 
którzy w czymkolwiek przysłużyli się do uświet- 
nienia uroczystości. Zarząd 


Stowarzyszenia Miężów Katolickich 


VENDIN-LE-VIEIL (Szyb 8). — Zebranie Tow. 
św. Barbary odbędzie się w. niedzielę, ómia 17. 6. 
br. o godzinie 3. po południu w sali p. Graczy- 
ka. O liczne przybycie prosi Zarząd 


BARLIN. — Kat. Stow. Mężów Polskich im. 
ów. Barbary odbędzie w nieczieję, dnia 17. czerw- 
ca br. swe miesięczne zebranie w sali zebrań o 
godz. 15-tej przy Bld. Arago. O konieczne i punk- 
tualne przybycie wszystkich członków z powodu 
bardzo ważnych spraw, prosi bardzo „ Zarząd 


MARLES-LES-MINES, — Stowarzyszenie Mę- 
żów Katolickich w Marles-les-Mines odbędzie swe- 
zóbranie miesięczne dnia 17. 6. o godz. 
Patronażu. > 


Harcerstwo > . 


„Tour d'Espagne i Lourdes” . 
Komenda II Okręgu Z.H.P. (Wschodnia Fran- 
cja) komunikuje, że na autobusową wycieczkę do 


czasie od 22. 8. do 12. 9. br.. ódbywaną częścio- 
wo systemem kampingowym, a częściowo pensjo- 
natowym, za którą opłata wyńosi 19.000 frs. (po- 
mieszczenie. przejazd i. wyżywienie), jest jesz- 
cze 7 miejsce wolnych. Zgłosaćnia przyjmuje: * 

Hm. Bałabuszyński zazisław, „36, rue du Dr. 
Gautier, Knutange (Moselle) do dnia 24. 6. 1951. 

À 


MEREDES OO TERETE EREEREER ERES, 
NADESŁANO l 
W odpowiedzi panu Kr. 


Zápewnie czytelnicy „„Narodowęa”* przypominają 
sobie Towarzystwo Kulturalno-Oświatowe. w Mon- 
tluçon „Wesoły Krakowiak", z sprawozdań ogła- 
szanych w ,„Narodowcu'”, z różnych imprez urzą 
dzanych przez nasze Towarzystwo na terenie 
Montluçon, jak również w koloniach sąsiednich, 
ostatnio w Commentry. 

Naszą myślą przewodnią jest nawiązanie jak naj- 
ściślejszej współpracy kulturalno-oświatowej. z 
sąsiednimi organizacjami polskimi. è 

W myśl tej idei, zamiarem naszym było nawią- 
zanie tego kontaktu z Polonią w pewnej innej 
kolonii, przyjeżdżając do nich z rewją, -oraz sztu- 
ką teatralną pod tytułem .,Dług hónorowy”. 
Zwróciliśmy się o pomoc w zrealizowaniu naszego 
projektu, do znanego nam działacza Kr., który 
począt »o wyraził zgodę i przyobiecał nam po- 
"moc w zdobyciu sali, jak również zrobienia oć- 
powiedniej reklamy. W niedługim czasie otrzymu- 
jemy list od Kr., że dyrekcja odmówiła sali dla 
organizacji poza-miejscowej. Chcąc się przekonać 
o przyczynach tej odmowy, wysłaliśmy delegację 


sałkę otrzymamy w porozumieniu z polskimi or- 
ganizacjami kolonii. Zwróciliśmy się raz jeszcze 
do p. Kr. z zapytaniem, i otrzymaliśmy list, w 
którym nam donosi jakoby tamtejszej Polonii wca- 
łe nie zależało na naszej sztuce, że mają także 
tancerki i muzykantów a. patriotyzmu lub amator- 
stwa nie potrzebują się nauczyć od nikogo. Ra- 
dził nam się udać do innej kolonii. 

Panie Kr. ! zapytujemy się Pana, o co Panu 
chodziło? Czy obawa rywalizacji? 9 , 

Jósteśmy starą i znaną organizacją kulturalno- 
oświatową, jesteśmy i byliśmy członkiem „Zw. 
Polsk, Tow. Teatr. we Francji a aktorzy nasistak 
samo jak u was, tò nie artyści zawodowi, któ- 
rych celem jest nie zrobienie kariery na deskach 
scenicznych, lecz ludzie pracy, którzy z całym sa- 
mo-zaparciem poświęcają cały swój wolny czas 
od pracy fizycznej, dla organizacji i jej celów, a 
całą ich nagrodą jest dobre wywiązanie się ze swej 
roli i zadowolenie. póbliczności, oraz świadomość 
spełnienia obowiązku s cznego. » 

Szkoda Panie Kr., że nie zależy Wam, abyśmy 
sztukę tę odegrali u was. Nam nie chodziło o za- 
skoczenie was, czy też zrobienie z was większych 
patriotów. bo wiemy że wszyscy Polacy są gdo- 
brymi patriotami, lecz © podtrzymywanie tego pa- 
triotyzmu u młodzieży tu wychowanej, o chwilę 
rozrywki w duchy pólskim, p chwilę zapomnienia o 
tr ach dnia, o wymianę myśli z wam, « islej- 
szy kontakt między naszymi ©rganizacjami 
+» Dziwnie trochę traktujesz Pan pracę społeczną, 
Nam miło będzie, gdy, z podobną propozycją zwró- 
cicię się do nas. Wyciągniętej dłoni nie cofamy, 
dla wspólnej idei i udzielimy wam całkowitego 
poparcia. R 4: ə é 

Prosimy nie brać ne tego za złe, gdyż celem 
listu jest nie obrażanie kogokolwiek. lecz 0 roz- 
ważenie ponownie sprawy, a może w przyszłości 
dojdzie do całkowitej współpracy między naszy- 
mi organizacjami. z 
Potskiej Sztuce” 

Za zarząd : Kelata Edward. 


„Cześć 


Polki t 
>. ° P . 
Komunikat Zw. Taw. Kob. we Francji 


Drogie Polki! 25 lat upłynęło w pracy po- 
św'ęconej dlą dobra organizacyjnego nasze- | 


LEŃSA< K.5.M.T. Lens m. i ź. -podaje Go wia- 
domośći/ że zbiórka uczestników : wycieczki do 
Lrache odbędzie się o godz. 6.45 przed kaplicą św. 
Elżbiety. Wyjazd nastąpi zaraz po Mszy św. 


go Związku, 25 lat wiernie į wytrwale sta- | Wszystkie druhęnki i druhów usa W a 
łyśmy przy standarze naszym, szerząc po- |?" p 
tężne i wspaniałe hasła nasze w s.użbie dla! MERICOLURT MAROC. — K.S.M.P, żeńskiej 
Boga i Ojczyzny, lącząc coraz to większą odbędzie swe zebranie 17. czerwca o goczinie 15. 
liczbę Polek, - f = e |” świetlicy. Bardzo ważne sp! Druhny, któ- 
| T na tę myśl w sercu wyczuwamy radość, | "° opłaciły składki za trzy niiesiące winny ją u- 
którą z. wami dz'elić pragnienty. uf e O WAŻ udział prosi» Zarząd 
celu zapraszamy was serdecznie na Srebrny = < 7 
dubileusz Związku, który podniośle ob-| NOYELLES - MÉRICOURT. POWODA SIC” 
p chodzić będziemy w. dniu 17-go bm, w|sięczne K.S.M.P.-m. odbędzie się w niedzielę, dnia 
Waziers-Notre-Dame. p 17. czerwca br. o godz, I6-iej 
Jednocześnie zapraszamy wszyskich; ro- |. Rano gogoda. 1Ete] zebranie zarządy KS. SPm, 
ześnie y wszys f 
ke 4 z bliska į z e" Przy jniemy was, SO 
z.sercem ij staropolską gościnnością. |. TH przy sądach 
„Cześć zacnym Pokom”! 8 TŁUMACZ - PRZYSIĘGŁY francuskich 


Aba. PRAWA Uniwersytetu Poznańskiego 
'Dośwfadczony emigrant od 1924 we Francji 


TŁUMACZENIA URZĘDOWE "wa reż? 


esere „Towarzystwa Polek FRANCJĘ 
« "” 
„Dą spa da mo Sooman W sprawach: metryki, śluby, naturalizacje, 


or ’, 
Zarząd, podaję tło Wiadomości wszystkim 'sympa- y apisan kex doit opha Ce AE R tar 
tykom Polek ọraz członkiniom, iż autobus zamó- Bombi © ty pni dy U.S.A., K kl „4 Ayr, 5 
wiono na wyjazd do Waziers na godzinę 15-t4. „ode a wy janly: 0 a aA 
Zbiórka o godz. 14.45 w lokalu p. Musielaka w liss A. „wiy.. Konsniaty,. Ministerstwa, Prò 
„Dechy. : s r z r i „tektury. pisanie podań, sprowadzanie metryk. 
Korzystałkik aiat » Sprostowanie pomylek nazwisk. 


; 
wszyscy. drodzy Rodacy i Ro- » 
caczki z tak niecodziennej uroczystości oraz I'iszcie e eaufaniem. » Odpowiedź natychmiasi 


z R 

bogatego programu -ięcja Zw. P. T. Kobiecych. | ZY - Juré 
CZY Ayo ai flot Boat" Mr. M. JAROSZYK Expert-Traducteur Juré 

"usta 2 - 59, Bld, Poniatowski, 59, PARIS {12°} 
LENS, 9-11-16. — Tow. Polek „Wanda” urzą-| '==om==amów (Métro: lorie Dorée) zwa 
dza 14. lipca wycieczkę do- Malo (autobusem). z 3 
Koszta przejazdu 400-fr. od osoby. Kto chciałby 
mile spędzić czas nad morzem, . niech się zapisze 


Za Zarząd: Z, KUN KIEWICZOWA, sekr. 


im. 


"NA, 


na wyjazd do prezeski.p. Konićcznej, Rue Du- ` i i Ta 4 | Kj 
guescelin, * f4» Fosse 9., lub u p. Powiekiej na L E N S 41 T E X T E E 
szybie 16, Rue 9 Nr. 15. albo u skarbniczki p.f 18, Av. Van Pel — LENS 

Braun, Rue Jules ,Guesdw Nr. 11, Liévin. Jest) (rue de ła Gare prolongée? * (P.-ie-(.) 
87076 i "miejsc Invch - 

fi-a kilka miejsc wolnych. Zarząd e m dostarcza, na całą Francję "RE. 
Kombatanci 

pO ECO ZY 


LEFOREST. — Koło Rezerwistów i b. Wojsk. 
zawiadamia kolegów, iż zebranie odbędzie się w 
niedzielę 17. czerwca+o godz. 15. w”lekalu zebrań. 
Sprawy ważne (wyjazd do Normandii). 


PIERZE i PUCH 


WSYPY 


gwarantow. (pierze nie przechodzi) 

trwałego koloro (1 m. 60 szerokości) 
Próbki na żądanie 

Wi d : rp Z 


Polacy okręgu Charleroi ! 
Polski 


W okręgu. Charleroi, w niej podanych 
koloniach będzie wyświetlany Polski Film 
Dźwiękowych, produkcji przedwojennej p. t. 
„Gehenna”. Według powieści Heleny Mni- 
szek, autorki „Trędowatej” oraz ciekawe do- 
datki, , + 
i ia Ai zy 18. czerwca w Moignelóe Wszelkie sprawy sądowe, cywilne i karne. 

ha wtorek 19, czerwca o'gedz. 17. — w 
sali kopalnianej Pays-Bas w Chatelineau. s m 0 a 

O godz. 19.30 w sali Onarmo w Tailis] WYCIĄg z życiodajnych [estan Orch itique| 
Pré w Chatelinega -> , 5 gruczołów zwierzęcych |_KALEFLUID 

środę, 20. czerwca o godz. 17, — w) Używanie naszego wyciągu poli ô 
saji Café Renaissance w Dampremy, w Sposób bardzo Snączny Ua a 

O godz. 19.30 — w.sali Onarmo, rue de|gólnego osłabienia, depresji nerwowej, zmę- 
Chatelćt w Matchienne au Pont. czenia, wyczerpania, zaburzenia 1 starości. 

W czwartek, 21, czerwca o godz, 17 — wł U kobiet również w wieku przejściowym. 
sali polskiej w Cité de la Marche w Forchies, | W sprzedaży w wielkich aptekach. Bezpłatnie 

O godz, 19,30 w sali kopalnianej, Bld. duf wysyłamy opis „sposób Lub polsku. 


Midi w Fontaine I'Bvćque. Laboratoire KALEF LU (Export) 


W piątek, 22. czerwca w sali p, Miatkow- 
66, Bld. Exelmans PARIS (16) V.P, 21.31 


skiego w Rou%, odbędą się dwa seanse filmo- 
Danuta DOWOJNA-BIENAINE Tiumacz 


we, o godz, 17. j o godz. 19.30, 
Swoj do swego: — 
przy Sądzie apelacyjnym w Paryżu 
23, Quai de la Tournelle — PARI 


waga 
U g „pod kierownictwem DUKTURA PRAW 


S.O©LŚNICKE 


Tlumacz Przysięgły przy Sądach francuskich 
106, rue Jouffroy — PARIS XVL. | 
Metro: WAGRAM Téi. WAGram 88-91 


Tłumaczenia urzędowe do ślubów, naturaliza- 
eji, sprowadzanie rodzin. — Pełnomocnictwa. 


——— 
zgłaszajcie się o bezpłatny CENNIK wszelkiegi 
rodzaju LIKIERÓW, WÓDEK polskich pod adre- 
sem: Btrzelczyk Michał, 325, Chaussée de Bruxelles 

Dampremy Planche (Belgla) 


ROBN 


e Listy dotyczące ogłoszeń adresować „Narodowiec” LENS (P. de C.I j w 
© Na odpowiedź lub na przekazanie zgłoszeń na ogłoszenia, które uka 
- zały się pod numerem, lecz bez adresu, załączyć należy do listu znaczki, | 


a na kopercie oprócz adresu podać należy w lewym rogu od dołu bardzo | 
cyframi numer, który zamieszczony był na końcu danego ' 


ogłoszenia. 


© Wszelkie listy i zgłoszenia, które wpłynęły do Redakcji na ogłoszenie 
tekę sa soon y, Np żę dawid 19 pia adres perm Bień earsówciią 
ane ogłoszenie. — Adresów , które ały ogło: ia „ ial- | 
ne” pod numerem nie ujawniamy. Se BE E ETOR 
"© Ceny za Drobne Ogłoszenia podane są poniżej nad każd bryk 
i rozumieją się za jednorazowe zamieszczenie ogłowienik. ZEN | 
Í 


| Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada. meaa rane ae | 


Poszukiwania 200 fr. 


(za- ogłoszenie nie przekr. objętości 3 wierszy: 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 50 fr.) 
74 


ŁO š 4 | 

Wolne miejsca - 300 tr. | 
(za ogłoszenia uie przekr, objętości 3 wierszy. f 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 75 fr.) [i 
ww w 
Potrzebna KOBIETA do pomocy w pracy w 
kuchni. Zgłosz. do: Restaurant SIMON, 13. Rue 
Notre-Dame de Nazareth, PARIS (3-eme). 41353) 


z s > i 
BERUPA Cz. poszukuje Walczaka Władysława, 
który pracował w dep. Aisne. Łaskawe wiadomości 
kierować do: KRUPA Cz., 3%, Rue dë Brioud, 
/THIERS (Puy-de-Dôme). * (1425) 


500 tr. 


(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy 
za każdy dalszy wiersz dolicza»się 100 fr.) 
La 


DZIEWCZYNA uczciwa potrzebna do pracy do- 
mowej do 2-osobowej rodziny całkowite utrzyma- 
nie. Zgłosz. do: GIERA Józef, 36, Place Mathieu, 
BILLY-MONTIGNY (P.-deC.) (1417) 


` 


Kupno — Sprzedaż 


Potrzebna na stałe OSOBA zaufana do zajęcia 
się jednym dzieckiem i do lekkiej pracy domowej. 
Dobre utrzymanie, mieszkanie i wysoka płacą. 
Zgłaszać się codz. od godz. 2. 'popoł.: JAMA, 
2, Rue- Parmentier, MONTRAUIL (Seine). Mé- 
tro: Croix chavaux. Tel. AVR. 30-05. G 


= <, 


zi z s P 
Spredaj pał murowany DOM w Argentenil 
(9 km. od, Faryża), w bardzo dobrym stanie, 3 
duże pokoje, duża kuchnia, piwnica, W.C., duże 
przynależności, woda. gaz, elektr., ogrzewanie cen- 
tralne. Cena: 700.000 fr. Do sprzedania również 
liczne DOMY, SKLEPY i OGRODY w okręgu pa- 
"ryskim i na prowincji. Zgłosz. dow" W. STADNIK, 
34, Rue „des Chasseurs, ARGENTEUIL (S-et-O) 
s FT rej = Tel. ARGenteuil 18-39. 
Potrzebny natychmiast MĘŻCZYZNA do dojenia sz 
około 17 krów i do innych robót. 700 fr. mies. od 
krowy całkowite utrzymanie. Zgłosż. do: CIER- 
NIEWSKI (Czesław à FRIARDEL par Orbec (Cal- 
vados). (1434) 


Potrzebny mężczyzna jako WOŻNICA, żonaty 
lub samotny. Pisać po- francusku do: RINGO, Cul- 
tivateur A BEAURAINS-Iez-ARRAS (P.-de-C.). 
JEZ z (979) 


WYW E E 
SUKNIE letnie . . . . . . fr. 800 
„SHORTS” (dla mężcz., kobiet i dzieci) 500 
K LA T + + 550 

(Nord) 


69, Rue de Tournai, 609, LILLE 


U S I DS DS DE GE DE US UT TS DI US US UF TY UT TS OF TI ar U Tir r De or E E r Er 
e w NN 


Poszukujemy PRZEDSTAWICIELI do sprzeda- 
ży na kredyt różnych artykułów. Pisać z refe- 


rencjami do „Narocowcą” pod nr. 1390 prp, 
SAMOCHODY i MOTOCYKLE do nabycia, po- 


cząwszy od 60.000 fr., na dogodnych warunkach 
spłaty. Zgłosz. do. BEAUSSART, 17, Rue du Fau- 
bourg St-Pry. BÉTHUNE (P.-de-C.) (1435) 


Różne 


(za ogłoszenie mie przekr. objętości 4 wierszy: 
za każdy datszy wiersz dolicza się 100 fr.) 


Poszukuje się natychmiast SŁUŻĄCEJ, - zna ją- 
cej się na kuchni, do 2 osób (bez dużego prania). 
Dobra płaca. Całkowite utrzymanie. Najchętniej z 
dalszych stron. : Zgłosz, do: JURKIEWICZ, 6, 
= (1412) 


Rue cu Gón. Leclerc, LENS (P.-de-C.) 
Poszukuje się młodej DZIEWCZYNY 


ub NIE- 
WIASTY do robót kucheńnych. Dobre warunki. 
Zgłosz. do: HOTEL de FRANCE, Place de la Ga- 
re. LENS (P.-de-C.) (1438) 


"NE" i2 

Potrzebny zaraz CHŁOPAK lub MĘŻCZYZNA 
pensjonewany do pomocy w pracy na fermie. 
Zgłosz. dot MICHALEK Józef, La Póranclie par 
PLEUVILLE (Charente). (1436) 


Uwaga Rodacy z LILLE, Roubaix i okolic 
oraz z Nord i Pas de Calais: 
Agencja 0.C.LF /4, rue des Ponts de Comines 
> VII. — LILLE — Tei. 60205 — 
sprzedaje, kupuje. wynajmuje, DOMY. ZIEMIE, 
FERMY — oraz karty transportowe. Cesje wszel- 
kich przedsiębiorstw bandliawych i przemysio- 
wych. — Sprawy. prawne, sądowe. rozwody, re- 
dakcja aktów kupieckich, pełnomocnictwa. — 
„Wyrabianie dokumentów do wszystkich spraw 
administracyjnych i inn$ch potrzeb. Interwencje, 
kwestie nieruchome. Biuro jest czynne codzienne. 
(Nióvre). 8 e (1439) 


—— A NN 
j Tłumacz Przysięgły - 6. BYSTROŃ 


A przygotowuje dokumenty da ŚLUBU, NATURA- 
. LIZACJŁ BENT itd. — udziela informacji | porad 
Tłumaczenia ważne w całej Francji. 
- Listy adresować: 
Mr C BYSTROŃ — Traducteur Jurć 
1, rue Jacquart MARCĄ -en -BAROEUL (Nord) 
Załączyć znaczek na odpowiedź 


Potrzebny zaraz młodszy CZELADNIK RZEZ- 
NICKI lub starszy UCZEŃ. Zgłosz. do: J ABŁOŃ- 
SKI, 86, Rue Auguste Lefebvre, LENS (P.-de-C.) 


7 r (1437) 
e z 


'Potrzebny zaraz MĘŻCZYZNA, uczciwy, bez 
nałogów, do pracy na roli. Miejsce stałe. życie 
rodzinne. Wynagrodzenie według umowy. — Zgł. 
do: Maria KOZAK 4» Pousseaux par SURGY 


Pracy poszukują 200 ir. || 


(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 50 fr.) 


lmprimerie M. Kwiatkowski — Lens 
A Le (;erant Lśon GARSTKA — LENS 
Rox) Vravaua sxócuióe par des ouvriera 
PFravatlleurr do Livre 


_ s ś A 

Poszukuję od zaraz pracy jako» SPRZEDAWAC- 
KA.w jakiejkolwiek . branży, lub też przyjmę 
miejdre jako MASZYNISTKA  (daktylo) w biu- 
re. Znam jęz$śk polski i francuski. Łaskawe 
oferty proszę kierować pod adresem: Janina 
KRYSIAK, 11 Rue de Marre., ABSCON 
(Noró). > < ; (1433) I 
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